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Wojciech Czuchnowski

Na nasze pytania, zadane po raz ko-
lejny w czwartek, o to, czy miał ja-
kąś umowę z Polskim Holdingiem 
Hotelowym, kto płacił za remont, ile 
kosztował i czy ma rachunki za te 
prace, Joachim Brudziński nie od-
powiedział, choć na mejla odpisał. 
Po raz kolejny nie chciał też ujawnić, 
kto pożyczył mu 200 tys. euro na 
zakup apartamentu w Warszawie.

Apartament w centrum
W czwartek rano ujawniliśmy kore-
spondencję mejlową z 2020 r. mię-
dzy prezesem państwowego PHH 
Gheorghem Cristescu, dyrektorką 
ds. technicznych i realizacji Hol-
dingu Agnieszką Łebską oraz sze-
fem jednej z firm, która miała prze-
prowadzać remont 132-metrowe-

go apartamentu europosła w cen-
trum stolicy.

Łebska rozrysowywała plan lo-
kalu, mierzyła ściany, doradzała, co 
i jak zrobić, polecała ekipę i nego-
cjowała ceny. Wszystko raportowa-
ła Cristescu, a ten Brudzińskiemu.

Były szef MSWiA i jeden z naj-
bliższych współpracowników pre-
zesa PiS to polityczny promotor ka-
riery szefa PHH, z którym zna się 
od lat ze Szczecina. W 2019 r. Criste-
scu wpłacił 30 tys. zł na kampanię 
Brudzińskiego do europarlamentu.

Po naszym tekście kontrolę po-
selską w PHH chcą przeprowadzić 
posłowie opozycji Paweł Poncyljusz 
i Marcin Kierwiński (KO). Zapowie-
dzieli ją już wcześniej po innym na-
szym artykule „Hotele na podsłu-
chu?”. Pisaliśmy w nim, że Criste-
scu przekazał mejlem Brudzińskie-

mu informację o spotkaniu polity-
ków KO z liderką białoruskiej opo-
zycji Swiatłaną Cichanouską, które 
odbyło się w 2020 r. w zarządzanym 
przez Holding hotelu.

Ujawniliśmy też zeznania byłe-
go szefa bezpieczeństwa Holdingu, 
twierdzącego, że w obiektach spół-
ki służby specjalne nielegalnie in-
wigilują opozycję. PHH zaprzecza, 
a europoseł i służby nie odpowiada-
ją na pytania w tej sprawie. 

Brudziński straszy pozwem
Brudziński zdenerwował się samą 
zapowiedzią czwartkowego tek-
stu. W środę wieczorem – nie czy-
tając artykułu i nie wiedząc, na ja-
kich dowodach jest oparty – pisał 
na Twitterze (wpisy w oryginale): 
„Red. Czuchnowski mierząc swo-
ją i swoich politycznych pupilków 
miarą, zapowiedział na TT paszkwi-
lancki tekst w jutrzejszej #GW. Za-
dając mi insynuujące pytania, dostał 
moja odpowiedź, że podejmę kroki 
prawne w obronie swoich dóbr oso-
bistych. Zatem do zobaczenia w są-
dzie. Nie ma i nie może być zgody 

na łgarstwa i konfabulacje wyssa-
ne z obsesji i wywiedzione z publi-
kacji ruskiego portalu (...)”. 

Już po ukazaniu się tekstu zmo-
dyfikował swoje twierdzenia. W ar-
tykule opublikowaliśmy bowiem 
obszerne fragmenty koresponden-
cji między Brudzińskim, Cristescu 
i Łebską prowadzonej ze służbowej 
poczty PHH. Rozmawialiśmy też 
z szefem jednej z firm, która miała 
przeprowadzić remont.

„Twierdzenie, na podstawie ma-
ili publikowanych przez ruski portal 
[chodzi o serwis Poufna Rozmowa], 
czy też wykradzionych przez byłe-
go pracownika, że rozmowa i kon-
sultacje w sprawie prywatnego re-
montu jest tożsama z korzystania 
publicznych pieniędzy jest niczym 
innym, jak brudną, wyssaną z cho-
rej nienawiści manipulacją”.

Zapewnił: „Remont przeprowa-
dziłem za własne środki i własnymi 
siłami”. Dodał: „Jeszcze dziś, skieru-
je sprawę do sądu przeciwko Red. 
Czuchnowskiemu z GW za naru-
szenie moich dóbr osobistych”. +
• Więcej  ► 6 i 18

Posłowie Koalicji Obywatelskiej wejdą w piątek 
z kontrolą do Polskiego Holdingu Hotelowego, 
którego prezes i jedna z dyrektorek zajmowali się 
remontem apartamentu wiceprezesa PiS

Państwowy remont u europosła PiS 

Brudziński nie chce 
pokazać faktur

Nakład 123 tys. + 300 tys. prenumerat cyfrowych 

Kultura 

Machulski: Nie 
przepraszam 
za „Seksmisję”

– Żądanie, bym przeprosił za 
„Seksmisję”, brzmi, zachowu-
jąc proporcje, równie surreali-
stycznie jak domaganie się od 
Niemiec zadośćuczynienia za 
II wojnę – mówi Juliusz Ma-
chulski. Reżyser debiutuje jako 
pisarz ► 20-21

Nauka 

Pangenom 
Postęp technologiczny pozwo-
lił badaczom na drugie podej-
ście do odczytania ludzkiego 
genomu ► 22-23
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14 PYTAŃ  
I ODPOWIEDZI ► 16-17ŚWIADECTWA ENERGETYCZNEDZIŚ  

ERDOGAN 

MA Z KIM 

PRZEGRAĆ

Wybory w Turcji

Na finiszu kampanii przed 
niedzielnymi wyborami zwo-
lennikom Erdogana i kandy-
data opozycji Kilicdaroglu 
puszczają nerwy ► 12-13  

Jutro w magazynie „Wolna 
Sobota”: 
• Świat uważa, że to „najważ-
niejsze wybory tego roku”. 
Demokracje pozostające pod 
presją populizmu wypatrują 
porażki Erdogana. Ale czy jego 
odejście wpłynie na geopolity-
kę? – pyta Robert Stefanicki
• 13 tys. Turków skazano za 
obrazę prezydenta. O życiu 
w kraju Erdogana pisze z An-
talyi Marcelina Szumer-Brysz
• Dlaczego połowa kraju jest 
zmęczona Erdoganem – wyja-
śnia noblista Orhan Pamuk
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Sergio Busquets 
Legenda Barcelony odchodzi

Po rozegraniu ponad 700 meczów 
w barwach Barcelony, zdobyciu 

z nią 31 trofeów – w tym trzykrot-
nym wygraniu Ligi Mistrzów – le-
gendarny pomocnik Sergio Bus-
quets ogłosił, że po sezonie opuszcza 
klub z Camp Nou. 

Jego ojciec Carles był bramka-
rzem Barcelony w latach 90. XX 
wieku, ale Sergio sportowo go prze-
rósł. Za kilka, kilkanaście dni zdo-
będzie swój dziewiąty tytuł mi-
strza Hiszpanii, razem z Robertem 
Lewandowskim, który sięgnie po 
pierwszy. 

„Byłeś jednym z najlepszych po-
mocników, z jakimi przyszło mi kie-
dykolwiek rywalizować” – napisał 
mu Luka Modrić. To wielki kom-
plement w ustach lidera Realu Ma-
dryt. Sergio Busquetsa żegna wie-
le gwiazd po ogłoszeniu przez nie-
go w środę, że to jego ostatni sezon 
w Barcelonie.

Jest trzeci na liście graczy z naj-
większą liczbą meczów w tym klu-
bie. W reprezentacji Hiszpanii wy-
stąpił 143 razy. Z nim w składzie 
Hiszpania zdobyła w RPA jedyny ty-

tuł mistrza świata, dwa lata później 
w Polsce i w Ukrainie Busquets zo-
stał też mistrzem Europy. „Gdybym 
urodził się raz jeszcze i miał być 
piłkarzem, chciałbym być taki jak 
Busquets” – powiedział Del Bosque, 
gdy Sergio był krytykowany. 

Busquets jest pomocnikiem feno-
menalnie wyszkolonym, obdarzo-
nym intuicją i niebanalną wizją gry. 
Dokonał rewolucji na pozycji defen-
sywnego pomocnika, udowadniając, 
że może on być kreatorem gry.  
Były piłkarz Barcy, a teraz PSG Leo 
Messi na Twitterze napisał: „Grałeś 
z numerem 5, ale jako piłkarz i czło-
wiek zasługiwałeś zawsze na 10”. + 
Dariusz Wołowski

Bartosz T.  
Wieliński

Błaszczak do dymisji

P
remier Mateusz Morawiecki publicznie zrzucił odpowie-
dzialność za upadek rosyjskiej rakiety pod Bydgoszczą na 
szefa MON Mariusza Błaszczaka. Wszystko wskazuje na 
to, że to właśnie minister obrony i wicepremier odpowia-

da za zatajenie przed nami tego skandalu.
Za kilka dni minie pół roku, odkąd ważący ponad półtorej 

tony rosyjski i mogący przenosić ładunek jądrowy pocisk ma-
newrujący Ch-55 zboczył z kursu i wleciał nad Polskę. Po poko-
naniu 400 km spadł pod Bydgoszczą, w pobliżu ośrodka NATO. 
Rakietę namierzyło polskie wojsko, poderwano samoloty, ale 
gdy zniknęła z radarów, nikt jej już nie szukał. Pod koniec kwiet-
nia na wbity w ziemię pocisk natknęła się przypadkowa osoba.

Premier Morawiecki najpierw zapewniał, że procedury 
zadziałały – poderwano sojusznicze samoloty F-35 i nasze 
maszyny, a pocisk śledzono. Gdy zdał sobie sprawę, że rosyjska 
rakieta drastycznie obnażyła zapewnienia rządu PiS o tym, jak 
skutecznie buduje obronę kraju, przerzucił gorący kartofel w rę-
ce szefa MON Mariusza Błaszczaka. W środę szef rządu publicz-

nie przyznał, że nikt nie 
poinformował go o tym 
niezwykle groźnym incy-
dencie. Z jego słów wyni-
ka, że dowiedział się o tym 
dopiero przed majówką – 
czyli wtedy, gdy o sprawie 
zaczęła pisać „Wyborcza”. 
Z naszych informacji 
wynika, że prezydenckie 
Biuro Bezpieczeństwa 
Narodowego o pocisku 
również nie wiedziało.

W środę gen. Rajmund Andrzejczak, szef Sztabu General-
nego, na spotkaniu NATO w Brukseli przekonywał, że o wyda-
rzeniu z rakietą poinformował przełożonych „wtedy, kiedy ta 
sytuacja miała miejsce”.

Dlaczego Błaszczak zataił tę informację? Bał się kompromita-
cji, która przekreśli ewentualne przejęcie przez niego schedy po 
Morawieckim? Ciosu w propagandę rządu PiS i samego MON, że 
dzięki działaniom Zjednoczonej Prawicy Polska i niebo nad nią 
są bezpieczne? A może liczył na to, że skoro nie zanotowano żad-
nej eksplozji, to rosyjski pocisk „rozpłynął się” i nikt nie znajdzie 
jego szczątków, których armia przestała szukać?

Dziś nie ma już znaczenia, czy to niefrasobliwość, nieod-
powiedzialność, niekompetencja, głupota, czy gra polityczna 
z obozem Morawieckiego. Człowiek, któremu powierzono 
zabezpieczenie kraju – i to w czasie, gdy Rosja napadła na Ukra-
inę – po takim skandalu nie powinien pozostać na stanowisku 
ani dnia dłużej. Więcej – wyjaśnieniem tej sprawy powinny zająć 
się sejmowa komisja śledcza i prokuratura.

Sprawa rosyjskiego pocisku, który wiele miesięcy leżał pod 
Bydgoszczą, jest najpoważniejszym skandalem w historii tej wła-
dzy. Pokazuje bowiem, że czołowi politycy PiS po to, by zacho-
wać stanowisko, potrafią wystawiać bezpieczeństwo Polaków na 
szwank. I że Polska pod ich rządami jest bezbronna i bezradna, 
bo nawet szczątków dużej rakiety nie potrafi odnaleźć.

Na koniec trzeba zadać jedno ważne pytanie: ile jeszcze 
rosyjskich pocisków leży w naszych lasach, a władza PiS o tym 
nie informuje? +

Zarabiamy 
coraz więcej 

(średnio)

 ZŁ

Tyle wyniosła średnia 

pensja w polskiej go-

spodarce w pierwszym 

kwartale 2023 r. – podał 

Główny Urząd Staty-

styczny. To o 5,8 proc. 

więcej niż na koniec 

2022 r. i o 14,4 proc. 

więcej niż w tym samym 

czasie rok temu

► Wyborcza.biz
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Andrzej rysuje   

Człowiek, któremu 

powierzono zabezpieczenie 

naszego kraju, po takim 

skandalu nie powinien 

pozostać na stanowisku  

ani dnia dłużej 

Bydgoszcz
Idą kominiarze

Przemarsz kominiarzy przez miasto był jedną z atrakcji towarzyszących odbywającemu się w Bydgoszczy 
Ogólnopolskiemu Świętu Kominiarzy. Wg Związku Rzemiosła Polskiego w 2020 r. w Polsce działało 4,5 tys. 
zakładów świadczących usługi kominiarskie.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Jutro w „Wolnej Sobocie”

Szkoła życia  
w państwie PiS        

Pożegnanie 
z Green-
pointem 

Tydzień ósmoklasisty: 
lekcje 8-15, po lekcjach 
korepetycje, wieczorem 
praca domowa, w week-
end kurs do egzaminu. 
Czwórki i piątki na świa-
dectwie nie wystarczą na 
liceum z pierwszej trzy-
dziestki. A szkolni psy-
cholodzy radzą rodzicom 
przemęczonych uczniów 
z depresją: „Proszę poci-
snąć, bo to przecież taki 
ważny etap w życiu”.

B jak bibliotekarze  
partyzanci, C jak 
czarny burmistrz, H 
jak Hamlet gej, K jak 
legalna ketamina, Ł 
jak stacja Łukoilu, M 
jak maseczki w ho-
telach oraz „Little 
Tokio” zamiast „Little 
Poland”.  
Alfabet nowojorski 
2023
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Ale znów – jeśli na słowo „inteligent” 
zobaczyliście kudłacza w poplamionym 
swetrze, nie idźcie tą drogą. Współcze-
sny ultrakonserwatysta o swojej konser-
watywnej stylówce myśli nie mniej gorą-
co niż o Ojczyźnie. W cenie są wełniane 
marynarki, kamizelki, muchy, spodnie 
w kratę, szelki i kaszkiety. Na odcinku 
koszul – czego najlepszym przykładem 
jest główny bohater filmu – panuje lekkie 
przyzwolenie na dandysowatość.

Raz sierpem, raz młotem
Gładka, okrągła buzia, rozlewający się po 
niej czerwony rumieniec, długaśne rzęsy, 
rozbrajający, urwisowaty uśmiech – an-
glojęzyczni aparycję Antka określiliby jako 
„baby face”. Ale to właśnie posiadacz owej 
buzi przedszkolaka organizuje kontrma-
nifestacje przeciwko Marszowi Równości 
we Wrocławiu wespół z  ONR-owcami i ki-
bolami. To ta buzia krzyczy nad transpa-
rentem „Dziś homoseksualizm, jutro pe-
dofilia”: „Raz sierpem, raz młotem, tęczo-
wą hołotę!”. I ta buzia poucza matkę („Je-
steś naiwna!”), która uspokaja syna, że jak 
PiS dojdzie do władzy, homoseksualiści 
przestaną się w Polsce panoszyć. 

Nic dziwnego, że kontrast pomiędzy 
dziecięcą twarzą bohatera a stanowczo-
ścią jego poglądów tak zafrapował reży-
serkę, że po roku przyglądania się Brac-
twu to właśnie Antka wybrała na głów-
nego bohatera. Ale nie tylko dlatego. „Od 
początku był bardzo empatyczny, praw-
dziwy oraz bardziej delikatny od innych 
chłopaków. Tak delikatny, że mógł umrzeć 

Jędrzej Słodkowski

Reżyserka Hanna Nobis zdecydowa-
ła się kręcić swój dokument, „tak jakby 
miał to być film fabularny”. Tyle że gdy-
by tę historię wymyślił scenarzysta, ni-
gdy by jej nie sfilmował. Bo byłaby nie-
wiarygodna. Bo takie rzeczy się nie dzie-
ją. Ludzie jednak aż tak się nie zmienia-
ją. A jednak!

Jak Nobis – debiutująca w pełnome-
trażowym dokumencie aktorka, autor-
ka wideo, kostiumografka (w świecie te-
atru znana pod nazwiskiem Maciąg) – to 
zrobiła? Z Antkiem, którego w filmie po-
znajemy jako 22-letniego aktywnego po-
litycznie i społecznie ultrakonserwaty-
stę, spędziła pięć lat.

To jest wojna
Konfederacja – 40 proc., Lewica 
– 30 proc., Hołownia z PSL-em – 12, PiS 
– 11, KO – 6 – tak w wyborach parlamen-
tarnych głosowaliby młodzi (18-29 lat) Po-
lacy. To dane z przeprowadzonego przez 
Kantar w marcu sondażu obywatelskie-
go, po proporcjonalnym rozłożeniu gło-
sów niezdecydowanych.

Z kolei w przedmajówkowym bada-
niu UCE RESEARCH dla Noizz.pl, w któ-
rym pod lupę wzięto już tylko generację 
Z (18-25 lat), głosów niezdecydowanych 
nie wliczono i okazało się, że 35 proc. nie 
wie, na kogo oddać głos. Ale wśród zde-
cydowanych faworyci są ci sami: Kon-
federacja i Lewica. Reszta partii jest da-
leko w tyle.

Wszystkie sondaże pokazują też, że 
skrajna prawica cieszy się ogromnym 
powodzeniem wśród młodych Polaków, 
z kolei młode obywatelki Polski wolą 
lewicę.

Oglądając „Prawego chłopaka”, nie 
sposób uciec od tego społeczno-poli-
tycznego kontekstu, który tak jaskrawie 
objawił się nam w ostatnich miesiącach. 
Nie chodzi tylko o publicystyczną kon-
statację, że w Polsce chłopaki faktycznie 
są z Marsa (planety, przypomnijmy, na-
zwanej na cześć boga wojny), a dziew-
czyny z Wenus. Pytanie jest poważniej-
sze, a stawka dużo wyższa: czy społe-
czeństwo tak głęboko podzielone jest 
w stanie normalnie funkcjonować? Jak 
młode Polki i młodzi Polacy mają w ta-
kiej sytuacji zakładać rodziny? Jak ma-
ją płodzić i wychowywać nowych oby-
wateli Rzeczy pospolitej, skoro trudno 
im ze sobą nawet porozmawiać? Z wro-
giem, z obcym przecież się nie rozmawia.

Problem nie leży przecież tylko w róż-
nicy zdań na temat takich czy innych po-
stulatów partii politycznych. Młodzi ludzie 
biorą udział w toczonej w realu i 24 go-
dziny na dobę w mediach społecznościo-
wych globalnej wojnie kulturowej, w któ-
rej linie frontu wyznaczają: stosunek do 
kwestii genderowych, na czele z prawami 
kobiet i mniejszości seksualnych oraz poj-
mowaniem męskości, stosunek do imigra-
cji oraz do walki z ociepleniem klimatu. 
W Polsce dochodzi do tego jeszcze kwe-
stia władzy Kościoła katolickiego, zaka-
zu aborcji i pojmowania patriotyzmu.

„Prawy chłopak” opowiada o tym 
dwuświecie równie frapująco co tek-
sty socjologów.

Obrońcy Przedmurza
Antka poznajemy jako członka Bractwa 
Przedmurza. Ta „katolicka formacja mło-
dych mężczyzn” właściwie wciela w ży-
cie pamiętne hasło wyborcze współlide-
ra Konfederacji Grzegorza Brauna – „Ko-
ściół, szkoła, strzelnica”. Kamera towa-
rzyszy członkom bractwa podczas mszy 
(w rycie trydenckim), na obozie surwi-
walowym, hen, tam gdzieś na odludziach 
Ukrainy, i podczas dyskusji na tematy 
fundamentalne. Zamiast „Cześć!”  „bra-
cia” żegnają się: „Z Panem Bogiem”. Z ich 
wypowiedzi wyłania się wizja świata ob-
lężonego przez tęczową hołotę, niechrze-
ścijan i wrogów Polski.

Jeśli wyobraźnia podsuwa wam wize-
runki osiłków o Bąkiewiczowskiej apary-
cji, proszę natychmiast odesłać je w nie-
byt. Obrońcy Przedmurza może i skaczą 
po lasach, może i ćwiczą się w broni pal-
nej i białej, ale w filmie wyglądają raczej 
na zgraję cherlawych inteligentów.

Obejrzawszy ten �lm, ch ci
zakrzyknąć: A to Polska w

Festiwal najlepszych dokumentów

Zamiast „Cześć!”  „bracia” żegnają się: 

„Z Panem Bogiem”. Z ich wypowiedzi 

wyłania się wizja świata oblężonego 

przez tęczową hołotę, niechrześcijan 

i wrogów Polski

• „Prawy  

chłopak”  

– jeden 

z filmów, które 

na Millennium 

Docs Against 

Gravity  

startują  

w konkursie  

o Wyborcza.pl  

Big Screen 

Doc. Antek, 

bohater fil-

mu, w środku 

z megafonem 

w okularach  

FOT. MATERIAŁY 

PRASOWE

Różańce czy pierścienie z czaszkami? Marsze Niepodległości czy Parady 

Równości? Jezus czy Marilyn Manson? W „Prawym chłopaku”, opowieści 

o zdumiewającej przemianie młodego turbokatolika z Wrocławia, przegląda się 

pogrążona w wojnie kulturowej Polska.

eprasa.pl 5f0d1fa633



5Temat dnia
Gazeta Wyborcza
Piątek, 12 maja 2023

1 RP

en �lm, ch ciałem 
a właśnie!

Festiwal najlepszych dokumentów

Nagroda Wyborcza.pl Big Screen Doc
Wybierzmy najlepszy �lm

N
ie bądź obojętny_a” – tak brzmi 
hasło zaczynającej się 12 maja ju-
bileuszowej, 20. edycji festiwa-

lu filmów dokumentalnych Millen-
nium Docs Against Gravity. Odwołuje 
się oczywiście do słów Mariana Turskie-
go. Organizatorzy podkreślają, że uważ-
ność i wrażliwość na innych to wartości, 
które towarzyszą festiwalowi od począt-
ku. Pokazują kino dokumentalne, które 
zachęca widzów do dyskusji oraz ode-
rwania się od stereotypów. Stąd nazwa 
Against Gravity. Na przekór grawitacji.

Spośród 180 pokazywanych na festi-
walu filmów 11, o których tu piszemy, bie-
rze udział w konkursie o nagrodę Wy-
borcza.pl Big Screen Doc. Laureat zosta-
nie wyłoniony w plebiscycie publiczno-
ści. Widzowie festiwalu we Wrocławiu, 
w Warszawie, Gdyni i Poznaniu zagło-
sują na ulubiony film za pomocą kart 
do głosowania do projekcjach.

Nagroda Wyborcza.pl  
Big Screen Doc
• 1. „Prawy chłopak”.
• 2. „Zróbmy lepszego człowieka”. 
W 2018 r. chiński genetyk He Jiankui 
ogłosił, że na świat przyszły bliźniacz-
ki, których genom zmodyfikowano, 
aby zabezpieczyć przed zakażeniem 
HIV od rodziców. Po czym nagle znik-
nął. Śledztwo prowadzi dokumentali-
sta Cody Sheehy.
• 3. „Scena myśli”.Werner Herzog po-
stanowił zgłębić tajemnice ludzkiego 
mózgu, zaskakuje wybitnych naukow-
ców nieoczywistymi pytaniami. Bły-
skotliwa opowieść o wyzwaniach no-
woczesnej neurotechnologii prowadzi 
reżysera do refleksji, że nauka staje się 
fikcją, a fikcja nauką.
• 4. „Świat po pracy”. Co znaczy dziś 
słowo „praca”, jeśli większość z nas 
w niedalekiej perspektywie zastąpić 
mają roboty i AI? Erik Gandini, twórca 
„Wideokracji” i „Szwedzkiej teorii miło-
ści”, podszedł do tematu ze znanym so-
bie poczuciem humoru.
• 5. „Całe to piękno i krew”. Nagro-
dzone Złotym Lwem „Całe to piękno 

i krew” to nowy dokument Laury Po-
itras. Opowiada o Nanie Goldin, która 
zasłynęła intymnymi zdjęciami z ży-
cia nowojorskiej bohemy w cieniu 
heroiny i AIDS. Dziś walczy z rodzi-
ną Sacklerów, która sponsoruje gale-
rie i muzea, a dorobiła się na produk-
cji opioidów.
• 6. „Jane Campion. Kobieta kina”. 
Julie Bertuccelli, współpracownicz-
ka Krzysztofa Kieślowskiego, opowia-
da o kobiecie, która wypracowała sobie 
autorytet i pozycję w branży zdomino-
wanej przez mężczyzn. Dorobek Jane 
Campion okazuje się opłacony wysił-
kiem i osobistymi traumami.
• 7. „Siostrzeństwo świętej sauny”. 
Bohaterki filmu nagrodzonej na Sun-
dance Anny Hints wśród pary i ża-
ru obnażają również emocje. W buj-
nym, zielonym lesie gdzieś w południo-
wej Estonii w procesie wspólnotowe-
go oczyszczania dzielą ze sobą sekrety, 
wypędzają z siebie lęki i wstyd.
• 8. „Pieśni wielorybów”. Narratorem 
tej opowieści jest francuski aktor Je-
an Dujardin, a bohaterem – wieloryb. 
Jean-Albert Lièvre pozwala widzom 
przyjąć perspektywę wielkiego ssaka. 
• 9. „I król rzekł: »Co za fantastycz-
na maszyna!«”. Film Axela Danielso-
na i Maximiliena Van Aertrycka to nie 
tylko kronika postępu od wynalezienia 
camery obscury po kamerki interne-
towe i współczesne Hollywood, ale też 
refleksja nad mechanizmami propa-
gandy oraz konsekwencjami wszech-
obecnej obsesji obrazu.
• 10. „Kult końca świata”. Zaczęło się 
niewinnie: od założenia szkoły jogi 
w Tokio. Skończyło na zamachu w me-
trze przy użyciu sarinu. W „Kulcie koń-
ca świata” Ben Braun i Chiaki Yana-
gimoto odkrywają kulisy powstania 
i działania sekty Najwyższa Prawda.
• 11. „Najdłuższe pożegnanie”.  
Psycholog dr Al Holland bada skutki 
przedłużającej się separacji od Ziemi, 
w czasie wypraw w kosmos. Film Ido 
Mizrahy. + 
Piotr Guszkowski

– tłumaczyła Hanna Nobis w portalu Ci-
neuropa. – Od razu wiedziałam, że w je-
go życiu nastąpi zmiana, ale nie, że bę-
dzie tak drastyczna i widoczna”.

Nie chcę odbierać widzom wielkiej 
frajdy ze śledzenia spektakularnej prze-
miany Antka i choć ręka mnie świerzbi, 
powstrzymam się od zdradzenia jej szcze-
gółów. Na zachętę powiem tylko, że za-
czyna się ona fenomenalną sceną czegoś 
w rodzaju ponownego, samodzielnego 
chrztu, a kończy kolejną wizytą na wro-
cławskim Marszu Równości...

Perfekcja jest iluzją
Nie będzie za to spoilerem – można to wy-
czytać w opisie filmu – że zmiana w Ant-
ku zachodzi za sprawą dziewczyny.

Tymczasem „Prawy chłopak” to także 
film o głębokim kryzysie męskości; pro-
blemach chłopaków w relacjach z młody-
mi kobietami. – Martwi mnie ta tenden-
cja, że trzeba się wszystkiego uczyć: o by-
ciu z kobietami, o byciu w towarzystwie 
– zwierza się Antek mentorowi z Brac-
twa. Ale problem z instrukcją obsługi ko-
biet innych niż te, które „emanują przed-
rewolucyjną kobiecością”, nie jest tylko 
udziałem młodocianych wyborców Kon-
federacji. Dobitnie przypomina o tym sce-
na rozmowy z członkiem wrocławskiej 
bohemy artystycznej w średnim wieku, 
który narzeka, że kobiety tak bardzo za-
walczyły o swoje prawa, że faceci nie 
wiedzą już, gdzie schować własne jaja.

Dla Antka relacje z dziewczynami oka-
zują się kołem zamachowym jego rozwoju 
– albo, jeśli na rzecz spojrzeć oczami ko-
legów z Bractwa, jego zagubienia. Ja bym 
je nazwał neutralnie: poszukiwaniami.

I tu dochodzimy do kolejnej, najbar-
dziej uniwersalnej, najgłębszej i najpięk-
niejszej warstwy tej opowieści. W Antko-

wym pęknięciu ujawnia się istota człowie-
czeństwa: z zaprogramowanego przez śro-
dowisko, święcie przekonanego o własnej 
racji chłopaka Antek na naszych oczach 
staje się człowiekiem prawdziwie my-
ślącym, rzeczywistym homo sapiens. Bo 
myśleć zawsze znaczy także – szukać, za-
wsze też znaczy – wątpić; znaczy – bać się.

Słuchać, aby zrozumieć
Siła „Prawego chłopaka” bierze się stąd, 
że zarówno reżyserka, jak i jej bohater 
odnaleźli w sobie to kluczowe nastawie-
nie: „słuchać, aby zrozumieć”, zamiast 
„słuchać, aby powiedzieć”. W tym filmie 
nikt też nie zostaje ośmieszony, poniżo-
ny czy upupiony, także egzotyczni (z mo-
jego punktu widzenia) piewcy przedmu-
rza chrześcijaństwa. Nobis jest zarazem 
jak najdalsza od symetryzmu; czujemy 
przecież, że jej serce bije po lewej stronie.

– Lubię z tobą rozmawiać – wyzna-
je Antek kilkukrotnie swoim kolejnym 
sympatiom. Po seansie długo zastana-
wiałem się, dlaczego ta banalna dekla-
racja wybrzmiewa tak doniośle, aż zda-
łem sobie sprawę, że ona wcale nie jest 
banalna i codzienna. Bo kiedy ostatnio 
powiedzieliście komuś, że lubicie z nim/
nią rozmawiać? Albo kiedy sami usłysze-
liście od kogoś takie słowa?

Ja też nie pamiętam.
Rozmowa stała się zagrożonym gatun-

kiem komunikacji, z naturalnego środo-
wiska wypierają ją drapieżne szkodniki: 
polityczna propaganda, naparzanki ko-
mentariatów, internetowe inby i social-
mediowy egotyzm.

„Prawy chłopak” to też film o cudach, 
jakie dokonują się za sprawą prawdziwej 
rozmowy. W końcu na samym początku, 
co pewnie potwierdzą panowie z Brac-
twa Przedmurza, było przecież Słowo. +

20. edycja Mil­

lennium Docs 

Against Grav­

ity odbędzie 

się w dniach  

12­21 maja 

w kinach 

w ośmiu 

polskich mia­

stach (War­

szawa, Wro­

cław, Gdynia, 

Poznań, Ka­

towice, Łódź, 

Bydgoszcz 

i Lublin) oraz 

od 23 maja  

do 4 czerwca 

online  

na mdag.pl
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Mariusz Błaszczak: Dowódca operacyjny 
zaniechał swoich obowiązków 
To dowódca operacyjny sił 
zbrojnych winny jest niepo-
informowania o przelocie 
nad Polską rosyjskiej rakie-
ty – twierdzi wicepremier 
i minister obrony narodowej 
Mariusz Błaszczak. Tymczasem 
szef sztabu gen. Rajmund An-
drzejczak mówił wcześniej, że 
informował o zdarzeniu przeło-
żonych „we właściwym czasie”.

Szef MON po raz pierwszy wypo-
wiedział się na temat obiektu po pół 
roku od zdarzenia, po dwóch tygo-
dniach od odnalezienia szczątków 
pocisku w lesie pod Bydgoszczą. 

Przypomnijmy: szczątki rosyj-
skiego pocisku samosterującego 
– najpewniej Ch55/555, który może 
być wyposażony w głowicę konwen-
cjonalną ważącą 300 kg albo ładu-

nek nuklearny o mocy 200 kt – spa-
dły pod Bydgoszczą. O ich znalezie-
niu poinformowała „Gazeta Wybor-
cza” dwa tygodnie temu, sama ra-
kieta spadła najprawdopodobniej 
16 grudnia ubiegłego roku.

W środę 10 maja premier Ma-
teusz Morawiecki powiedział, że 
o zdarzeniu dowiedział się dopie-
ro w kwietniu.

Zdaniem wicepremiera Mariu-
sza Błaszczaka zadziałały wszyst-
kie procedury do poziomu dowódcy 
operacyjnego. To stanowisko pełni 
obecnie gen. Tomasz Piotrowski. To 
on zdaniem Błaszczaka zdecydował 
o zaprzestaniu poszukiwań obiek-
tu oraz nie poinformował zwierzch-
ników. Stoi to w sprzeczności z wy-
powiedzią generała Rajmunda An-
drzejczaka – formalnie przełożonego 
gen. Piotrowskiego. Podczas konfe-

rencji prasowej nie było możliwości 
zadawania pytań, ponoć ze wzglę-
du na „bezpieczeństwo państwa”.

Szef MON na konferencji praso-
wej stwierdził, że zaraz po znalezie-
niu pocisku zlecił kontrolę w Do-
wództwie Operacyjnym. Kontro-
la stwierdziła, że 16 grudnia pol-
ska obrona przeciwlotnicza zosta-
ła poinformowana przez Ukraiń-
ców o zmierzającym w polską stro-
nę pocisku. A Centrum Operacji Po-
wietrznej zadziałało prawidłowo. 
Poinformowano sojuszników ukra-
ińskich i amerykańskich. Zostały 
poderwane samoloty polskie i ame-
rykańskie. Polskie radary stwierdzi-
ły obecność obiektu.

Wicepremier mówił, że na miej-
sce wysłano patrol policji, nie we-
zwano wojsk obrony terytorialnej, 
a dopiero 19 grudnia wysłano śmi-

głowiec. Błaszczak stwierdził jed-
nak, że on sam o zdarzeniu nie zo-
stał poinformowany. Według niego 
w raporcie dziennym „nie znajduje 
się informacja o naruszeniu prze-
strzeni powietrznej”.

Minister zaprzeczył informa-
cjom medialnym o tym, że to on 
nie wydał rozkazu o użyciu wojsk 
obrony terytorialnej.

– Taka prośba nigdy nie zosta-
ła skierowana. Po drugie – dowód-
ca operacyjny ma prawo do samo-
dzielnego uruchamiania takiego po-
szukiwania, co niejednokrotnie by-
ło realizowane – zaznaczył.

Błaszczak stwierdził, że gdyby 
była taka konieczność, to z pewno-
ścią by to zrobił. Szef MON poinfor-
mował, że to „dowódca operacyjny 
zaniechał swoich obowiązków, nie 
informując ministra ani Rządowe-

go Centrum Bezpieczeństwa o zda-
rzeniu”. Szef MON zapowiedział, że 
decyzje co do kwestii personalnych 
w związku z tym zdarzeniem po-
dejmie po konsultacji z prezyden-
tem – zwierzchnikiem sił zbrojnych, 
oraz premierem.

Dowódca operacyjny to jeden 
z trzech – oprócz szefa sztabu i do-
wódcy generalnego – najważniej-
szych wojskowych w Polsce. Bezpo-
średnio dowodzi operacjami w cza-
sie pokoju. Jest powoływany przez 
prezydenta na trzyletnią kadencję. +
Paweł Wroński

Wojciech Czuchnowski

PHH w swoim czwartkowym komunikacie 
twierdzi – podobnie jak Joachim Brudziń-
ski – że ujawnione przez „Wyborczą” mejle 
mają „prywatny charakter”. „Spółka Polski 
Holding Hotelowy nie brała udziału w żad-
nych konsultacjach ani nie partycypowała 
finansowo w żadnych działaniach opisywa-
nych przez Gazetę Wyborczą w artykule red. 
Czuchnowskiego »Państwowy remont miesz-
kania Brudzińskiego«. Korespondencja przy-
toczona w artykule prasowym ma charak-
ter prywatny i nie ma nic wspólnego z dzia-
łaniami spółki PHH. W wyniku nieprawdzi-
wych informacji i krzywdzących insynuacji 
GW, godzących w dobry wizerunek spółki, 
PHH podejmie odpowiednie działania praw-
ne” – stwierdził Holding.

Twierdzenia o „prywatnych konsultacjach” 
są trudne do obrony. Mejle na temat remon-
tu wysłane są ze służbowej poczty w godzi-
nach pracy, a dyrektor ds. technicznych i re-
alizacji Agnieszka Łebska ewidentnie wyko-
nuje polecenia prezesa Gheorghego Criste-
scu. Również wymieniony w jednym z ma-

ili „pan Stanisław” jest – wg naszych źródeł 
– stałym wykonawcą remontów dla PHH.

Z naszych ustaleń nie wynika, kto płacił 
za roboty ani materiały. Według fachowca, 
który brał udział w korespondencji, remont 
wart był między 200 a 500 tys. zł. Bo zakres 
prac był bardzo szeroki.

Łebska po wizycie w apartamencie pi-
sała: „W trakcie obecnego remontu można 
wykonać wyrównanie ścian i sufitów w ca-
łym mieszkaniu, tynk jest w niektórych miej-
scach bardzo krzywy, a wyrównanie wszyst-
kiego nie opóźni dużo zakończenia remontu. 
Można się zastanowić nad wymiana posadz-
ki w kuchni, po wyburzeniu ściany między 
kuchnia i salonem mamy styk dwóch mate-
riałów, drewna położonego w jodełkę i płytek 
na posadce w kuchni ułożonych w karo, wy-
daje mi się że płytki do posadzki drewnianej 
mogły by być matowe, o większym formacie 
np. prostokąty, położone liniowo, ale to oczy-
wiście do decyzji Inwestora. W celu optyczne-
go powiększenia łazienek, tam gdzie to moż-
liwe(Pan Stanisław wie gdzie), dobrze by było 
wyrównywać ściany w łazienkach płytą g-k, 
od sufitu do samej posadzki, tak by uniknąć 

wszelkiego rodzaju tzw. półek, które optycz-
nie zmniejszają łazienki”. 

Z kolei w jednym z mejli do Cristescu Bru-
dziński prosił: „Zapytaj ją [Łebską] proszę 
Przyjacielu czy ta moja koncepcja z »wykro-
jeniem« sypialni z salonu jest wg Niej niedo-
bra? Również wejście do tej mniejszej łazienki 
wolałbym zostawić tak jak jest, bo na tej ścia-
nie na której Pani Agnieszka proponuje teraz 
drzwi chcemy postawić pianino Jagienki:)”. 

Kto pożyczył Brudzińskiemu 
200 tys. euro?
Ale sprawa ma jeszcze jeden aspekt. Pisząc 
o warszawskim mieszkaniu Brudzińskiego, 
kupionym w lutym 2020 r., sprawdzaliśmy je-
go oświadczenia majątkowe za ostatnie lata.

Z danych, które podaje sam polityk, wy-
nika, że mimo bardzo wysokich zarobków 
(w przeliczeniu ponad 380 tys. zł rocznie) 
na nieruchomości wydał w tym czasie kwo-
ty znacznie przekraczające dochody. 

Przez nieco ponad dwa lata bycia europo-
słem Brudziński zachował dom w Szczecinie, 

kupił mieszkanie w Warszawie za 280 tys. eu-
ro (czyli za ok. 1,2 mln zł, bez kosztów remon-
tu), a także działkę za 30 tys. zł, na której po-
stawił dwa domki warte 420 tys. zł.

Co więcej, z własnej kieszeni na warszaw-
ski apartament wyłożył 80 tys. euro, a 200 tys. 
euro pożyczył od prywatnej osoby (nie ujaw-
nił, od kogo), po czym szybko spłacił 180 tys. 
euro pożyczki (ok. 810 tys. zł).

Żona Brudzińskiego jest nauczycielką. Nie 
figuruje w żadnych radach nadzorczych czy 
zarządach państwowych spółek. Z jej pensji 
takie zakupy byłyby niemożliwe. 

Brudziński 
nie chce 
pokazać 
faktur
Posłowie Koalicji Obywatelskiej wejdą w piątek z kontrolą 

do Polskiego Holdingu Hotelowego, którego prezes i jedna 

z dyrektorek zajmowali się remontem prywatnego aparta-

mentu wiceprezesa PiS Joachima Brudzińskiego. Europoseł 

nie chce pokazać rachunków za wykonane prace.

Według fachowca, który brał 

udział w korespondencji, 

remont wart był między 

200 a 500 tys. zł. Bo zakres 

prac był bardzo szeroki

• Po wyborczym 

zwycięstwie PiS 

w 2015 r. Brudziń-

ski bardzo długo 

był uważany za 

drugą po Jarosła-

wie Kaczyńskim 

osobę w partii 

rządzącej 

FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / 

AGENCJA WYBORCZA.PL

• Więcej czytaj na  

Wyborcza.pl/kraj
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Polska – lider homofobii
Znów okazuje się, że bliżej 

nam do Rosji, Białorusi czy 

Azerbejdżanu niż krajów 

Zachodu – wynika z raporu 

ILGA-Europe, który mierzy 

poziom uprawnienia osób 

LGBT+. Zajęliśmy – już czwar-

ty rok z rzędu – ostatnie miej-

sce wśród krajów UE.

Paweł Kośmiński

– Niestety, wyniki rankingu nie dziwią. 
Przez ostatnie 12 miesięcy polski par-
lament i rząd nie wprowadziły żad-
nych zmian prawnych na rzecz osób 
LGBT+. Polskie prawodawstwo nadal 
jest dla nich dyskryminujące – mówi 
Annamaria Linczowska z KpH. Przy-
kład? Pary jednopłciowe – również te 
żyjące ze sobą wiele lat – to w świetle 
przepisów osoby dla siebie zupełnie 
obce. Prawo nie tylko w żaden sposób 
nie dostrzega ich, nie zapewnia także 
podstawowego bezpieczeństwa dzie-
ciom z tęczowych rodzin.

Polska ramię w ramię 
z Rosją i Białorusią
Zapracowaliśmy nie tylko na to, by 
czwarty rok z rzędu zająć ostatnie 
miejsce wśród krajów UE, ale też że-
by utrzymać je w następnych latach. 
Publikowany od 2009 r. ranking ILGA-
-Europe nie uwzględnia bowiem na-
strojów społecznych, ale właśnie pra-
wodawstwo poszczególnych krajów 
i to, jak prawo jest stosowane wzglę-
dem osób LGBT+. Równouprawnienie 
mierzy się w siedmiu obszarach, wśród 
nich: równość i zakaz dyskryminacji, 
możliwość założenia rodziny, prawo 
do zgromadzeń, zrzeszania i ekspre-

sji, walka z przestępstwami z niena-
wiści, uzgadnianie płci.

Na 100 możliwych punktów Polska 
zdobyła zaledwie 15. Kiedy spojrzymy 
już nie tylko na państwa UE, ale wszyst-
kie 49 uwzględnionych w rankingu 
krajów, sprawa wygląda tylko nieco le-
piej: znaleźliśmy się bowiem już nie na 
ostatnim, ale na 42. miejscu. Czy jest się 
jednak z czego cieszyć? Gorszy wynik 
zdobyły tylko: San Marino (14 pkt), Bia-
łoruś (12), Monako (13), Rosja (8), Ar-
menia (8), Turcja (4) i Azerbejdżan (2).

A kto wypada najlepiej? Na cze-
le znów znalazła się katolicka Malta 
z wynikiem 89 pkt. Zaraz za nią Bel-
gia i Dania (po 76 pkt). Dalej: Hiszpa-
nia (74), Islandia (71), Finlandia (70), 
Szwecja (68), Luksemburg (68), Nor-
wegia (67), Francja (63) czy Czarnogó-
ra (61). Jak widać, od ostatniego w ran-
kingu Azerbejdżanu dzieli nas niewie-
le ponad 10 pkt, od najlepszej Malty 
– przeszło 70.

Co ciekawe, minimalny wzrost od-
notowała ogarnięta wojną Ukraina, 
której w tym roku przyznano 20 pkt 
(w ubiegłym – 19). Pod petycją w spra-
wie legalizacji małżeństw osób tej sa-
mej płci między czerwcem a sierpniem 
ubiegłego roku podpisało się tam bli-
sko 30 tys. osób. Prezydent Wołodymyr 
Zełenski zaznaczył, że wedle konstytu-
cji, której w czasie wojny zmienić nie 

można, małżeństwo to związek kobie-
ty i mężczyzny. Ale oznajmił, że rząd 
już teraz pracuje nad uregulowaniem 
związków partnerskich.

Polacy bardziej gotowi 
na zmiany niż władza
KpH uważa, że tegoroczny ranking 
„daje nadzieję”: „Wyniki pokazują, że 
mimo intensywnych ataków skiero-
wanych przeciwko osobom LGBT+ 
w niektórych krajach możemy zauwa-
żyć ogólny progres, jeśli chodzi o ich 
równouprawnienie”.

Już badanie wykonane w 2001 r. 
przez ABR Sesta na zlecenie stowa-
rzyszenia Miłość Nie Wyklucza poka-
zało, że ponad połowa Polek i Polaków 
podziela pogląd, że osoby tej samej 
płci powinny mieć prawo do zawar-
cia związku małżeńskiego, by zapew-
nić bezpieczeństwo swoim dzieciom. 
„Za” jest co trzeci wyborca Zjednoczo-
nej Prawicy i Konfederacji.

– Polskie społeczeństwo chce być 
częścią UE: wspólnoty nie tylko gospo-
darczej, ale również wspólnoty warto-
ści. Nie chcemy być dłużej w homofo-
bicznym ogonie Europy. Polki i Polacy 
chcą Polski demokratycznej, a więc 
równej i bezpiecznej dla wszystkich. 
Warto, żeby pamiętali o tym polity-
cy i polityczki startujący w wyborach 
– mówi Justyna Nakielska z KpH. +

Dlatego w pytaniach wysłanych w czwar-
tek zapytaliśmy wiceprezesa PiS, jak wytłu-
maczy wynikające z oświadczeń majątko-
wych rozbieżności pomiędzy dochodami za 
lata 2019-21 a inwestycjami w nieruchomo-
ści. Pytaliśmy też, czy ujawni, od kogo poży-
czył pieniądze na mieszkanie.

Odpowiedź Brudzińskiego jest mało me-
rytoryczna. „Pańskie pytania oparte są na 
kłamliwych tezach. Nie będę się kolejny raz 
do nich odnosił, ponad to, co już przekaza-
łem wczoraj. Sprawę kieruję do sądu, gdyż 
w wielu pańskich stwierdzeniach i insynu-
acjach rażąco zostały naruszone moje i mo-
ich najbliższych dobra osobiste”.

Trochę więcej jest w oświadczeniu europo-
sła dla mediów. „Kłamstwem i manipulacją jest 
również zarzut, że moje wydatki przekraczały 
moje dochody pochodzące z pensji i innych do-
datków wynikających z pełnienia funkcji euro-
posła oraz opodatkowanych w Urzędzie Skar-
bowym pożyczek. Udowodnię to w sądzie a pan 
Czuchnowski będzie musiał za swoje kłamstwa 
podzielić się swoimi środkami z którąś z orga-
nizacji charytatywnych” – pisze Brudziński. 

Brudziński, zaufany Kaczyńskiego
Po wyborczym zwycięstwie PiS w 2015 r. Bru-
dziński bardzo długo był uważany za drugą 
po Jarosławie Kaczyńskim osobę w partii 
rządzącej. Mówiono o nimi nawet jako o na-
stępcy lidera partii.

Był wicemarszałkiem Sejmu, potem sze-
fem MSWiA, a w 2019 r. został europarlamen-
tarzystą. Na jego kampanię chętnie wpłaca-
li nie tylko Cristescu, którego Brudziński po-
znał w latach 90. na studiach politologicz-
nych w Szczecinie i z którym się przyjaźni.

Jak informowały tygodnik „Polityka”, ser-
wis OKO.press i TVN 24, aż 19 wpłat na kam-
panię europosła pochodziło od ludzi ze spó-
łek należących do państwowej Grupy Azoty 
działających w województwie zachodnio-
pomorskim, czyli w mateczniku Brudziń-
skiego, oraz od menedżerów firm zajmują-
cych się portami i żeglugą morską. Pieniądze 
przelali nawet zachodniopomorska kurator-
ka oświaty i jej zastępca, a także państwowy 
inspektor transportu drogowego.

Drugie miejsce w rankingu województw 
zajęło mazowieckie, gdzie wpłat dokonali pra-
cownicy 15 spółek. Na trzecim miejscu, z wy-
nikiem „trzy spółki”, uplasowało się małopol-
skie. Inne regiony to już drobnica, choć może 
warto odnotować, że wsparcia udzielali rów-
nież menedżerowie spółek działających za 
granicą, np. w Niemczech. Były to wpłaty po 
tysiąc złotych, kilka tysięcy, czasem dziesięć, 
rzadko więcej – zależnie od pozycji i zarob-
ków. Opłacało się – wielu darczyńców w kil-
ka miesięcy intratnie awansowało. +

• Marsz Równości w Olsztynie, 20 sierpnia 2022 r.

FOT. ROBERT ROBASZEWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Zapracowaliśmy nie tylko na to,  

by czwarty rok z rzędu zająć ostatnie 

miejsce wśród krajów UE, ale też żeby 

utrzymać je w następnych latach
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Brat Szymczyka musi wpłacić 
milionowe poręczenie
Łukasz S., brat komendanta głównego policji, 

musi wpłacić milion złotych poręczenia ma-

jątkowego, bo w przeciwnym wypadku tra� 

do aresztu. Taką decyzję podjął sąd na wniosek 

prokuratury. Problem w tym, że Łukasz S. dekla-

ruje jedynie 3,5 tys. miesięcznego dochodu.

Jacek Brzuszkiewicz

Wcześniej Prokuratura Regional-
na w Lublinie, którą kieruje zaufa-
ny Ziobry Jerzy Ziarkiewicz, po-
mogła uniknąć aresztu bratu ko-
mendanta głównego policji, według 
śledczych członka zorganizowanej 
grupy przestępczej wyłudzającego 
dziesiątki milionów złotych ze skar-
bu państwa na karuzeli vatowskiej.

Ten skandal ujawniła „Wybor-
cza”. Po naszych tekstach, gdzie opi-
saliśmy jego okoliczności, prokura-
tura całkowicie zmieniła front. – Za-
częła czyścić sprawę, zabezpieczając 
się przed konsekwencjami po prze-
granych przez PiS wyborach – tłu-
maczy nasz informator.

Najpierw Prokuratura Regional-
na w Lublinie zdecydowała się na 
zajęcie majątku brata komendanta 
głównego policji w kwocie 900 tys. 
zł. Potem zastosowała wobec Łuka-
sza S. milionowe poręczenie. Od tej 
decyzji odwołali się obrońcy Łuka-
sza S., ale Sąd Rejonowy Lublin-Za-
chód decyzję prokuratury utrzy-
mał w mocy.

Parasol ochronny 
„Wyborcza” 16 stycznia br. ujaw-
niła kulisy śledztwa, które od po-
nad dwóch lat prowadzi Prokura-
tura Regionalna w Lublinie w spra-
wie milionowych wyłudzeń podat-
ku VAT. To jedno z największych 
śledztw toczących się w tej jednost-
ce. Wśród głównych podejrzanych 
jest 50-letni już Łukasz S., biznes-
men spod Gliwic, właściciel dwóch 
spółek sprowadzających towar m.in. 
z Chin, a prywatnie młodszy o czte-
ry lata brat komendanta głównego 
policji Jarosława Szymczyka.

Łukasz S. został zatrzymany 
przez funkcjonariuszy Centralne-
go Biura Śledczego Policji z Lubli-
na 22 listopada 2022 r. wraz z dwo-
ma kompanami. W Lublinie posta-
wiono mu kilka poważnych zarzu-
tów: udziału w zorganizowanej gru-
pie przestępczej, prania brudnych 
pieniędzy, fałszowania faktur vatow-
skich i oszustwa dotyczącego mie-
nia znacznej wartości. Jego kompa-
ni Grzegorz K. i Arkadiusz K. mają 
zarzuty mniejszej wagi.

Ujawniliśmy, że młodszy brat ko-
mendanta głównego policji przewi-
jał się w tym śledztwie co najmniej 
od lata 2022 r., ale jak twierdzili na-
si informatorzy z Centralnego Biu-
ra Śledczego Policji, „na górze nie 
było absolutnie woli, żeby go za-
trzymywać”. Mało tego. Jak zezna-
li w śledztwie inni podejrzani, Łu-
kasz S. miał mówić wprost o „pa-
rasolu ochronnym z samej góry”.

Jednak jego sprawa wcześniej 
czy później musiała wypłynąć. Kie-
dy Łukasz S. został już zatrzymany, 
prokurator prowadzący śledztwo 

wystąpił z wnioskiem o jego aresz-
towanie wraz z Grzegorzem K. i Ar-
kadiuszem K. Jednak sąd na to się 
nie zgodził. W przypadku brata ko-
mendanta powołał się na niezwykle 
rzadko stosowany przepis o tym, że 
„pozbawienie wolności oznaczało-
by dla najbliższej rodziny wyjątko-
wo ciężkie skutki”. Wobec dwóch 
pozostałych podejrzanych argu-
mentował, że śledczy nie wykazali 
należycie, że na wolności będą oni 
utrudniać śledztwo.

Uniknąć aresztu
Prokurator prowadzący śledztwo 
szybko odwołał się od decyzji są-
du rejonowego, zaskarżając brak 
aresztu wobec wszystkich trzech 
podejrzanych.

I wtedy do gry miał wkroczyć 
szef Prokuratury Regionalnej w Lu-
blinie Jerzy Ziarkiewicz, który pole-
cił prokuratorowi zajmującemu się 
tą sprawą wycofanie aresztanckie-
go wniosku, ale tylko wobec brata 
komendanta głównego policji (je-
go dwaj kompani trafili do aresz-
tu). Kiedy śledczy zaprotestował, 
Ziarkiewicz wydał mu polecenie na 
piśmie, które musi znajdować się 
w prokuratorskich aktach sprawy. 
W efekcie decyzja o braku aresztu 
dla brata komendanta uprawomoc-
niła się 6 grudnia zeszłego roku.

Dopiero w dniu ukazania się tek-
stu w „Wyborczej” Prokuratura Re-
gionalna w Lublinie wydała komu-
nikat o tym, że wycofanie ponow-
nego wniosku o areszt spowodowa-
ne było „humanitaryzmem”. Bo sąd 
pierwszej instancji „nie zastosował 
aresztu [wobec brata komendanta 
policji], biorąc pod uwagę chorobę 
onkologiczną osoby najbliższej dla 
podejrzanego [żony], a jego aresz-
towanie wywołałoby dla niego i tej 
osoby wyjątkowo ciężkie skutki”.

Efekt jest taki, że w tym wątku 
śledztwa dotyczącego karuzeli va-
towskiej – na której skarb państwa 
stracił co najmniej 40 mln zł – jest 
dziesięciu podejrzanych. Do aresz-
tu nie trafił tylko brat komendanta 
głównego policji. Co warte podkre-
ślenia, niektórzy z jego kompanów 
siedzą za kratami już ponad rok.

Po naszym tekście ujawniającym 
okoliczności, dzięki który brat ko-
mendanta głównego policji unik-
nął aresztu, wybuchł ogólnopolski 
skandal. Posłowie Koalicji Obywa-
telskiej zaczęli domagać się od mi-
nistra Ziobry i komendanta Szym-
czyka pilnych wyjaśnień. – Wyda-
je się, że mamy do czynienia z me-
chanizmami rodem z filmów gan-
gsterskich – grzmiał w Sejmie po-
seł KO Marcin Kierwiński.

Inni politycy opozycji zaczęli mó-
wić wprost o pociągnięciu do odpo-
wiedzialności śledczych zamiesza-
nych w tę sprawę.

I właśnie 16 stycznia, w dniu uka-
zania się naszego tekstu odsłaniają-
cego kulisy braku aresztu dla brata 
komendanta, w Prokuraturze Regio-
nalnej w Lublinie zrobiło się bardzo 
nerwowo. Nasz informator twier-
dzi, że Ziarkiewicz wpadł w wielką 
złość. Miał wykrzykiwać na koryta-
rzu na podwładnych. Z dwóch nie-
zależnych źródeł wiemy, że zaczął 
również szukać źródła przecieku 
do „Wyborczej”, którego ostatecz-
nie nie znalazł.

Potem Ziarkiewicz zaczął na po-
ważnie obawiać się konsekwencji 
swojej decyzji ws. Łukasza S. – Trze-
ba było jakoś wybrnąć z tego skan-
dalu i jak najszybciej znaleźć coś na 
swoją obronę. W stylu: przecież pró-
bowaliśmy coś natychmiast zrobić 
– opowiada nasze źródło.

900 tys. zł poręczenia 
majątkowego
Już kilka godzin po naszym tekście 
Prokuratura Regionalna w Lublinie 
wydała postanowienie o zastosowa-
niu wobec Łukasza S. zabezpiecze-
nia majątkowego. Co ciekawe, wcze-
śniej nie miał on żadnych sankcji.

Rzecznik Prokuratury Regio-
nalnej w Lublinie Andrzej Jeżyń-

ski tłumaczył, że przesłanki za-
bezpieczenia majątkowego mają 
związek z grożącymi podejrzane-
mu sądowymi grzywnami i ewen-
tualnym przepadkiem mienia. Jed-
nocześnie Jeżyński zaprzeczał, że 
data wydania postanowienia nie 
ma żadnego związku z tekstem 
„Wyborczej”.

Prawnicy Łukasza S. jeszcze 
w lutym odwołali się od decyzji pro-
kuratury do sądu, który pod koniec 
marca odrzucił zażalenie obrony. 
A to oznacza, że stało się ono pra-
womocne. W sumie wartość za-
bezpieczenia majątkowego to ok. 
900 tys. zł. Chodzi o nieruchomości, 
w których jedna należy w całości do 
Łukasza S., także o udziały w pod-
miotach gospodarczych i niewiel-
kiej kwocie w gotówce, ok. 2 tys. zł.

Brat komendanta 
musi wpłacić milion 
złotych poręczenia
Ale to nie wszystko. 19 stycznia sąd 
odrzucił zażalenia kompanów bra-
ta komendanta, czyli Grzegorza K. 
i Arkadiusza K. dotyczące ich aresz-
towania, co oznaczało, że musieli 
oni trafić za kraty (19 kwietnia sąd 
przedłużył im areszty o kolejne trzy 
miesiące). Tymczasem tego same-
go dnia Prokuratura Regionalna 
w Lublinie wydała decyzję o zasto-
sowaniu wobec brata komendanta 
poręczenia majątkowego w wyso-
kości miliona złotych.

– To kolejny element szukania 
dla siebie usprawiedliwienia. Zo-
baczcie: nieprzychylne media tropią 
rzekome nieprawidłowości, a my 
przecież mamy czyste ręce. Zrobili-
śmy wszystko, a nawet więcej – ko-
mentują nasze źródła w prokuratu-
rze i Ministerstwie Sprawiedliwości.

„Podstawową przesłanką uzasad-
niającą zastosowanie wobec podej-

rzanego wolnościowych środków 
zapobiegawczych była konieczność 
zabezpieczenia prawidłowego toku 
postępowania” – informował „Wy-
borczą” rzecznik Jeżyński.

Adwokaci Łukasza S. oczywi-
ście odwołali się od decyzji w spra-
wie milionowego poręczenia. Sąd 
Rejonowy w Lublinie pierwotnie 
tą sprawą miał się zająć 28 marca, 
ale obrońcy Łukasza S. przedsta-
wili dodatkowe dokumenty. Z te-
go powodu sprawa została odro-
czona do 25 kwietnia.

– Wówczas obrona przedstawi-
ła kolejne wnioski, które sąd musiał 
zweryfikować. Z tego powodu spra-
wa została odroczona do 10 maja 
– tłumaczyła nam wówczas rzecz-
niczka Sądu Okręgowego w Lubli-
nie Barbara Markowska.

Sędzia Sądu Rejonowego Lublin-
-Zachód Joanna Futera utrzymała 
w mocy decyzję prokuratury o po-
ręczeniu majątkowym. A to ozna-
cza, że biznesmen musi wpłacić 
milion złotych na specjalne konto 
prokuratury. Jeśli Łukasz S. tego nie 
zrobi, śledczy mogą np. rozszerzyć 
zarzuty wobec niego o nowy wątek 
i jeszcze raz wnioskować o areszt.

Co się stanie, kiedy milion 
złotych nie wpłynie na konto 
prokuratury?

W przypadku braku wpłaty pro-
kurator przeanalizuje przyczyny ta-
kiego zaniechania i podejmie dal-
sze decyzje w przedmiocie stoso-
wanych środków zapobiegawczych 
– tłumaczył nam w lutym Jeżyński.

Ale jest jeden problem. Brat ko-
mendanta po zatrzymaniu w listo-
padzie zeszłego roku podał przed 
sądem, że zarabia 3,5 tys. zł na rękę 
i ma na utrzymaniu dwójkę dzieci 
w wieku kilku i kilkunastu lat. Śled-
czy tej informacji dotąd w żaden 
sposób nie weryfikowali. +

Jeśli Łukasz S.  

nie wpłaci miliona 

złotych na specjalne 

konto prokuratury, 

śledczy mogą np. 

rozszerzyć zarzuty 

wobec niego o nowy 

wątek i jeszcze raz 

wnioskować o areszt
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Nekrologi i ogłoszenia

BURMISTRZ MIASTA SOCHACZEWA

ogłasza

I przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż prawa własności nieruchomości na podstawie uchwały 

Rady Miejskiej w Sochaczewie Nr XXIII/249/21 z dnia 05.08.2021 r.
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Przetarg odbędzie się w dniu 13.07.2023r. o godz.10oo (sala konferencyjna, I piętro) w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Sochaczewie, ul. 1 Maja 16. Wadium należy wpłacić do dnia 10.07.2023r. 

na konto sum depozytowych Gminy Miasto Sochaczew: Bank Spółdzielczy w Sochaczewie 

Nr 51 9283 0006 0043 0197 2000 0100. Wadium ulega przepadkowi, gdy osoba która przetarg 

wygrała, uchyla się od podpisania aktu notarialnego. Przed przystąpieniem do przetargu należy 

zapoznać się z regulaminem oraz warunkami przetargu, o których informacji udziela Wydział 

Mienia i Nadzoru Właścicielskiego. Gmina Miasto Sochaczew nie wykonuje prac związanych 

ze wskazaniem granic działek w terenie.

Burmistrz Miasta Sochaczew

34251824

 
 

Motto życia  
 

Nie ten żył długo 
Kto miał liczne lata 

Lecz ten co zrobił wiele  
Dla tego świata  

 
Adam Naruszewicz 

 
 

Pogrążeni w smutku i zadumie z przykrością zawiadamiamy 
że 3 maja 2023 roku w wieku 91 lat zmarła 

 

 
 

Danuta Naruszewicz-Lesiuk 
 

Profesor zw. dr hab. nauk med. 

 
Młodociana więźniarka obozu pracy w Dachau,  

absolwentka liceum Klementyny Hoffmanowej w Warszawie 
i Warszawskiej Akademii Medycznej.  

Przez 64 lata służyła swoją wiedzą i doświadczeniem Państwowemu  
Zakładowi Higieny sprawując między innymi funkcję Sekretarza Naukowego.  

To dzięki Jej aktywności naukowej i organizacyjnej w Polsce powiodła się powszechna 
akcja szczepień na odrę, co na długo uwolniło nasz Kraj od tej groźnej dla życia choroby. 

Do końca swojej kariery zawodowej prowadziła szkolenia dla pracowników 
stacji sanitarno-epidemiologicznych jak i egzaminy specjalizacyjne dla lekarzy. 

Przez wiele lat współredagowała czasopismo Przegląd Epidemiologiczny szczególnie 
dbając o poprawność językową publikowanych tam prac naukowych.  

Wspomagała Polonie na Białorusi wysyłając setki książek zarówno literatury pięknej 
jak i fachowej. Była dobrym, prawym i życzliwym światu Człowiekiem, 

a Jej pasją było czytanie i rozwiązywanie krzyżówek. Dla wszystkich którzy Ją znali 
była niekwestionowanym Autorytetem i wzorem godnym naśladowania. 

Odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 
i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 

 
Marek Naruszewicz z Rodziną 

 
 

Msza pogrzebowa odbędzie się w dniu 15 maja 2023 roku o godzinie 10.30 
w kościele św. Andrzeja Boboli w Warszawie ul Rakowiecka 61, 

skąd o godzinie 12.00 nastąpi odprowadzenie do rodzinnego grobu 
na Cmentarzu Wolskim. 

 
 

Organizatorem uroczystości pogrzebowej 
jest Dom Pogrzebowy "Służew" 

 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34251174

WWW.INFOPUBLIKATOR.PL

ZARZĄD POWIATU 
KARKONOSKIEGO

PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI 
WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O ROKOWANIACH 

NA�SPRZEDAŻ ZABUDOWANEJ NIERUCHOMOŚCI 
POŁOŻONEJ W SZKLARSKIEJ PORĘBIE PRZY 

UL. CHOPINA 6, W GRANICACH DZIAŁKI 
NR�149/6, STANOWIĄCEJ WŁASNOŚĆ 

POWIATU�KARKONOSKIEGO

Przedmiotem przetargu jest zabudowana 
nieruchomość gruntowa położona w Szklarskiej 
Porębie przy ul. Chopina 6, w granicach działki 
nr 149/6. Nieruchomość zabudowana jest 
6�budynkami wolnostojącymi:

1. budynek garażu – jednokondygnacyjny, 
dwustanowiskowy z pomieszczeniem gospodarczym, 
o pow. użytkowej 85,55 m2;
2. budynek wczasowy Płomyk – dwukondygnacyjny, 
podpiwniczony z poddaszem użytkownym, o pow. 
użytkowej 253,20 m2;
3. budynek wczasowy Iskra – dwukondygnacyjny, 
podpiwniczony z poddaszem użytkownym, o pow. 
użytkowej 253,20 m2;
4. budynek wczasowy Wulkan – trzykondygnacyjny 
budynek, częściowo podpiwniczony, z poddaszem 
nieużytkowym, o pow. użytkowej 382,00 m2;
5. budynek szkoły – dwukondygnacyjny, bez 
podpiwniczenia i poddasza, o rozbudowanym rzucie 
i różnej wysokości, o pow. użytkowej 484,00�m2;
6. budynek wczasowy Znicz – dwukondygnacyjny, 
podpiwniczony z poddaszem użytkownym, 
o pow. użytkowej 466,80 m2, wpisany do gminnej 
i wojewódzkiej ewidencji zabytków;

W Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzona 
jest księga wieczysta nr JG1J/00055658/5 bez 
długów i ciężarów.

Nieruchomość została przeznaczona do sprzedaży 
w drodze rokowań Uchwałą Nr 350/1163/23 Zarządu 
Powiatu Karkonoskiego z dnia 5�maja�2023�roku.

Cena wywoławcza – 9.000.000,00 zł
Zaliczka (wniesiona w pieniądzu) – 450.000,00 zł
Cenę nieruchomości uzyskaną w drodze rokowań 
można rozłożyć na raty.

Rokowania odbędą się w dniu 14 lipca� 2023� r. 
w siedzibie Starostwa Powiatowego w Wydziale 
Geodezji, Kartografi i i Gospodarki Nieruchomościami 
w Jeleniej Górze przy ul.�Podchorążych nr 15 pokój 
nr 229.

Zaliczkę należy wnieść w pieniądzu w terminie 
do�dnia 6 lipca 2023 r.
Zgłoszenia do udziału w rokowaniach należy 
składać w zamkniętych kopertach do dnia 
1 1�lipca�2023�r.
Ogłoszenie o rokowaniach podaje się do publicznej 
wiadomości poprzez wywieszenie w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze przy 
ul.� Kochanowskiego 10 i przy ul. Podchorążych 
15 oraz na stronie internetowej pod adresem 
www.powiatkarkonoski.eu

Szczegółowe informacje o nieruchomości można 
uzyskać w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Wydziale Geodezji, Kartografi i i Gospodarki 
Nieruchomościami przy ul. Podchorążych nr 15, 
pokój nr 203 lub telefonicznie (75) 64 73�222, 228.

34251259

 
Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci  

 

Jerzego Szteligi 
 

Posła na Sejm RP II, III i IV kadencji.  
Zaangażowanego m. in. w prace Komisji Konstytucyjnej Zgromadzenia Narodowego.  

Był człowiekiem zasad, który nigdy nie ukrywał swoich prawdziwych poglądów 
i wyrażał własne zdanie. Zawsze utożsamiał się z lewicą. 

 

 
 

Rodzinie i Bliskim 
 

przekazujemy wyrazy współczucia  
 

Posłanki i Posłowie Koalicyjnego Klubu Parlamentarnego Lewicy 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34252018

  BZP.6840.33.2022                                                  

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Burmistrz Nysy ogłasza kolejny przetarg ustny nieograniczony

 na sprzedaż nieruchomości zabudowanych 
położonych w Nysie przy ul. Głuchołaskiej nr 8, 

obręb ewidencyjny Średnia Wieś obejmujących działkę nr 10/6 
o powierzchni 3205 m²; karta mapy 57; symbol klasoużytku: B ; 

Poz. rej.  G296 Księga wieczysta OP1N/00020448/2, 
działkę nr 10/3 o powierzchni 117 m²; karta mapy 57; symbol 

klasoużytku: dr; Poz. rej. G162 Księga wieczysta OP1N/00038926/6.

Przeznaczenie nieruchomości i sposób zagospodarowania: Zgodnie z zapisami miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego  -  nieruchomość znajduje się na terenie 
oznaczonym symbolem „U-2” – tereny zabudowy usługowej 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 1.350.000,00 zł (słownie: słownie: jeden 
milion trzysta pięćdziesiąt tysięcy złotych  00/100).

Warunki płatności: cena osiągnięta w przetargu płatna przed zawarciem umowy nota-
rialnej. Nabywca nieruchomości ponosi koszty notarialne i sądowe.

Do ceny działki niezabudowanej nr 10/3 (ozn. dr) osiągniętej w przetargu doliczony 
zostanie podatek od towarów i usług wg obowiązujących przepisów.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 sierpnia 2023  r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Nysie 
ul. Kolejowa 15, sala nr 200     (II piętro) o godz. 10:00.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wnieść w gotówce w kasie Urzę-
du Miejskiego w Nysie, ul. Kolejowa 15 lub na konto Gminy Nysa: ING Bank Śląski S.A. 
Nr 34 1050 1504 1000 0022 8890 9431, nie później niż do dnia 28 lipca 2023 r. 

Ogłoszenie zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń tut. Urzędu, zamieszczone w Gazecie 
Wyborczej, na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Nysie - www.nysa.eu oraz 
Biuletynie Informacji Publicznej - www.bip.nysa.pl 

Szczegółowe informacje dotyczące nieruchomości i przetargu można uzyskać w Wydziale 
Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Nysie przy ul Kolejowej 15, 
pok. 214, jak również telefonicznie pod nr 77 40 80 576.

34251967

 
W związku z nagłą śmiercią  

 

Cezarego Stankiewicza 
 

przekazujemy wyrazy współczucia 
 

całej rodzinie. 
 

Czarku, 
będziesz z nami zawsze - na scenie i za kulisami! 

 

Gosia, 
 

jesteśmy z Tobą w tych ciężkich chwilach i czule wspieramy, 
 

Twój jaGUzz 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34251790

WWW.INFOPUBLIKATOR.PL

STAROSTA
 KARKONOSKI 

PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI WYCIĄG 
Z OGŁOSZENIA O ROKOWANIACH NA SPRZEDAŻ 
ZABUDOWANEJ NIERUCHOMOŚCI POŁOŻONEJ 

W KARPACZU PRZY UL. SKALNEJ NR 45, 
OBRĘB 0003, STANOWIĄCEJ 

WŁASNOŚĆ SKARBU PAŃSTWA

Przedmiotem przetargu jest zabudowana nieru-
chomość gruntowa położona w Karpaczu przy 
ul. Skalnej 45, obręb 0003, w granicach działek 
nr 78 i nr 79. Nieruchomość zabudowana byłym 
budynkiem szkolnego schroniska młodzieżowego 
„Liczyrzepa”. Budynek wolnostojący, o czterech 
kondygnacjach, bez podpiwniczenia i bez podda-
sza. Budynek wyposażony w instalację elektryczną, 
siłową, wodę, kanalizację i gaz. Ogrzewanie z wła-
snej kotłowni gazowej, ciepła woda z elektrycznych 
ogrzewaczy wody przepływowej. Teren przed bu-
dynkiem z elementami zieleni oraz dojazdem utwar-
dzonym betonowymi płytami. Zaplecze budynku 
o nawierzchni utwardzonej żwirem i tłuczniem. 
Działka ogrodzona płotem z elementów drew-
nianych na kamienno-betonowym cokole. Część 
ogrodzenia od strony ulicy Skalnej znajduje się 
w granicach działki nr 424/4, stanowiącej własność 
gminy (powierzchnia zajętego gruntu to ok. 33 m2).

Zgodnie z obowiązującym planem zagospoda-
rowania przestrzennego Miasta Karpacza za-
twierdzonego uchwałą Nr XXI/132/2003 z dnia 
11.12.2003 r. Rady Miejskiej w Karpaczu, dla jed-
nostki F – Osiedle Skalne, nieruchomość oznaczo-
na jest symbolem MU1 – tereny zabudowy miesz-
kaniowej jednorodzinnej i usług turystyki.

Nieruchomość została przeznaczona do sprzeda-
ży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego 
Zarządzeniem Wojewody Dolnośląskiego Nr 235 
z dnia 19 września 2022 roku.

Cena wywoławcza – 1.800.000,00 zł

Zaliczka (wniesiona w pieniądzu) – 90.000,00 zł 

Cenę nieruchomości uzyskaną w drodze rokowań 
można rozłożyć na raty.

Rokowania odbędą się w dniu 14 lica 2023 r. w sie-
dzibie Starostwa Powiatowego w Wydziale Geodezji, 
Kartografi i i Gospodarki Nieruchomościami w Jeleniej 
Górze przy ul. Podchorążych nr 15 pokój nr 229.

Zaliczkę należy wnieść w pieniądzu w terminie do 
dnia 6 lipca 2023 r.

Zgłoszenia do udziału w rokowaniach należy składać 
w zamkniętych kopertach do dnia 11 lipca 2023r . 

Ogłoszenie o rokowaniach podaje się do publicz-
nej wiadomości poprzez wywieszenie w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze przy 
ul. Kochanowskiego 10 i przy ul. Podchorążych 
15 oraz na stronie internetowej pod adresem 
www.powiatkarkonoski.eu. 

Szczegółowe informacje o nieruchomości moż-
na uzyskać w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Wydziale Geodezji, Kartografi i i Gospodarki Nie-
ruchomościami przy ul. Podchorążych nr 15, pokój 
nr 203 lub telefonicznie (75) 64 73�222, 228.

34251936

 
 

2 maja 2023 roku odeszła od nas 
 

 
 

Jadwiga Biedrzycka 
 

ukochana Żona, Mama, Babcia, Siostra 
 

prawniczka, działaczka społeczna, była Prezydent miasta Włocławek,  
Przewodnicząca Ligii Kobiet Polskich,  

Wicemarszałek Sejmu 
 
 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się  
18 maja 2023 roku o godzinie 12.00, w kościele pw. św. Jozafata 

przy ul. Powązkowskiej 90 w Warszawie,  
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej  

na Cmentarz Powązki Wojskowe. 
 

Pogrążona w smutku 
 

Rodzina 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34251982

 
Dnia 7 maja 2023 r. przeżywszy lat 69 zmarł 

 

 

Lucjan Nawrot 
 

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się dnia 13 maja 2023 r. (sobota) o godz. 11.00 
w kościele Św. Apostołow Piotra i Pawła w Katowicahc przy ul. Mikołowskiej, 

po czym odprowadzimy urnę z prochami Naszego Drogiego Zmarłego 
na cmentarz parafialny przy ul. Sienkiewicza. 

 
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

 
Żona i Syn z Rodziną 

 
www.nekrologi.wyborcza.pl/34251997
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Zakopane

Nie chcą gigantycznych 
pensjonatów pod Tatrami
Radni Zakopanego we-

zwali władze miejskie, 

by powołały zespół ds. 

patodeweloperki. Ma on 

zapobiegać budowie kolej-

nych wielkich pensjonatów 

i hoteli. 

Piotr Starmach

„Jest źle, wszyscy to wiemy” – tak 
mnożące się hotele pod Tatrami 
oraz niekontrolowaną rozbudowę 
Zakopanego skwitowali mieszkań-
cy podhalańskiego kurortu pod-
czas posiedzenia połączonych ko-
misji urbanistyki i rozwoju oraz 
ochrony środowiska Rady Miej-
skiej Zakopanego. 

– Musimy zadać sobie pytania: 
Co pozostawimy po sobie? Czy 
zysk jednostki jest ważniejszy od 
mieszkańców? Czy chcemy tutaj 
żyć? – mówiła podczas spotkania 
Monika Pabiś, jedna z mieszkanek 
Zakopanego, która w ostatnich la-
tach stoczyła kilkuletni bój z jed-
nym z deweloperów.

To problem nie tylko Zakopa-
nego. Wielkie obiekty hotelowe 
powstają w wielu turystycznych 
miejscowościach Polski, głównie 
w górach i nad morzem. Mimo 
protestów. 

Chcą walczyć 
z patodeweloperką
Na razie ochroną krajobrazu Za-
kopanego zajęli się radni. Stani-
sław Karp złożył wniosek o powo-
łanie przez władze miasta „zespo-
łu dedykowanego w koordynowa-
niu i przeciwdziałaniu powstawa-
niu wielkokubaturowej i przeska-
lowanej zabudowy mającej zgub-
ny wpływ na funkcjonowanie mia-
sta”. Jego zadaniem będzie przyglą-
danie się nowym projektom budow-
lanym i zapobieganie powstawaniu 

zbyt wielkich względem otoczenia 
budynków.

– To jest niechciana zabudo-
wa, szkodliwa dla naszego miasta, 
degradująca priorytet własności 
i funkcjonowanie naszych miesz-
kańców – przekonywał Stanisław 
Karp.

Podkreślał, że na takich dzia-
łaniach powinno zależeć przede 
wszystkim burmistrzowi: – Jeże-
li z jego strony nie ma takiej ini-

cjatywy, to powinniśmy zawnio-
skować, aby burmistrz powołał ze-
spół złożony z pracowników urzę-
du, osób ze starostwa powiatowe-
go czy mieszkańców. 

Wniosek radnego został jed-
nogłośnie przegłosowany przez 
członków zarówno komisji urba-
nistyki, jak i komisji ochrony śro-
dowiska rady miasta. Ruch te-
raz pozostaje po stronie władz 
Zakopanego. Od 2014 r. miastem 
rządzi Leszek Dorula, natomiast 
w radzie miasta Klub Zjednoczo-
nej Prawicy.

Burmistrz nie przyszedł
Trwająca ponad trzy godziny roz-
mowa pomiędzy zakopiańczykami 
a radnymi i urzędnikami miała być 
skokiem naprzód, jeśli chodzi o wal-
kę z patodeweloperką pod Giewon-
tem. Jednak ze spotkania niewiele 
wynikło, bo… najważniejsze insty-
tucje publiczne pod Tatrami zigno-
rowały spotkanie.

Na posiedzenie obu komisji rad-
ni zaprosili starostwo tatrzańskie, 
powiatowego inspektora nadzoru 

budowlanego oraz władze Tatrzań-
skiego Parku Narodowego. Obec-
ny miał być także burmistrz Doru-
la. Spotkanie było także szansą na 
zażegnanie sporu pomiędzy zako-
piańskim urzędem miasta a staro-
stwem. Pracownicy obu instytucji 
notorycznie przerzucają się odpo-
wiedzialnością za niepożądaną roz-
budowę miasta. 

Na posiedzenie – poza radnymi 
i mieszkańcami – przyszedł jednak 
tylko dyrektor PINB w Zakopanem 
Jan Kęsek. Największe niezadowo-
lenie wśród przybyłych wywołała 
nieobecność burmistrza.

– Nawet nie potrafi znaleźć 
15 minut na spotkanie? – dener-
wowała się jedna z mieszkanek 
Zakopanego.

Burmistrz zrobił wyjątek 
dla profesora z KUL 
Obecni na posiedzeniu urzędni-
cy tłumaczyli, że nieobecność bur-
mistrza spowodowana jest prowa-
dzonymi przez niego w tym samym 
czasie innymi czynnościami służbo-
wymi. Część radnych nie kryła jed-
nak krytyki, twierdząc, że obecne 
władze Zakopanego od siedmiu lat 
nie wykazały się żadną wolą walki 
z „dziką deweloperką”. 

– Leszek Dorula został burmi-
strzem w 2014 r. Rok lub dwa lata 
później powstały opracowania, któ-
re mówiły o błędach w planach. Od 
tego czasu nic się nie wydarzyło. No 
to jaka jest wola ze strony miasta? 
– pytał retorycznie Zbigniew Szczer-
ba, radny opozycyjny. 

Mieszkańcy i radni opozycyjni 
zarzucili także nieobecnemu wło-
darzowi Zakopanego niedotrzymy-
wanie słowa. Dorula w ostatnich 
latach twierdził, że nie wydaje wa-
runków zabudowy na budownic-
two wielomieszkaniowe. Odstą-
pił jednak od tej reguły dla dwóch 
apartamentowców przy Drodze do 
Walczaków. Ich inwestorem jest 
wykładowca Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego. l

Opole

Nielegalne 

billboardy 

wiceministra

Billboardy z twarzą Marci-
na Ociepy, wiceministra obro-
ny i koalicjanta PiS, rozlepiono 
na terenie całej Opolszczyzny. 
W Opolu wykorzystano do tego 
celu nielegalne nośniki rekla-
mowe. – To kampania wyborcza 
– komentuje opozycja.

Opolski ratusz otrzymał zgło-
szenie w sprawie dwóch plaka-
tów, które zostały zawieszone 
wbrew obowiązującej uchwale 
krajobrazowej. Ale w wojewódz-
twie jest ich znacznie więcej. 

– Marcin Ociepa zalał Opolsz-
czyznę plakatami, z których nie do-
wiecie się, że jest wiceministrem 
MON w rządzie PiS. Nie dowiecie 
się również, jakie jest źródło finan-
sowania tego materiału. To znaczy, 
że gra wyłącznie na siebie – ko-
mentuje poseł Witold Zembaczyń-
ski z klubu Koalicji Obywatelskiej. 
– Przemierzyliśmy województwo 
opolskie. Widzieliśmy setki słupów 
i dziesiątki billboardów. 

W odpowiedzi Marcin Ocie-
pa oznajmił, że plakaty informują 
o konferencji programowej dot. roz-
woju regionalnego i zarzucił Zem-
baczyńskiemu „błazenadę”.  l
Piotr Zapotoczny

ZATOKA GDAŃSKA

Zbadali wrak

Nurkowie współpracujący 
z Urzędem Morskim w Gdyni 
sprawdzili, czy wrak niemiec-
kiego tankowca „Franken” jest 
zagrożeniem dla środowiska 
naturalnego. 179-metrowy 
statek leży niedaleko portu 
w Helu, na głębokości kilku-
dziesięciu metrów. – Wrak nie 
zmienił się od naszego ostat-
niego nurkowania w 2018 roku 
– mówi „Wyborczej” Tomasz 
Stachura, nurek i eksplorator 
z Baltictech. – Nie ma wycie-
ków paliwa, wkrótce prześlemy 
raport do Urzędu Morskiego. l

Ceny

2,24 
ZŁ
• Tyle kosztuje JEDNA 

polska czereśnia 

w Warszawie (ważyła 14 

gramów). Za kilogram 

w osiedlowym sklepie 

na Saskiej Kępie trzeba 

zapłacić 160 zł

Orkiestra dęta Tramwajów War-
szawskich występowała dla 
mieszkańców i na uroczysto-
ściach, grała też na pogrzebach 
pracowników spółki. Teraz ją sa-
mą żegna waltornista Jan Bury 
(na zdjeciu z Mateuszem Masz-
kiewiczem): – Za dwa lata byłoby 
stulecie naszej orkiestry. Ostat-
nio było nas jakieś 35 osób. Skład 
stopniowo się wykruszał. Część 
rezygnowała, część poumierała. 
Orkiestrę dobiła pandemia. 
Opowiada, że wielu muzyków 
występowało też w operze, ope-
retce czy Zespole Reprezentacyj-
nym Wojska Polskiego. Niektó-
rzy byli po wyższych studiach 
muzycznych. 
Jarosław Osowski

Warszawa. Tramwaje zlikwidowały orkiestrę dętą

Musimy zadać 

sobie pytania: Co 

pozostawimy po sobie? 

Czy zysk jednostki 

jest ważniejszy od 

mieszkańców? 

MONIKA PABIŚ

mieszkanka Zakopanego

• Radni nie chcą, by panoramę Zakopanego zdominowały nowe, wiel-

kie hotele FOT. MAREK PODMOKŁY / AGENCJA WYBORCZA.PL

FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL
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WROCŁAW

Bank z USA 
wynajął cały 
biurowiec

BNY Mellon chwali się, że jest 
najstarszym istniejącym bankiem 
w USA i jednym z najstarszych 
na świecie. Powstał bowiem 
z fuzji dwóch instytucji: Bank of 
New York oraz Mellon. Ten 
pierwszy został otwarty w 1784 
r. jako trzeci bank na obszarze 
Stanów Zjednoczonych. Drugi 
założono w 1869 r. We Wrocła-
wiu BNY Mellon w jednym 
budynku wynajął ponad 20 tys. 
m kw. powierzchni. To najwięk-
sza taka transakcja w mieście 
od 2020 r. 
jk

• Więcej na Wroclaw.wyborcza.pl

Radom

Tak PiS  

rozdaje wozy
Nowy wóz straży pożarnej w Przytyku jest 
w służbie od grudnia zeszłego roku, ale zo-
stał uroczyście przekazany do służby naj-
pierw w marcu tego roku w obecności par-
lamentarzystów PiS i ponownie w ostatnią 
niedzielę, znów w asyście polityków PiS.

Poseł Radosław Fogiel z Prawa i Spra-
wiedliwości pochwalił się w mediach spo-
łecznościowych, że uczestniczył w uroczy-
stościach przekazania wozów dla straża-
ków z OSP Potworów i OSP Grabowa. In-
ternauci natychmiast wychwycili, że te sa-
me pojazdy strażakom przekazywał – tyle że 
w marcu – senator PiS Stanisław Karczewski 
oraz posłowie ziemi radomskiej z PiS Ma-
rek Suski, Andrzej Kosztowniak i Agniesz-
ka Górska. Wtedy też było podniośle i uro-
czyście, a relacja trafiła na stronę interneto-
wą Komendy Powiatowej PSP w Przytyku. l
Małgorzata Rusek

• Więcej na Radom.wyborcza.pl

Wrocław

Zabrali wielką inwestycję
Bez przebudowy wro-

cławskiego węzła kolejo-

wego pociągi na całym 
Dolnym Śląsku będą się 
spóźniać, trudno będzie 
uruchomić też kolej 
miejską. 

Mateusz Kokoszkiewicz

Premier Morawiecki z wielką pom-
pą ogłosił w 2019 r. we Wrocławiu 
„podpisanie listu intencyjnego 
w sprawie wyrażenia woli współ-
pracy na rzecz podjęcia działań 
w zakresie opracowania Wstęp-
nego Studium Wykonalności dla 
Wrocławskiego Węzła Kolejowego”.

Rozśmieszył tym sformułowa-
niem pół Polski, ale sprawa była 
jak najbardziej poważna. Chodzi 
bowiem o remont węzła. To inwe-

stycja istotna nie tylko dla Wrocła-
wia i Dolnego Śląska, ale też całego 
kraju – tędy prowadzi szlak pasa-
żerski i towarowy z Poznania czy 
Szczecina do Katowic i Krakowa.

Kluczowa inwestycja 
wypadła z planów
Prezes PLK Ireneusz Merchel 
w wywiadzie cztery lata temu 
powiedział, że wrocławski wę-
zeł kolejowy jest kluczowym pro-
jektem do sfinansowania z no-
wych funduszy unijnych na la-
ta 2020-27. Mimo to inwestycja 
wypadła z rządowych planów. 
W przedstawionej przez rząd Ma-
teusza Morawieckiego propozycji 
Krajowego Programu Kolejowe-
go do 2030 r. znalazła się na liście 
rezerwowej, i to w dalszej części. 
Oznacza to, że nie będzie zreali-
zowana przez wiele lat.

Prace podzielono na dwie części. 
3,5 miliarda miały kosztować pra-

ce na obwodnicy towarowej – ten 
remont mógłby przybliżyć kolej 
mieszkańcom kilku dużych osie-
dli. Druga inwestycja warta była-
by 1,9 mld zł i dotyczyć miałaby po-
zostałych linii kolejowych w mie-
ście. Obie zostały skasowane z li-
sty podstawowej.

– Bez nich praktycznie niemoż-
liwe jest sprawne prowadzenie po-

ciągów, co doprowadzi do spóź-
nień w skali całego Dolnego Śląska 
– mówi Miłosz Cichuta, ekspert ko-
lejowy Akcji Miasto. – Nie ma też 
mowy o kolei miejskiej czy aglo-
meracyjnej, zapowiadanej przez 
wszystkich polityków.

Ministerstwo milczy
Inne wielkie węzły kolejowe w kra-
ju są właśnie przebudowywane. 
W Warszawie trwa wielki remont 
linii średnicowej, w Krakowie li-
nia przez Śródmieście otrzymała 
dwa nowe tory, a w Łodzi powsta-
je wielki tunel przez centrum mia-
sta. Tylko Wrocław nie ma w pla-
nach podobnej inwestycji.

Zapytaliśmy Ministerstwo In-
frastruktury, dlaczego i na pod-
stawie jakich kryteriów te pro-
jekty znalazły się na liście rezer-
wowej KPK, a także kto podjął 
decyzję. Odpowiedzi nie otrzy-
maliśmy. l

ŁÓDŹ

Więcej chorych 
na ospę i kiłę

W Łodzi przybywa chorób 
przenoszonych drogą płcio-
wą, mocno zwiększyła się też 
liczba chorujących na gruźlicę 
– wynika z danych sanepidu. 
Przybyło także chorób wieku 
dziecięcego, głównie za spra-
wą ospy wietrznej. W 2022 
roku w Łodzi odkryto 1687 
przypadków tej choroby, rok 
wcześniej było ich tylko 447, 
co sanepid określa epidemią 
wyrównawczą po izolacji pod-
czas pandemii COVID-19. 
Wielu rodziców odmawia 
szczepienia dzieci przeciw 
ospie wietrznej.
Alicja Zboińska

• Więcej na Lodz.wyborcza.pl

TATRY

Nowe nory  
świstaków

Przyrodnicy z Tatrzańskiego 
Parku Narodowego inwenta-
ryzują stanowiska, w których 
występują świstaki. Leśniczy 
TPN Grzegorz Bryniarski 
poinformował, że odkryto 
dwie nowe, zimowe nory: 
– Niby się wie, że wszystko 
jest pomierzone, ponanoszo-
ne na mapy, a tu dwa nowe 
stanowiska. W Tatrach świ-
staki żyją na wysokości od 
1500 do 2300 m n.p.m. 
Objęte są ścisłą ochroną. Są 
niezwykle czujne, żyją w 
koloniach – każda składa się 
z pary rodzicielskiej i mło-
dych z dwóch ostatnich 
miotów. 
mp

Koszty

5,4
MLD ZŁ

• Na tyle oszacowano koszt 

modernizacji wrocławskiego 

węzła kolejowego 

Skrytykował 
protest

Niestety, tego rodzaju 

mariologia, którą 

uprawia Komitet 

Obrony Gietrzwałdu, 

ma znamiona heretyckie 

i niestety ma się dobrze 

w wielu polskich głowach 

katolickich

 

KS. TOMASZ SZAŁANDA 

proboszcz z parafii rzymskokatolickiej 

w Stawigudzie koło Olsztyna, o protestach 

przeciw budowie Lidla
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DOROTA 
MASŁOWSKA

Opowiem, 
jaka jestem 

słaba 
i względna

– rozmowa 

Michała Nogasia

Zwracać, nie zwracać, 
komu zwracać?
Europejskie muzea 

i sztuka zagrabiona

Kryzys 
rakietowy
Amerykanie za 

bardzo się zestrachali
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Kod dostępu 
do Wyborcza.pl
na weekend 
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• Szalom haver.
Żegnamy Pawła Smoleńskiego
• Koniec żartów z euroarmii • Jak 
wysiąść z samochodu • Turcy wybierają 
prezydenta • B jak bibliotekarze, Ł jak 
Łukoil. Nowy alfabet nowojorski

WYSOKIE 

OBCASY

Masłowska

Podobno brzydka, 
podobno stara, 
na pewno słaba

Wypaleni, 
przepracowani, 

zdesperowani

Ósmoklasiści

N I E  M A  W O L N O Ś C I  B E Z  S O L I D A R N O Ś C I

Szkoła życia 
w państwie PiS

Ósmoklasiści 
Wypaleni, przepracowani, zdesperowani. 

Szkoła życia w państwie PiS

Europejskie muzea i sztuka zagrabiona
Zwracać, nie zwracać, komu zwracać? 

Dorota Masłowska 
Opowiem, jaka jestem słaba i względna. 

Rozmowa Michała Nogasia

OGŁOSZENIE 34225718
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mediów (faktyczna likwidacja wolnych 
mediów to od lat jeden z podstawowych 
elementów coraz bardziej autorytarnej 
polityki Erdogana).

Czy będzie druga tura?
Ale wyborców opozycji nie tak łatwo za-
straszyć. Zwłaszcza że tak dużo wysiłku 
kosztowało ją zjednoczenie przed tą kam-
panią. Tak zwany stół sześciu, czyli an-
tyerdoganowa koalicja, którą udało się 
zbudować, to zbieranina ludzi o zupeł-
nie innych poglądach i politycznych ko-
rzeniach. A jednak kemalistyczną CHP, 
powstałą po rozłamie w nacjonalistycz-
nej (i popierającej Erdogana) MHP, par-
tię IYI z Meral Aksener na czele (to do 
niej jeszcze parę miesięcy temu Erdo-
gan zwracał się z mównicy z apelem, by 
się opamiętała i „wróciła na dobrą stro-
nę mocy”), plus dwa ugrupowania, któ-
rych liderami są byli współpracownicy 
prezydenta: Ali Babacan (były wicepre-
mier w rządzie Erdogana) i Abdullah 
Gul (współtwórca AKP, były prezydent 
Turcji), połączył jeden cel: odsunięcie 
od władzy rządzącej od przeszło 20 lat 
AKP i jej lidera, prezydenta Erdogana.

„Haydi, ilk turda bitirelim!” – zakończ-
my to w pierwszej turze – apeluje Kilic-
daroglu w jednym z ostatnich spotów (na 
finiszu kampanii rywalizujące sztaby co 
kilka dni publikowały nowe spoty i ha-
sła). A jego zwolennicy rozpowszechnili 
w mediach społecznościowych nawiązu-
jący do hasła #haydi (można to przeło-
żyć jako potoczne: „dalej” albo „dawaj”). 
Ale choć Erdogan też apeluje do wybor-
ców, by załatwili to w pierwszej turze, 
przeważa opinia, że w niedzielę sprawa 
wcale się nie zakończy i potrzebna bę-
dzie dogrywka.

– Przełożyłam wakacje, bo myślę, że 
pod koniec maja znów będziemy gło-
sować – mówi mi Meltem, emerytowa-
na nauczycielka. W połowie maja zwy-
kle już wyjeżdża z Izmiru do rodzinne-
go domku letniego w Datcy. Tym razem 
została, żeby uniknąć podróży, gdyby się 
okazało, że trzeba ponownie głosować.

Turcy do głosowania zobligowani są 
przepisami, za niestawienie się przy ur-
nie grozi grzywna. Ale i tak wielu twier-
dzi, że to nie perspektywa kary sprawia, 

że frekwencja przekracza w Turcji zwy-
kle 80 proc. (przed pięcioma laty wynio-
sła aż 86 proc.). Nawet ci – w tym zwłasz-
cza wielu Kurdów – którzy uważają, że 
nie mają na kogo głosować, zamierzają 
udać się do lokali wyborczych po to, by 
w ramach obywatelskiego protestu od-
dać nieważny głos.

Zagranica już wybrała
Turcy w kraju do urn pójdą w niedzie-
lę, ale głosować już skończyła większość 
ich rodaków mieszkających za granicą 
(do niedzieli będzie można jeszcze od-
dać głos na przejściach granicznych).

Najwyższa Komisja Wyborcza poin-
formowała, że dotąd głosy oddało 1,8 mln 
Turków, czyli ponad połowa diaspory 
uprawnionej do głosowania. To wię-
cej niż w minionych latach, i możliwe, 
że ekipa rządząca zaciera ręce. Przy-
jęło się bowiem, że „niemieccy Turcy” 
to wierni wyborcy Erdogana. Dość po-
wszechnym zwyczajem Turków miesz-
kających w Niemczech jest publikowanie 
w mediach społecznościowych zdjęcia 
własnych kart wyborczych z pieczątką 
(w Turcji na karcie nie stawia się krzy-
żyka, tylko pieczątkę z napisem „tercih” 
– wybór lub „evet” – tak) przy nazwi-
sku urzędującego prezydenta i odręcz-
nie spisaną karteczką z błogosławień-
stwem, modlitwą, podziękowaniem lub 
wręcz miłosnym wyznaniem skierowa-
nym do Erdogana.

„Łatwo go kochać, gdy pensje dosta-
je się w euro i za ledwie roczny dochód 
można sobie kupić w Turcji dom, a za 

Innego zdania są jednak ci, którzy pa-
miętają wydarzenia z 15 lipca 2016 ro-
ku, kiedy doszło do nieudanego puczu 
wojskowego.

– Nigdy nie zapomnę odgłosów my-
śliwców, helikopterów i strzałów – mó-
wi Agnieszka, Polka, która od kilkunastu 
lat mieszka w tureckiej stolicy. Pamięta, 
jak zresztą wszyscy, którzy wówczas by-
li w Turcji, bladzi ze strachu spikerzy te-
lewizyjni pod wpływem generałów ape-
lowali o pozostanie w domach. I pamię-
ta Erdogana, który powiedział wtedy do 
ludzi: „Wyjdźcie na ulicę, brońcie de-
mokracji”. – Posłuchali go i wyszli. Te-
raz boję się powtórki – przyznaje Polka.

Turcy może boją się trochę mniej niż 
cudzoziemcy dopytujący w internecie, 
czy w niedzielę na pewno będą latać sa-
moloty i czy nie będzie kłopotów z do-
tarciem na lotnisko, ale też – naucze-
ni doświadczeniem – wolą się przygo-
tować. Zwłaszcza po słowach ministra 
spraw wewnętrznych Suleymana Soylu, 
który podczas jednego z wieców wybor-
czych partii AKP powiedział, że nawet 
jeśli jego ugrupowanie (w niedzielę Tur-
cy będą wybierać zarówno prezydenta, 
jak i posłów do parlamentu) straci wła-
dzę, nie podda się.

„Jak traktować taką wypowiedź czło-
wieka, który ma nadzór nad policją i żan-
darmerią? Czy nie jest to próba zastra-
szenia wyborców opozycji?” – zastana-
wia się na swoim blogu Murat Yetkin, by-
ły dziennikarz największych tureckich 

Marcelina Szumer-Brysz

ANTALYA

– Nie będzie żadnych zamieszek – ma-
cha ręką Kenan, dziennikarz z An-
talyi, gdy pytam, czy przed wybora-
mi powinnam zrobić większe zaku-
py. Odkąd kilka dni temu ogłoszo-
no, że w poniedziałek po wyborach 
zamknięte będą szkoły (oficjalny po-
wód: sprzątanie po głosowaniu), wie-
le osób uznało, że to zapowiedź kło-
potów, a władza zawczasu próbuje się 
zabezpieczyć na wypadek ewentual-
nych rozruchów.

A te mogą wybuchnąć w każdym 
przypadku. Gdyby wygrał kandydat opo-
zycji Kemal Kilicdaroglu, na ulice mogą 
wyjść niezadowoleni zwolennicy urzędu-
jącego prezydenta. Jeśli to Recep Tayyip 
Erdogan zwycięży, wściekli i przekona-
ni o wyborczym oszustwie będą wybor-
cy opozycji.

Po kilku minutach rozmowy o napię-
tej sytuacji Kenan nieco zmienia zdanie. 
– Myślę, że na ulice wyjdą ludzie, którzy 
po prostu chcieliby się poawanturować, 
z jakiegokolwiek powodu. A wybory bę-
dą tylko pretekstem.

Powodów do niezadowolenia z wła-
dzy jest wiele: od fatalnego zarządza-
nia gospodarką i rekordowej inflacji po 
uznawane za nieudolne próby radze-
nia sobie ze skutkami katastrofalnego 
lutowego trzęsienia ziemi w południo-
wej części kraju.

 
Żegnamy drogiego Przyjaciela  

 

Adama Jassera  
 

naszego kapitana, nauczyciela sztuki żeglarskiej,  
przewodnika w morskich wyprawach. 

Choć nasz wspólny rejs dobiegł końca, pozostaniemy na zawsze Jego załogą.  
 
 
 
 
 

 

Najbliższym 
 

składamy serdeczne wyrazy współczucia.  
 

Alek, Asia, Ania, Gienek, Michał, Ewa, Basia Małgosia, Magda,  
Grzegorz, Marcin, Aga, Marek, Jan, Jacek, Olga, Agnieszka, Janek, Ryszard,  

Zbyszek, Romek, Marysia, Boguś, Tadeusz  
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34251711

Zobligowani przepisami

80
PROC.

• Tyle zwykle przekracza frekwencja w Turcji podczas 

wyborów. Pięć lat temu wyniosła aż 86 proc. Turcy do 

głosowania zobligowani są przepisami, za niestawienie 

się przy urnie grozi grzywna

• Kampania 

przed wybora-

mi prezydenc-

kimi w Turcji 

– sprzedawca 

flag z Musta-

fą Kemalem 

Atatürkiem, 

ojcem założy-

cielem współ-

czesnej Turcji, 

Stambuł, 

26 kwietnia 

2023 r. 

FOT. FRANCISCO  

SECO / AP

Nerwowy 
�nisz 
kampanii 
w Turcji
Niektórzy robią zapasy, na wypadek gdyby po ogło-

szeniu wyników niedzielnych wyborów wybuchły 

zamieszki. Inni przełożyli wakacje, bo są przekonani, 

że losy Turcji rozstrzygną się dopiero w drugiej turze. 

Na �niszu kampanii zarówno przeciwnikom, jak i zwo-

lennikom prezydenta Erdogana puszczają nerwy.

eprasa.pl 5f0d1fa633
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drobniaki, które zostają w kieszeni, na-
karmić w tureckiej restauracji dziesięć 
osób” – napisał ktoś pod opublikowanym 
kilka dni temu filmikiem z lokalu wybor-
czego przy placówce konsularnej w Eu-
ropie. Widać na nim grupę głosujących 
mężczyzn przyodzianych w osmańskie 
stroje. Dla wszystkich w kraju jest jasne, 
komu życzą zwycięstwa.

Pierwsze informacje o nieprawi-
dłowościach też pochodzą z zagrani-
cy. Wśród kart do głosowania przysła-
nych z Turcji do jednej z australijskich 
komisji znaleziono taką, na której przy 
nazwie rządzącej AKP już była oznacza-
jąca wybór pieczątka. Sprawę nagłośnił 
dziennikarz Candas Tolga Isik. Opozycja 
już złożyła w tej sprawie skargę do Ko-
misji, a jej przedstawiciele poinformo-
wali też o innych incydentach. Odkryto 
np., że pewien pomysłowy Turek, wy-
mieniony w rodzimych mediach z imie-
nia i nazwiska, zamierzał głosować dwa 
razy: w Stuttgarcie w Niemczech i w Ri-
ze w Turcji.

– Zorientowaliśmy się i chcieliśmy 
interweniować, ale członkowie komisji 
z ramienia AKP sprzeciwiali się. Jednak 
byliśmy nieugięci i udało się wykreślić 
nazwisko tego wyborcy z listy w kraju 
– relacjonował w rozmowie z mediami 
Sirin Ustun, wiceprzewodniczący CHP 
w Stuttgarcie.

Strzały i cegły
Przedwyborcze napięcie, które już wcze-
śniej dawało o sobie znać (w rożnych 
miastach ostrzeliwane albo obrzucane 
kamieniami były siedziby największych 
startujących partii), na ostatniej prostej 
sięgnęło zenitu.

7 maja podczas wiecu w Erzurum 
cegłówki i kamienie poleciały w stronę 
autokaru Ekrema Imamoglu, opozycyj-
nego burmistrza Stambułu, typowane-
go na przyszłego wiceprezydenta. Wcze-
śniej na miejscu, gdzie miało się odbyć 
spotkanie polityka z wyborcami, wła-
dze miasta (z AKP) ustawiły kilkanaście 
miejskich autobusów, uniemożliwiając 
zorganizowanie zgromadzenia. Imamo-
glu nic się nie stało, ale kilku wyborców 
zostało rannych.

Wszystkiemu biernie przyglądać się 
miała miejscowa policja, co nie uszło 
uwadze opozycyjnych polityków. „Kto 
jest szefem policji? Kto wydał rozkaz, 
by nie interweniowali?” – grzmieli. Sze-
fa resortu spraw wewnętrznych Sulej-
mana Soylu, który próbował odwracać 
kota ogonem, nazwali „bezwstydnym 

oszczercą”, a do wyborców wysłali prze-
kaz – poparty artystycznymi grafikami 
– że wygrają nie ci, którzy mają dla in-
nych kamienie, ale ci, którzy mają serce.

W Gaziantepie odbyła się regularna 
bójka uliczna z przedstawicielami AKP. 
Zaczęło się od rzucania śmieciami, butel-
kami i kamieniami, skończyło na strza-
łach (na szczęście w powietrze) odda-
nych przez jednego z opozycjonistów. 
Rannych zostało pięć osób. I choć obie 
strony twierdzą, że to ci drudzy zaczęli, 
na „pokojowym” obliczu CHP pojawiła 
się rysa, którą rząd natychmiast posta-
nowił wykorzystać. „To atak na demo-
krację, a winni poniosą odpowiedzial-
ność” – powiedział Abdulhamit Gul, by-
ły minister sprawiedliwości kandydują-
cy z ramienia AKP do parlamentu wła-
śnie z Gaziantepu.

W język nie gryzie się Decvlet Bahce-
li, koalicjant Erdogana z nacjonalistycz-
nej MHP. Wymieniając na jednym z wie-
ców rozmaite obietnice i rzekome dzia-
łanie na szkodę państwa, jakiego dopu-
ści się opozycja, jeśli zwycięży, powie-
dział: „Jeśli ci zdrajcy to zrobią, otrzy-
mają zaostrzone wyroki. Albo kulki”. +

Gdyby wygrał kandydat 

opozycji Kemal 

Kilicdaroglu, na ulice 

mogą wyjść niezadowoleni 

zwolennicy urzędującego 

prezydenta. Jeśli to Recep 

Tayyip Erdogan zwycięży, 

wściekli i przekonani 

o wyborczym oszustwie 

będą wyborcy opozycji

JUTRO 
W MAGAZYNIE 
„WOLNA SOBOTA”

• Świat uważa, że to „najważ-
niejsze wybory tego roku”. 
Demokracje pozostające pod pre-

sją populizmu wypatrują porażki 

Erdogana – byłby to dowód na to, 

że nawet zdewastowanie rządów 

prawa nie daje gwarancji wiecznej 

władzy. Ale czy odejście „sułtana” 

wpłynie na geopolitykę? – pyta 

Robert Stefanicki.

• W ciągu dwóch kadencji Er-
dogana 13 tys. Turków skazano 
za obrazę prezydenta. O sytuacji 

w Turcji pisze z Antalyi Marcelina 

Szumer-Brysz.

• Dlaczego połowa Turcji jest 
zmęczona Erdoganem – wyjaśnia 

noblista Orhan Pamuk.

Ostatnie sondaże
Erdogan w tyle, ale goni

P
rzedwyborcze sondaże 
– publikowane przez róż-
ne ośrodki badania opi-

nii publicznej od marca do 
dziś – dają nadal kilkuprocen-
tową przewagę Kemalowi Ki-
licdaroglu. W marcu i kwiet-
niu jego przewaga (w zależno-
ści od sondażowni) była zna-
cząca, np. w badaniu Piar Ara-
stirmalar kandydat opozy-
cji wygrywał z Erdoganem 
57 do 42 proc.

Według najnowszych ba-
dań różnica już nie jest aż tak 
duża, choć i tak Kemal Kilic-
daroglu może liczyć na bli-
sko 50 proc. głosów – we-
dług sondażu SAROS – zaś 
na Erdogana chce głosować 
44,4 proc. badanych.

Aż trzy z cytowanych przez 
turecką prasę badań dają kan-
dydatowi opozycji zwycięstwo 
w pierwszej turze. Według 
agencji Avrasya otrzyma on 

dokładnie 50,9 proc. głosów, 
Erdogan – 43, taki sam wynik 
podaje agencja MAK.

W majowym sondażu SER-
-AR 52 proc. pytanych zade-
klarowało głosowanie na Kilic-
daroglu. Poparcie dla jedyne-
go znaczącego kandydata spo-
śród pozostałych, Muharre-
ma Ince, deklaruje od 1,4 do 
3 proc. – ostatnio pojawiły się 
spekulacje, że dawny współ-
pracownik Kilicdaroglu, zało-
życiel partii Memleket, wycofa 
się z wyścigu i poprze zjedno-
czoną opozycję.

W poprzednich wyborach, 
pierwszych po wprowadzeniu 
systemu prezydenckiego, które 
odbyły się 24 czerwca 2018 r., 
Erdogan otrzymał 52 proc. gło-
sów, a kandydujący wówczas 
z ramienia CHP Muharrem In-
ce – 30 proc. Osadzony w wię-
zieniu Selahattin Demirtas, li-
der kurdyjskiej HDP, uzyskał 

8,3 proc., a Meral Aksener, któ-
ra dziś jest w koalicji z Kilicda-
roglu – 7,4 proc.

Sondaże dotyczące wybo-
rów parlamentarnych przewa-
gę dają AKP, ale trzeba pamię-
tać, że partie, które wystawiły 
wspólnego kandydata na pre-
zydenta, do parlamentu star-
tują na własną rękę, choć – jak 
podają tureckie media – trwają 
rozmowy o ewentualnym po-
dziale ministerstw w przypad-
ku zwycięstwa.

Poparcie dla AKP waha się 
między 34 a 36 proc., zaś dla 
CHP – między 28 a 33 proc. 
Koalicjant Erdogana, nacjona-
listyczna MHP, może liczyć na 
wynik między 5 a 9 proc., a na 
koalicjantkę CHP, IYI, chce gło-
sować między 7 a 15 proc. Tak 
duże różnice w sondażach 
sprawiają, że nikt nie przesą-
dza o wyniku. +
Marcelina Szumer-Brysz

Przed Sądem Rejonowym w Tarnobrzegu 

pod sygnaturą akt I Ns 354/22 toczy się 

postępowanie z wniosku Renaty Ordon, Stanisława 

Ordon z uczestnictwem Gminy Nowa Dęba, Skarbu 

Państwa - Starosty Powiatu Tarnobrzeskiego 

w Tarnobrzegu o zasiedzenie nieruchomości 

położonej w obrębie Cygany, gmina Nowa Dęba, 

stanowiącej działkę o numerze ewidencyjnym 

418, o powierzchni 0,0600 ha, stanowiącej grunty 

rolne zabudowane, dla której to działki został 

wydany AWZ nr UG.6042/56/2/140/75 na rzecz 

Franciszka i Anny Wolan. Aktualnym posiadaczem 

nieruchomości są wnioskodawcy. 

Sąd Rejonowy w Tarnobrzegu wzywa do zgłoszenia 

w terminie trzech miesięcy swego udziału w sprawie 

wszystkich zainteresowanych prawnie wynikiem 

toczącego się postępowania. Jeśli we wskazanym 

terminie nikt się nie zgłosi albo zgłosiwszy się, 

własności nie wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie, 

jeżeli zostanie ono udowodnione. 

34251825
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Fotowoltaika  
na nowych zasadach 
Nowy system rozliczeń za fo-

towoltaikę jest tak skompli-

kowany, że banki rozważały 

ograniczenie kredytowania 

inwestycji w panele. Dlatego 

jeśli prosumenci chcą zwięk-

szyć opłacalność fotowolta-

iki, powinni się zastosować 

do  poniższych wskazówek.

Ireneusz Sudak

W Polsce jest ponad 1,2 mln prosumentów 
– to trzecie miejsce na świecie po Niemczech 
i Wielkiej Brytanii, a fotowoltaika zaspoka-
ja w słoneczny dzień od 30 do 60 proc. za-
potrzebowania na energię. Dla wielu osób 
własna instalacja fotowoltaiczna to sposób 
na obniżenie wysokości rachunków za prąd 
i ogrzewanie. 

Ale wprowadzenie nowego systemu net-
-billing od 1 kwietnia 2022 r. tak namiesza-
ło na rynku, że nawet banki miały problem 
z oszacowaniem terminu zwrotu z inwesty-
cji. A instytucje finansowe muszą szacować, 
czy kredyty celowe udzielane pod konkret-
ny zakup mają sens i czy kapitał się zwróci 
(nie dotyczy to oczywiście zwykłych kredy-
tów gotówkowych, które można przeznaczyć 
na dowolny cel).

Instytut Energetyki Odnawialnej na zle-
cenie Warszawskiego Instytutu Bankowo-
ści przygotował analizę, która wyjaśnia fi-
nansistom, pod jakimi nowymi warunkami 
nowe instalacje się zwrócą.

Banki nie wiedzą, jak liczyć
Pierwszy kwartał 2022 r. na rynku fotowol-
taiki był jednym z najgorętszych okresów 
w historii. Dziesiątki tysięcy osób chciały za-
montować i uruchomić instalację PV przed 
1 kwietnia. To graniczna data, która decydo-
wała, czy wyprodukowany z własnej mini-
elektrowni prąd będzie rozliczany na pod-
stawie przepisów wprowadzonych w 2016 r., 
które gwarantowały obniżkę rachunków za 
prąd przez 15 lat (net-metering), czy też pro-
sument trafi do nowego systemu net-billing.

Różnica jest zasadnicza – w starym sys-
temie nadwyżki wyprodukowanego prądu 
rozlicza się w cyklu półrocznym albo rocz-
nym, czyli prąd, który oddamy do sieci la-
tem, można odebrać zimą, np. do zasilania 
pompy ciepła albo innego ogrzewania elek-
trycznego. W nowej metodzie nadwyżki prą-
du rozliczamy z miesiąca na miesiąc i sprze-
dajemy po cenie rynkowej.

Nowy system na pierwszy rzut oka jest 
mniej opłacalny, a przynajmniej dużo bardziej 
skomplikowany. Spowodowało to zatrzyma-
nie rozwoju nowych instalacji, Polacy na jakiś 
czas przestali interesować się fotowoltaiką.

Doszło do tego, że banki, które udzielają 
specjalnych zielonych kredytów na budowę 
instalacji fotowoltaicznych, zarówno dla kon-
sumentów, jak i przede wszystkim dla ma-
łych i średnich firm, zaczęły mieć problem 
z liczeniem rentowności inwestycji w ma-
łą fotowoltaikę, czyli instalacji o mocy do 
50 kW (średnia wielkość instalacji w Pol-
sce to 7,6 kW, czyli 50 kW dotyczy już pa-
neli montowanych np. przy małych zakła-
dach przemysłowych, chłodniach czy ma-
gazynach). To kluczowe, bo banki są pod-
stawowym dawcą kapitału.

Analitycy decydują, które przedsięwzię-
cia w gospodarce opłaca się finansować, bo 
dają szansę powodzenia i zwrotu pożyczo-

nych pieniędzy. I banki nie wiedziały, co są-
dzić o net-billingu – czy zmiany są aż tak złe, 
jak o nich mówiono. 

W tym celu Warszawski Instytut Banko-
wości (działający w strukturach Związku Ban-
ków Polskich) zwrócił się do Instytutu Ener-
getyki Odnawialnej o przygotowanie analizy 
na temat opłacalności fotowoltaiki dla inwe-
storów na nowych zasadach. Wyborcza.biz 
poznała wyniki tego opracowania. Wnioski 
zapowiadają ogromne zmiany, jakie czeka-
ją prosumentów.

Jak się zepnie inwestycja?
Fotowoltaika na nowych zasadach ciągle się 
będzie opłacać, ale sposób liczenia zwro-
tu z inwestycji jest już zupełnie inny. Jaki 
dokładnie? Obecnie osoby, które podłączy-
ły swoją instalację po 1 kwietnia 2022 r., są 
w systemie przejściowym. Nadwyżki prądu 
sprzedają w hurtowej cenie z poprzedniego 
miesiąca. I w wyniku kryzysu energetyczne-
go i bardzo wysokich cen prądu prosumen-
ci dostawali w ostatnich 12 miesiącach wy-
sokie wynagrodzenie, nawet 0,8-1 zł za kWh.

Ale 1 lipca 2024 r., w związku z wejściem 
w życie unijnej dyrektywy RED II, sprzedaż 
nadwyżek energii prosumenckiej ma się od-
bywać po cenie godzinowej, publikowanej na 
Towarowej Giełdzie Energii. Od strony tech-
nicznej będzie to wyglądało tak, że po pro-
stu prosumenci zostaną objęci automatycz-
nie nowymi taryfami za prąd, ale ich nawet 
przybliżony kształt i opłaty są na ten mo-
ment nieznane. 

Wiadomo na razie, że prąd z fotowolta-
iki będzie bardzo tani, bo źródeł PV mamy 
już bardzo dużo i wszystkie produkują prąd 
w tym samym momencie. Już teraz ceny ener-
gii na tzw. rynku bilansującym spadają w sło-

neczny, weekendowy dzień do 2-20 groszy za 
kWh. Dla porównania: konsumenci w tary-
fach płacą 0,7-1,2 zł za kWh.

Czyli od lipca 2024 r. prosumenci będą 
sprzedawać prąd do sieci np. w cenie 2-20 gro-
szy, a kupować go po zmroku (gdy fotowol-
taika już nie pracuje) po cenie rynkowej kil-
kukrotnie wyższej. W związku z tym nie 
będzie się opłacać oddawać tak tanio prą-
du – lepiej zużyć go na własne potrzeby lub 
zmagazynować.

Wykreuje to podstawę do rzeczywistego 
wdrożenia mechanizmów optymalizująych 
zachowania odbiorców energii i prosumen-
tów z punktu widzenia możliwości i potrzeb 
Krajowego Systemu Energetycznego jako ca-
łości. W konsekwencji pozwoli to na unik-
nięcie nadmiarowego wzrostu kosztów za-
opatrzenia odbiorców w energię elektrycz-
ną – brzmi raport IEO. 

Tyle że tego nowego modelu energii trze-
ba się będzie nauczyć.

Prosumencie, licz na siebie 
i autokonsumpcję
To, co może robić prosument, to do granic 
możliwości zwiększyć autokonsumpcję, by ta-
niego prądu nie oddawać do sieci, ale by ogra-
niczyć zapotrzebowanie na prąd po zmroku.

„Mechanizmy optymalizujące zachowa-
nie prosumentów to przede wszystkim wy-
magające wdrożenia narzędzia zarządzania 
własnym popytem. Rozmaite formy lokal-
nego zagospodarowania nadwyżek energii 
z bieżącej produkcji PV, w tym wykorzysta-
nie jej do celów grzewczych w formule Po-
wer to Heat, czyli zamiana energii elektrycz-
nej w cieplną, przede wszystkim do maga-
zynowania ciepłej wody użytkowej [np. na-
grzewanej grzałką tanim prądem ewentual-
nie], pozyskanie kompetencji do przesuwa-
nia w czasie oddawania do sieci (sprzedaży) 
pozostałych nadwyżek energii względem mo-
mentu ich wytworzenia (krótkotrwałe maga-
zynowanie odwracalne energii elektrycznej 
w bateriach)” – brzmi raport IEO.

To budowa zupełnie nowego rynku 
i przede wszystkim konieczność edukacji 
samych odbiorców. „[Zmiany] wymagają na-
bycia umiejętności zarówno obserwowania 
wspomnianych zmian cen, jak i prognoz ge-

neracji energii z PV oraz zdolności do odpo-
wiedniego dostosowywania własnych zacho-
wań” – głosi raport IEO.

Poprawić rentowność inwestycji
Tak to wygląda w teorii. Pytanie brzmi, czy 
to się będzie opłacać na tyle, że wydane na 
instalacje kilka-kilkanaście tysięcy złotych 
się zwróci. I po jakim czasie?

„Atrakcyjność każdego z tych modeli opty-
malizowania zachowań zależy od głębokości 
i przewidywalności spreadu na godzinowych 
cenach energii” – brzmi raport IEO. Czyli jak 
bardzo będzie tani prąd sprzedawany do sieci, 
jak drogi w taryfach i przede wszystkim – jak 
dużo wyprodukowanego prądu uda nam się 
zużyć na własne potrzeby. To autokonsump-
cja jest kluczem do szybkiego zwrotu z inwe-
stycji w PV na nowych warunkach.

W tym kontekście przestaje się opłacać 
budowa za dużej (przewymiarowanej) insta-
lacji PV, bo więcej za nią zapłacimy, niż bę-
dziemy mogli na niej „zarobić”. Na przykład, 
według wyliczeń IEO, dla domu, który zuży-
wa 5 tys. kWh rocznie (przeciętny dom o po-
wierzchni 100-200 m kw.), autokonsumpcja 
w przypadku instalacji PV o mocy 3 kW wy-
nosi 54 proc.; dla 4 kW będzie to 43 proc., dla 
5 kW – 36 proc., a dla 6 kW – 31 proc. 

Dla prosumentów w systemie net-billing 
na termin zwrotu z inwestycji powinno wpły-
wać pięć czynników:
• ceny energii;
• domowe instalacje energetyczne (czyli war-
to, żeby w naszym domu było dużo urządzeń 
elektrycznych, z których będziemy korzystać 
w ciągu dnia);
• magazyny energii;
• zapotrzebowanie na różne nośniki ener-
gii (w tym energię elektryczną, ciepło i cie-
płą wodę);
• automatyka (BEMS/HEMS), czyli systemy 
inteligentnego domu, który będzie sam za-
rządzał urządzeniami elektrycznymi i uru-
chamiał je wtedy, gdy prąd jest tani.

Zarówno w systemie net-billing (nawet bez 
dotacji), jak i w net-metering wraz ze spad-
kiem wielkości instalacji rośnie procentowy 
wzrost autokonsumpcji, co skutkuje wzro-
stem wewnętrznej stopy zwrotu z zaanga-
żowanych środków. +

Fotowoltaika na nowych 

zasadach ciągle się będzie 

opłacać, ale sposób liczenia 

zwrotu z inwestycji jest już 

zupełnie inny

• Dla wielu osób własna instalacja fotowoltaiczna to sposób na obniżenie wysokości rachunków za prąd i ogrzewanie FOT. SHUTTERSTOCK
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Justyna Sobolak

28 
kwietnia wszedł w życie 
przepis, który nakłada 
obowiązek posiadania 
świadectw charaktery-
styki energetycznej dla 

budynków. Każdy nowo wybudowany, od-
dany do użytkowania dom takie świadectwo 
musi mieć.

Nowy obowiązek dotyczy także osób, któ-
re chcą sprzedać bądź wynająć mieszkanie 
lub dom. Świadectwo powinno być dołącza-
ne do umów najmu oraz aktów notarialnych 
sporządzanych u notariusza.

Dokument określa wielkość zapotrzebo-
wania na energię niezbędną do zaspokojenia 
potrzeb energetycznych związanych z użyt-
kowaniem budynku lub części budynku, czyli 
energii na potrzeby ogrzewania i wentylacji, 
przygotowania ciepłej wody użytkowej, chło-
dzenia, a w przypadku budynków niemiesz-
kalnych również oświetlenia. Oto co trzeba 
wiedzieć o nowych przepisach.

1 
Kiedy wymagane jest świadectwo cha-
rakterystyki energetycznej?
Świadectwo trzeba przekazać nabywcy 

lub najemcy, gdy budynek, część budynku 
lub lokal będzie:
• zbywany na podstawie umowy sprzedaży,
• zbywany na podstawie umowy sprzeda-
ży spółdzielczego własnościowego prawa 
do lokalu,
• wynajęty.

Nabywca lub najemca nie mogą zrzec się 
prawa do otrzymania świadectwa.

W przypadku nowo powstających budyn-
ków świadectwo charakterystyki energetycz-
nej trzeba załączyć do zawiadomienia o za-
kończeniu budowy obiektu budowlanego 
lub do wniosku o udzielenie pozwolenia na 
użytkowanie. Z obowiązku tego wyłączone 
są domy do 70 m kw. zabudowy do własnych 
celów mieszkaniowych.

2 
Kto zleca wykonanie świadectwa 
charakterystyki energetycznej 
budynku?

Sporządzenie świadectwa charakterystyki 
energetycznej zleca:
• właściciel lub zarządca budynku (w przy-
padku sprzedaży lub najmu);
• osoba, której przysługuje spółdzielcze wła-
snościowe prawo do lokalu (w przypadku zby-
cia tego prawa lub najmu lokalu);
• osoba, której przysługuje spółdzielcze loka-
torskie prawo do lokalu (w przypadku naj-
mu lokalu);
• inwestor (przed złożeniem zawiadomienia 
o zakończeniu budowy obiektu budowlane-
go lub wniosku o udzielenie pozwolenia na 
użytkowanie).

3 
Czy należy sporządzić świadectwo 
charakterystyki energetycznej dla 
wszystkich mieszkań w danym bu-

dynku oddzielnie, czy wystarczy jedno dla 
całego budynku?
Ministerstwo Rozwoju i Technologii informu-
je, że w przypadku gdy sprzedaż/najem do-
tyczy budynku, należy sporządzić świadec-
two charakterystyki energetycznej budyn-
ku, natomiast jeśli sprzedaż/najem dotyczy 
części budynku (lokalu), należy sporządzić 
świadectwo charakterystyki energetycznej 
części budynku.

Przepisy ustawy dopuszczają możliwość 
wystąpienia do właściciela lub zarządcy bu-
dynku o nieodpłatne udostępnienie doku-
mentów pozwalających na sporządzenie 
świadectwa charakterystyki energetycznej 
dla części budynku.

„Zgodnie z art. 9 ust. 1 ustawy, świadectwo 
charakterystyki energetycznej części budyn-
ku może być opracowane na podstawie świa-
dectwa charakterystyki energetycznej budyn-
ku, a w przypadku braku tego świadectwa, na 
podstawie dokumentacji technicznej budyn-
ku. W przypadku złożenia takiego wniosku 

przez uprawnionego, właściciel lub zarząd-
ca budynku jest obowiązany do nieodpłatne-
go przekazania ww. dokumentów, w termi-
nie nie dłuższym niż 14 dni od dnia złożenia 
wniosku (art. 9 ust. 2 ustawy)” – podaje Mi-
nisterstwo Rozwoju i Technologii.

4 
Czy to spółdzielnia lub wspólnota 
ma zlecać sporządzanie i dostar-
czanie świadectw charakterystyki 

energetycznej budynku dla poszczegól-
nych lokali?
Spółdzielnia czy wspólnota nie muszą spo-
rządzać i dostarczać świadectw charaktery-
styki energetycznej dla poszczególnych loka-
li w budynku wielorodzinnym.

– Obowiązek ten spoczywa na właścicielu 
lokalu, osobie, której przysługuje spółdziel-
cze własnościowe prawo do lokalu, lub oso-
bie, której przysługuje spółdzielcze lokator-
skie prawo do lokalu mieszkalnego. I to tylko 
w sytuacji, kiedy wprowadzają lokal do ob-
rotu na podstawie umowy sprzedaży, umo-
wy zbycia spółdzielczego własnościowego 
prawa do lokalu lub zamierzają lokal wyna-
jąć – wyjaśnia Klaudyna Jarzec-Koślacz, rad-
ca prawny, wspólnik JK&M Kancelaria Rad-
ców Prawnych Jarzec-Koślacz Miśkiewicz s.c.

 Podkreśla, że trzeba wyraźnie rozróż-
nić, co jest przedmiotem transakcji. Czy jest 
to budynek, czy część budynku (np. lokal).

– Jeśli przedmiotem transakcji jest budy-
nek stanowiący własność spółdzielni, to wte-
dy obowiązek sporządzenia świadectwa cha-
rakterystyki energetycznej dla budynku spo-
czywa na spółdzielni. W sytuacji gdy to spół-

dzielnia dokonuje sprzedaży na licytacji lokalu 
mieszkalnego, to wtedy obowiązek sporządze-
nia świadectwa charakterystyki energetycz-
nej dla lokalu spoczywa na spółdzielni – mó-
wi radca prawny Klaudyna Jarzec-Koślacz. 

Jeśli jednak to my zdecydowaliśmy się na 
zbycie spółdzielczego własnościowego prawa 
do lokalu lub jego wynajęcie, to wtedy obo-
wiązek spoczywa na nas.

Dodaje, że jeżeli do sporządzenia świadec-
twa charakterystyki energetycznej dla lokalu 
niezbędna jest dokumentacja budynku, wła-
ściciel lokalu lub osoba, której przysługuje 
spółdzielcze własnościowe prawo do lokalu, 
powinni zgłosić się po właściwe dokumenty 
do zarządcy lub administratora nieruchomo-
ści, na podstawie których we własnym zakre-
sie zlecą przygotowanie świadectwa charak-
terystyki energetycznej dla swojego lokalu.

5 
W jakiej formie może być przekaza-
ne świadectwo charakterystyki ener-
getycznej budynku?

Świadectwo charakterystyki energetycznej 
będzie można otrzymać w formie:
• papierowej – opatrzone numerem nada-
nym w centralnym rejestrze charakterysty-
ki energetycznej budynków oraz podpisem 
osobistym osoby uprawnionej

lub
• elektronicznej – opatrzone numerem na-
danym w centralnym rejestrze charaktery-
styki energetycznej budynków oraz kwalifi-
kowanym podpisem elektronicznym, podpi-
sem zaufanym lub podpisem osobistym oso-
by uprawnionej.

6 
Kto może wydać świadectwo charak-
terystyki energetycznej budynku?
Świadectwo charakterystyki energe-

tycznej sporządza osoba wpisana do wykazu 
osób uprawnionych do sporządzania świa-
dectw charakterystyki energetycznej. Do wy-
kazu może być wpisana osoba, która m.in.:
• ukończyła studia wyższe zakończone uzy-
skaniem tytułu zawodowego inżyniera, inży-
niera architekta, inżyniera architekta krajo-
brazu, inżyniera pożarnictwa, magistra in-
żyniera architekta, magistra inżyniera archi-
tekta krajobrazu, magistra inżyniera pożar-
nictwa albo magistra inżyniera

albo
• ukończyła studia wyższe inne niż wymie-
nione powyżej oraz studia podyplomowe, 
których program uwzględnia zagadnienia 
związane z charakterystyką energetyczną 
budynków, wykonywaniem audytów energe-
tycznych budynków, budownictwem energo-
oszczędnym i odnawialnymi źródłami energii

lub
• posiada uprawnienia budowlane, o których 
mowa w art. 14 ust. 1 ustawy z 7.07.1994 r. Pra-
wo budowlane.

7 
Jak długo ważne jest świadectwo cha-
rakterystyki energetycznej budynku?
Świadectwo charakterystyki energe-

tycznej jest ważne przez 10 lat od dnia jego 
sporządzenia.

Świadectwa przekazane przed dniem wej-
ścia w życie ustawy (28 kwietnia 2023 r.) za-
chowają ważność przez okres, na jaki zosta-
ły sporządzone.

Świadectwo straci ważność przed upły-
wem tego terminu, jeżeli zostaną przepro-
wadzone roboty budowlano-instalacyjne, 
w wyniku których zmianie ulegnie charak-
terystyka energetyczna budynku lub części 
budynku (np. wymiana okien, wymiana źró-
dła ciepła, docieplenie budynku).

ŚW I A D E C T WA  E N E R G E T YC Z N E

Świadectwa energetyczne – 14 pytań i odpowiedzi

Bez tego mieszkania 
nie wynajmiesz
Kto i kiedy będzie musiał takie świadectwo 
 posiadać, jakie kary grożą za brak certy�katu  
i kto je wymierzy? Odpowiadamy 
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8 
Co grozi za brak posiadania świa-
dectwa charakterystyki energetycz-
nej budynku przy sprzedaży lub wy-

najmie mieszkań?
Za brak świadectwa charakterystyki energe-
tycznej budynku grozi kara grzywny w wy-
sokości od 20 zł do 5000 zł.

9 
Sprzedaż nieruchomości. Co, gdy 
przy podpisywaniu aktu notarialne-
go sprzedający nie okaże świadectwa 

charakterystyki energetycznej budynku?
Zgodnie z nowym brzmieniem art. 11 ustawy 
o charakterystyce energetycznej budynków od 
28 kwietnia notariusze będą zobowiązani do 
odnotowania w akcie notarialnym sprzedaży 
nieruchomości albo spółdzielczego własno-
ściowego prawa do lokalu faktu przekazania 
świadectwa przez sprzedającego.

– W przypadku nieprzekazania takiego 
świadectwa notariusz pouczy o karze grzyw-
ny ciążącej na podmiocie zobowiązanym. 
W praktyce oznacza to, że osoba zawierają-
ca umowę od 28 kwietnia i nieposiadająca 
wymaganego świadectwa może bądź prze-
sunąć termin zawarcia umowy do dnia jego 
uzyskania, bądź zawrzeć umowę, licząc się 
z koniecznością zapłacenia grzywny, o czym 
notariusz poinformuje – mówi notariusz Szy-
mon Kołodziej, rzecznik prasowy Krajowej 
Rady Notarialnej.

10 
Notariusz poinformuje o grożącej 
karze. Kto będzie mógł tę karę na-
łożyć i jak dowie się o tym, że nie 

dostarczono certyfikatu?
Notariusz odnotowuje w akcie notarialnym 
przekazanie nabywcy świadectwa charakte-
rystyki energetycznej. W przypadku nieprze-
kazania nabywcy świadectwa charakterysty-
ki energetycznej notariusz poucza o karze 
grzywny za niewykonanie tego obowiązku.

– Orzekanie w tych sprawach nastąpi na 
podstawie przepisów kodeksu postępowa-
nia w sprawach o wykroczenia. Co do za-
sady grzywnę powinien wymierzyć sąd na 
podstawie wniosku o ukaranie złożonego 
przez policję. Organom administracji rządo-
wej i samorządowej, organom kontroli pań-
stwowej i kontroli samorządu terytorialnego 
oraz strażom gminnym (miejskim) upraw-
nienia oskarżyciela publicznego przysługują 
tylko wówczas, gdy w zakresie swego działa-
nia w tym w trakcie prowadzonych czynności 
wyjaśniających ujawniły wykroczenia i wy-
stąpiły z wnioskiem o ukaranie – tłumaczy 
Piotr Jarzyński, prawnik z Kancelarii Praw-
nej Jarzyński & Wspólnicy.

W postępowaniu mandatowym policja 
może nałożyć grzywnę tylko do wysoko-
ści 500 zł.

Podkreśla, że kupujący jako pokrzyw-
dzony może potencjalnie jako oskarżyciel 
posiłkowy samodzielnie złożyć wniosek 
o ukaranie. – Może to zrobić, jeżeli w ciągu 
miesiąca od powiadomienia o wykrocze-
niu organu uprawnionego do występowa-
nia w tych sprawach w charakterze oskar-
życiela publicznego nie zostanie powiado-
miony o wniesieniu przez ten organ wnio-
sku o ukaranie albo otrzyma zawiadomie-
nie, że czynności wyjaśniające nie dostarczy-
ły podstaw do wniesienia wniosku o ukara-
nie – mówi prawnik.

11 
Wynajmujący mieszkanie. Czy obo-
wiązek dostarczenia najemcy świa-
dectwa charakterystyki energetycz-

nej będzie dotyczył wszystkich umów, czy 
tylko nowo podpisywanych?
NIE. – Obowiązek przekazania świadectwa 
charakterystyki energetycznej będzie doty-
czył umów zawartych od 28 kwietnia 2023 r. 
Nowelizacja nie określa obowiązku jego do-
ręczenia dla umów podpisanych przed tym 
dniem – tłumaczy Piotr Jarzyński, prawnik 
z Kancelarii Prawnej Jarzyński & Wspólnicy.

12 
Czy w umowie najmu będzie trze-
ba zawrzeć informacje o przeka-
zaniu certyfikatu?

Lepiej tak. 
– Dla bezpieczeństwa wynajmującego 

w umowie najmu powinno być zawarte 
oświadczenie najemcy, że przekazano mu 
kopię świadectwa charakterystyki energe-
tycznej sporządzonego w postaci papiero-
wej albo wydruk świadectwa charakterystyki 
energetycznej wykonanego w postaci elektro-
nicznej – wyjaśnia Piotr Jarzyński, prawnik 
z Kancelarii Prawnej Jarzyński & Wspólnicy.

13 
Co, jeśli wynajmujący nie dostar-
czy świadectwa charakterystyki 
budynku najemcy i nie uwzględni 

tego w umowie?
Istotne jest przekazanie najemcy przy zawar-
ciu umowy najmu kopii świadectwa charak-
terystyki energetycznej w postaci papiero-
wej albo wydruku świadectwa charaktery-
styki energetycznej w postaci elektronicznej.

– Orzekanie w tych sprawach nastąpi na 
podstawie przepisów kodeksu postępowa-
nia w sprawach o wykroczenia. Co do za-
sady grzywnę powinien wymierzyć sąd na 
podstawie wniosku o ukaranie złożonego 
przez policję. Organom administracji rządo-
wej i samorządowej, organom kontroli pań-
stwowej i kontroli samorządu terytorialnego 
oraz strażom gminnym (miejskim) upraw-
nienia oskarżyciela publicznego przysługu-
ją tylko wówczas, gdy w zakresie swego dzia-
łania w tym w trakcie prowadzonych czyn-
ności wyjaśniających ujawniły wykroczenia 
i wystąpiły z wnioskiem o ukaranie – przy-
pomina Piotr Jarzyński, prawnik z Kancela-
rii Prawnej Jarzyński & Wspólnicy.

W postępowaniu mandatowym policja 
może nałożyć grzywnę tylko do wysokości 
500 zł.

– Najemca jako pokrzywdzony może po-
tencjalnie jako oskarżyciel posiłkowy samo-
dzielnie złożyć wniosek o ukaranie, jeżeli 
w ciągu miesiąca od powiadomienia o wy-
kroczeniu organu uprawnionego do wystę-
powania w tych sprawach w charakterze 
oskarżyciela publicznego nie zostanie po-
wiadomiony o wniesieniu przez ten organ 
wniosku o ukaranie albo otrzyma zawiado-
mienie, że czynności wyjaśniające nie dostar-
czyły podstaw do wniesienia wniosku o uka-
ranie – zauważa prawnik.

14 
Czy można dodać ogłoszenie o wy-
najmie lub sprzedaży nieruchomo-
ści, nie mając świadectwa charak-

terystyki energetycznej budynku?
TAK.

Portale ogłoszeniowe nie planują wyłączać 
możliwości dodawania ogłoszeń dla osób, 
które nie posiadają świadectwa charaktery-
styki energetycznej budynków.

– Ogłoszeniodawca w momencie dodawa-
nia oferty będzie miał możliwość zaznacze-
nia, czy dana nieruchomość posiada świa-
dectwo energetyczne: tak lub nie. W przy-
padku braku takiego dokumentu informa-
cja o tym pojawi się w opisie ogłoszenia. Tu-
taj należy podkreślić, że odpowiedzialność za 
treść ogłoszeń zawsze leży po stronie ogło-
szeniodawców – mówi Rafał Bieńkowski, PR 
Manager portalu Nieruchomosci-online.pl.

Portal doda kilka pól umożliwiających 
scharakteryzowanie potrzeb energetycz-
nych budynku. +

Panika na rynku mieszkaniowym

Ile to kosztuje?
U audytorów energetycznych 
rozdzwoniły się telefony.

Justyna Sobolak

N
ie jest tak, że nagle ja-
kiś przepis nas do ich 
posiadania zmusza. 
Już w 2010 r. dyrekty-
wa unijna nakazywała, 

by przy transakcjach kupna-sprze-
daży podawano parametry charak-
terystyki energetycznej – przypo-
mina Maciej Surówka, prezes za-
rządu Stowarzyszenia Certyfikato-
rów i Audytorów Energetycznych.

Dotąd jednak przepisy były dziu-
rawe i często je obchodzono. Notariu-
sze nie wymagali takiego dokumentu 
przy sprzedaży nieruchomości, nikt 
więc nie przedstawiał go kupującym 
przy transakcjach kupna-sprzeda-
ży. Teraz jednak ma się to zmienić.

Wśród wynajmujących i sprze-
dających nieruchomości zapanował 
popłoch. – Ludzie przestraszyli się 
kar, dzwonią i pytają, czy na pew-
no będą musieli posiadać certyfi-
kat. Dzwoni przede wszystkim spo-
ro osób, które wynajmują mieszka-
nia. Tłumaczę im, że to nie jest tak, 
że jak ktoś wynajmuje mieszkanie, 
to 28 kwietnia powinien spodziewać 
się kontroli. Umowy zawarte przed 
wejściem w życie przepisów nie mu-
szą być zmieniane. Świadectwa cha-
rakterystyki energetycznej budyn-
ków muszą być jednak dołączane do 
wszystkich zawieranych umów naj-
mu i sprzedaży po 28 kwietnia – wy-
jaśnia Marek Korcz, właściciel firmy 
Introterm, audytor energetyczny.

ŚWIADECTWO 
ENERGETYCZNE 
DO KAŻDEJ UMOWY
Zawierając każdą umowę najmu, 
niezależnie czy u notariusza, czy we 
własnym zakresie, będzie trzeba wrę-
czyć lokatorowi świadectwo charak-
terystyki energetycznej budynku. Do-
brze informacje o takim przekazaniu 
zawrzeć w umowie najmu. Co waż-
ne, lokator nie będzie mógł się zrzec 
prawa do otrzymania takiego doku-
mentu. Podobnie będzie w przypad-
ku sprzedaży nieruchomości.

Sprzedając nieruchomości, świa-
dectwo charakterystyki energetycz-
nej budynków powinno się prze-
kazać podczas podpisywania ak-
tu notarialnego. Jeśli sprzedający 
nie przekaże dokumentu, zostanie 
poinformowany o grożącej karze.

OD 300 DO 1,5 TYS. ZŁ

Świadectwo charakterystyki energe-
tycznej jest ważne przez 10 lat od dnia 
jego sporządzenia. Jego uzyskanie ta-
nie nie będzie. – W standardowych 
przypadkach koszt sporządzenia do-
kumentu dla mieszkania zaczyna się 
od ok. 300 zł, dla domu od ok. 600. 
Koszty zależne są od zakresu czyn-
ności, jakie należy wykonać dla celów 
przygotowania samego certyfikatu. 
Zakres czynności zależny jest głów-

nie od posiadanych przez właścicie-
la nieruchomości bądź jego zarządcy 
dokumentów technicznych – mówi 
Sławomir Moder, certyfikator ener-
getyczny z dyplomenergetyczny.pl.

Dodaje, że pracy jest obecnie bar-
dzo dużo i na wykonanie świadec-
twa trzeba poczekać. Na to samo 
zwraca uwagę Marek Korcz. – Są 
problemy ze znalezieniem audyto-
rów. To wąskie gardło zmian, które 
wprowadzono. To może opóźniać 
podpisywanie aktów notarialnych 
i umów z lokatorami – dodaje.

Tym bardziej że, jak mówi, nie 
tylko sprzedający, wynajmujący czy 
budujący domy będą potrzebować 
świadectwa charakterystyki energe-
tycznej. Ustawa wprowadza obowią-
zek, by taki certyfikat posiadały tak-
że budynki użyteczności publicznej.

– Ustawa mówi, ze budynki uży-
teczności publicznej powinny być wio-
dącymi w zakresie efektywności ener-
getycznej. I certyfikaty powinny wisieć 
w takich budynkach w widocznym 
miejscu. Z dotychczasowego mojego 
doświadczenia wynika, że żadna gmi-
na nie była nigdy takim audytem zain-
teresowana – przyznaje Marek Korcz. 
Taki certyfikat jest także potrzebny 
wszystkim wnioskującym w progra-
mie Moje Ciepło. – W przypadku gdy 
posiadamy certyfikat uzyskany na 
etapie projektowym budynku, audyt 
energetyczny warto przeprowadzić 
ponownie, zwłaszcza jeśli projekt do-
mu różni się od stanu faktycznego, np. 
dodaliśmy lepsze okna czy docieplili-
śmy budynek – mówi Marek Korcz. 

WYSYP 
INTERNETOWYCH 
OFERT
Długi czas oczekiwania może spowo-
dować pojawianie się ofert szybkie-
go, zdalnego przeprowadzenia audy-
tu. Zdalni audytorzy zapewniają, że 
wystarczy wypełnić formularz lub 
ankietę, podając m.in. informacje 
na temat grubości ścian, ocieple-
nia, podłóg, okien (PCV, aluminio-
we, drewniane), ogrzewania, grzej-
ników, klimatyzacji, zużycia ener-
gii. Na tej podstawie wystawiane jest 
świadectwo. Koszt takiego na szybko 
przygotowanego dokumentu mały 
nie jest. Dla mieszkania wynosi ok. 
700 zł, dla domu nawet 1,5 tys. zł. 

Maciej Surówka przestrzega jed-
nak przed tego rodzaju dokumenta-
mi. – Osoba, która sporządza świa-
dectwo, w pełni za to odpowiada. 
Wiarygodność dokumentu na pod-
stawie ankiety, a nie fachowej oce-
ny – jest żadna. To mniej więcej tak, 
jakbym oceniał przez telefon, czy 
płytki w danym domu są ułożone 
prosto, nawet ich nie widząc w ka-
merze – mówi Maciej Surówka.

Świadectwa wydawane online 
mogą stanowić, jak twierdzi, duży 
problem. – Może się okazać, że da-
na osoba w ankiecie poda, nawet 
nieświadomie, nieprawidłowe pa-
rametry. Aby sporządzić takie świa-
dectwo, potrzebujemy obmierzyć 
mieszkanie, dom, ocenić konstruk-
cję ścian, system grzewczy, potrzeb-
na jest wizja lokalna – podkreśla. +

ŚW I A D E C T WA  E N E R G E T YC Z N E

Od 28 kwietnia osoby dodające ogłoszenia 

np. na Nieruchomosci-online.pl  

będą mogły wypełnić pola dotyczące 

rocznego zapotrzebowania na energię 

użytkową, końcową i nieodnawialną 

energię pierwotną. Kolejne pola będą 

dotyczyć wielkość emisji CO2 i udziału 

odnawialnych źródeł energii w rocznym 

zapotrzebowaniu na energię

eprasa.pl 5f0d1fa633



Gazeta Wyborcza
Piątek, 12 maja 202318 Opinie

1 RP

W 2005 roku Prawo i Sprawiedliwość 
zmierzało do wyborów pod hasłem mo-
ralnej i konstytucyjnej odnowy – „IV 
Rzeczypospolitej”. To hasło symbolizo-
wało sprzeciw wobec faktycznych i do-
mniemanych dysfunkcji utożsamia-
nych z „postkomunistyczną” III RP. 

Chichot najnowszej historii pole-
ga na tym, że mit antykomunistycznej 
martyrologii i ideologia obecnej wła-
dzy idą coraz bardziej w parze z meto-
dami sprawowania władzy w Polsce Lu-
dowej. Anty(post)komunistyczna fik-
sacja Kaczyńskiego nigdy nie przeszka-
dzała mu w odtwarzaniu wzorców wła-
ściwych dla PRL, czego wyrazem jest 
choćby jego faktyczna, pozakonstytu-
cyjna pozycja ustrojowa i funkcjono-
wanie nieformalnego biura polityczne-
go obradującego w partyjnej centrali na 
Nowogrodzkiej. Jak sam to kiedyś okre-
ślił – konieczny jest „centralny ośrodek 
dyspozycji politycznej”. 

Paralele można zresztą mnożyć – bo-
daj najbardziej uświadomioną z nich 
jest zestawienie symbolizowanego przez 
TVP aparatu państwowej propagandy 
z komunistycznym „Dziennikiem tele-
wizyjnym”. Asumpt do przywołania ko-
lejnych analogii dała w ostatnich tygo-
dniach tzw. afera hotelowa (ujawnienie 
przez „Gazetę Wyborczą” procederu in-
wigilacji oponentów władzy w państwo-
wych hotelach). Byłem jedną z osób, 
które znalazły się na celowniku. 

Charakterystyczne podobieństwa 
da się przy tym dostrzec w odniesie-
niu nie tylko do słusznie minionej epo-
ki, lecz także do bardziej współczesnych 
realiów właściwych dla wielu krajów 
postsowieckich. W tym sensie wyko-
rzystywane przez PiS i uzupełnione 
o wschodni know-how metody zwal-
czania szeroko rozumianej opozycji 
można przedstawić jako twórcze rozwi-
nięcie praktyk peerelowskiej esbecji. 

Jedną z nich jest adopcja i utrwala-
nie modelu wykorzystania adminresur-
su, czyli zasobów pozostających w dys-
pozycji organów władzy politycznej 
bezpardonowo stosowanych do kon-
solidowania własnej pozycji i tępienia 
oponentów. 

Adminresurs zaburza konkurencję 
wyborczą. Do podręcznikowych przy-
kładów jego zastosowania na postso-
wieckim Wschodzie należy zwożenie 
pracowników zakładu pracy na wybo-
ry transportem organizowanym przez 
państwowego pracodawcę, przezna-
czanie dodatkowych funduszy z budże-
tu i środków materialnych na promo-
cję własnych kandydatów w wyborach 
czy prawne szykany wobec konkuren-

tów wyborczych (a nawet odmowa ich 
rejestracji). 

Na polskim gruncie: czy możemy 
w ogóle mówić o uczciwej, demokra-
tycznej rywalizacji, gdy – przykładowo 
– urzędujący minister i partyjny szef re-
gionu arbitralnie funduje grupie wybor-
ców określone benefity z budżetu wła-
snego resortu w czasie kampanii? Czy 
takim instrumentem nie są także po-
litycznie zależne, dysponujące potęż-
nymi zasobami spółki skarbu państwa 
i ich lojalne zarządy? Jaka równość bro-
ni występuje pomiędzy szczecińskimi 
parlamentarzystami – Sławomirem Ni-
trasem z opozycji a Joachimem Bru-
dzińskim (obecnie w Parlamencie Eu-
ropejskim) z partii rządzącej? 

Adminresurs to również funkcjonariu-

sze organów ścigania i służb specjal-

nych wykorzystywani przez politycz-

nych zwierzchników w charakterze 
chłopców na posyłki; pół biedy, gdy szu-
kają zagubionego telefonu komendan-
ta policji lub rozrzucają konfetti, gorzej, 
gdy bez zmrużenia oka biorą udział 
w nielegalnych działaniach operacyj-
nych, których celem jest zdobycie lub 
wytworzenie tak kochanego na Wscho-
dzie kompromatu (materiału kompro-
mitującego). O ile na rodzimym gruncie 
haki uznawane są przede wszystkim za 
narzędzie szantażu, o tyle kompromaty 
zazwyczaj ujawnia się w możliwie spek-
takularny sposób w celu publicznej dys-
kredytacji przeciwników. 

Gdy nie ma kompromatu, trzeba 
go wytworzyć. Kulisy mojej inwigilacji 
wskazują na niedoszłą próbę przenie-
sienia mnie przez służby do hotelu przy 
ambasadzie Rosji w celu zaaranżowa-
nia sytuacji, w której będzie można sfo-
tografować mnie przy stole z rosyjski-
mi dyplomatami. Zostałoby to wykorzy-
stane przez TVP do uwiarygodnienia 
narracji o rosyjskiej „agenturze wpły-
wu”, jaką miałaby być Fundacja Otwar-
ty Dialog. 

Puchnące coraz bardziej spółki skarbu 

państwa oznaczają puchnący adminre-

surs. Są skrajną patologią, partyjnym łu-
pem kolejnych ekip rządzących. Stopień 
ich zawłaszczenia i wykorzystywania 
w partyjnym i osobistym interesie przez 
prominentnych polityków PiS i ich len-
ników jest ostatecznym argumentem 
na rzecz prywatyzacji państwowych 
przedsiębiorstw. Ilu  Gheorghów Cri-
stescu (i innych Marianów) będzie jesz-
cze sprawdzać się w biznesie za pienią-
dze podatników? Jaki strategiczny inte-
res państwa (nie partii) realizują hote-
le? Politykom trzeba po prostu odebrać 
zabawki i rozmontować tym samym 

quasi-feudalny, klientelistyczny w swej 
istocie system korupcji politycznej opar-
ty na państwowym majątku. W aferze 
podsłuchowej ilustrują go relacje pre-
zesa Polskiego Holdingu Hotelowego 
(PHH)  Gheroghego Cristescu z czołowy-
mi politykami PiS.

Gheorghe Cristescu zawdzięcza sta-
nowisko prezesa PHH starym znajo-
mym ze Szczecina – byłemu szefowi 
MSWiA Joachimowi Brudzińskiemu 
i Pawłowi Szefernakerowi (od 2018 ro-
ku sekretarzowi stanu w MSWiA). We-
dług słów byłego kierownika ds. bez-
pieczeństwa PHH Roberta Z. jest tak-
że tajnym współpracownikiem kilku 
polskich służb. Udokumentowana jest 
również jego znajomość z byłym ko-
ordynatorem służb i obecnym wice-
ministrem spraw wewnętrznych Ma-
ciejem Wąsikiem. Anna Krupa-Criste-
scu, jego żona, jest dyrektorką marke-
tingu w PGNiG. Cristescu odwdzięcza 
się swym patronom kilkudziesięcioty-
sięcznymi wpłatami na fundusz wybor-
czy Brudzińskiego, zatrudnieniem Mag-
daleny Szefernaker (żony Pawła) na dy-
rektorskim stanowisku w spółce i gorli-
wością – ba! – inicjatywą w zakresie in-
wigilowania hotelowych gości, oponen-
tów reżimu.

Czy powinniśmy być tym zaskocze-
ni? To pytanie jest mi ostatnio często za-
dawane. Odpowiadam, że nie dziwię się 
służbom i ich kierownictwu (jakichkol-
wiek złudzeń odnośnie do Mariusza Ka-
mińskiego i Macieja Wąsika powinny 
nas pozbawić pierwsze rządy PiS w la-
tach 2005-07), niemniej nie zdawałem 
sobie sprawy z faktu państwowej wła-
sności kilkudziesięciu już hoteli w ca-
łej Polsce. Nie przyszło mi do głowy, że 
obiekty stanowiące część sieci Marriott 
(firmowane jej globalnymi markami 
i objęte programem lojalnościowym) są 
prowadzone na licencji przez operatora 
będącego utworzoną w ostatnich latach 
spółką skarbu państwa. PHH rozwi-
ja się dynamicznie, obficie korzystając 
z pieniędzy podatników, które umożli-
wiają mu skupowanie kolejnych hoteli 
na terenie kraju. 

Ta ciągle rosnąca rola państwa od-
grywana w takim sektorze gospodar-
ki odzwierciedla centralistyczne, za-
burzające konkurencję rynkową zapę-
dy rządzących. Według PiS państwo ma 
być nie tylko regulatorem, ale też najsil-

niejszym rynkowym graczem – co z ko-
lei ma wzmacniać zarówno wpływy, 
jak i służyć osiąganiu korzyści material-
nych przez obóz sprawujący władzę i je-
go coraz liczniejszych funkcjonariuszy. 
Patologiczny etatyzm, który stanowi 
materialne oparcie dla miernych, lecz 
wiernych partii funkcjonariuszy. Nieko-
niecznie biernych – przypadek PHH i je-
go prezesa jest charakterystyczny także 
ze względu na wykazywaną przez Cri-
stescu usłużność w zabiegach o zado-
wolenie politycznych patronów (któ-
rych – używając wschodniej terminolo-
gii – moglibyśmy określić jako kryszę).

W tym miejscu widoczny jest jeszcze 

jeden charakterystyczny aspekt rzą-

dów PiS: beztrybizm, działanie poza 
przyjętymi procedurami, instrumen-
talne traktowanie i pogarda dla prawa. 
Selektywna sprawiedliwość to modus 
operandi Putina: „Dla przyjaciół wszyst-
ko, dla wrogów prawo”. Ta dewiza zo-
stała także zastosowana wobec byłej 
ukraińskiej premier Julii Tymoszenko 
uwięzionej na żądanie ówczesnego pre-
zydenta Ukrainy Wiktora Janukowycza. 

Według posiadanej przez nas wie-
dzy kierownictwo PHH, polityczni nad-
zorcy służb specjalnych i zaangażowani 
w sprawę funkcjonariusze ABW przy-
jęli, że będą działać w sposób całkowi-
cie pozaprawny. I choć kontrola sądo-
wa nad kontrolą operacyjną realizowa-
ną przez służby jest w Polsce zasadni-
czo iluzoryczna, to nie próbowano na-
wet uzyskać aprobaty sądu dla prowa-
dzonych wobec mnie działań. 

Materialne zaplecze PiS, które budo-

wane jest między innymi na spółkach 

skarbu państwa i uwłaszczaniu się na 

ich majątku, to pozostający zazwyczaj 
w cieniu, lecz kluczowy filar stworzone-
go przez Jarosława Kaczyńskiego syste-
mu – oficjalna fasada skromności i eto-
su państwowej służby przykrywa pęcz-
niejącą bazę ekonomiczną. Jest zarów-
no narzędziem gratyfikacji lojalnych 
funkcjonariuszy, jak i zabezpieczeniem 
na wypadek utraty władzy. Reszta to 
marksistowska „nadbudowa” obejmu-
jąca ideologię dla „ciemnego ludu”. Cy-
nizm i hipokryzja rządzących dorów-
nują cynizmowi i hipokryzji komuni-
stycznych sekretarzy. W tym miejscu 
wypada jednak oddać sprawiedliwość 
Jarosławowi Kaczyńskiemu, który już 
w marcu 1992 roku powiedział: „Gdyby-
śmy przyjęli założenia czysto moralne, 
tobyśmy nigdy niczego nie mieli”. 
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Prawdziwe oblicze „dobrej zmiany”

Jak IV RP 
zmieniła się 

w PRL+
Nielegalne inwigilowanie mnie w państwowym hotelu 

przez specsłużby to tylko jeden z elementów pokazujących, 

że PiS odbudował w Polsce państwo komunistyczne.

• Bartosz Kramek 

FOT. MICHAL WOZNIAK/EAST NEWS

Bartosz Kramek 

jest przewod-

niczącym rady 

Fundacji Otwarty 

Dialog
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Tragedia Kamila trwała kilka lat. Nie 
znalazł pomocy. Po jego śmierci sły-
szymy od premiera, że jest za karą 
śmierci, ale przypomina, że jesteśmy 
w UE, więc zwraca się do ministra, 
prokuratora generalnego o zaostrze-
nie kar za przemoc. 

Politycy, zamiast realnie pomagać, li-
cytują się, kto będzie bardziej surowy 
– Ziobro czy Morawiecki. A może przypo-
mną sobie, na co idą pieniądze z budżetu?

Fundacja Dajemy Dzieciom Siłę na 
telefon zaufania dla dzieci i młodzie-
ży nie mogła się doprosić pieniędzy, 
pomogli internauci. Jakoś wtedy pan 
premier nie słyszał o kłopotach dzieci, 
nie pochylił się, żeby przeznaczyć pie-
niądze. Pan premier ma inne prioryte-
ty. Gdy piłkarze reprezentacji dobrze 
zagrali na mundialu, to obiecał im kil-
kadziesiąt milionów złotych specjal-
nej premii. Teraz wzruszył się zwycię-
stwem Rakowa i postanowił przeka-
zać pieniądze na budowę stadionu. 

A gdzie był minister edukacji, gdzie 
był minister do spraw rodziny? 

Za to minister sprawiedliwości 
z Funduszu Sprawiedliwości przezna-
czył 2,5 mln na badanie prześlado-
wań chrześcijan w Polsce. Sprawdza-
li m.in. memy z papieżem. Badali też 
trwałość małżeństw w Peru. 

Pieniądze potrzebne są na dofinanso-
wanie Niebieskiej Karty, na dofinansowa-
nie pracowników MOPS, nie tylko żeby 
godnie zarabiali, ale na ich kształcenie. 

Pan premier ma na głowie Tuska, 
codziennie musi śledzić i komento-
wać, co tamten mówi. 

Premier znajduje czas, żeby polecać 
politykom filmy, ale gubi się, kiedy dzien-
nikarze pytają go o pocisk, który znale-
ziono pod Bydgoszczą. Nie wiadomo, czy 
ktoś go poinformował, kto ponosi za to 
odpowiedzialność. Premier tłumaczy, że 
sędziowie z TK czasami chorują i dlate-
go nie przychodzą na posiedzenia, choć 
wszyscy wiedzą, że ostatnio w budynku 
byli wszyscy sędziowie, a na posiedzenie 
przyszło tylko dziesięciu, bo buntują się 
przeciw prezes Julii Przyłębskiej. 

Premier nie może się nadziwić, że 
posłowie Suwerennej Polski, dawniej 
Solidarnej Polski, rozmawiają z po-
słanką Kamilą Gasiuk-Pihowicz. Wy-
darzenie nagrała była dziennikarka, 
obecnie posłanka, Joanna Lichocka 
przed wejściem do Sejmu. Posłowie 
SP uśmiechali się do posłanki opo-
zycji, dzięki której nie stracili miejsc 
w komisji sprawiedliwości. Ale skan-
dal! To martwi pana premiera. 

Już zapomniał o obietnicach, że za-
raz wyśle wniosek w sprawie KPO. 
Wniosku nie ma, pieniędzy nie ma. Za 
to mamy bitwę między PiS a Suweren-
ną Polską, jedni chcą wyciąć drugich 
z komisji sprawiedliwości. Tym drugim 
pomaga opozycja, więc się nie udaje.

I tym żyje pan premier!? l
Monika Olejnik

• Teksty w dziale Opinie  

wyrażają poglądy autorów  

i nie muszą odzwierciedlać  

stanowiska redakcji

Wschodnie, postsowieckie stan-
dardy to także inflacja afer. Gdy jedna 
goni i przykrywa drugą, prowadzi to 
– w obliczu powszechnej bezkarności 
sprawców i bezsilności mediów – do 
demoralizacji i społecznego zobojęt-
nienia. Bo ile razy można ekscytować 
się kolejną defraudacją, piętnować ko-
rupcję i obserwować jej beneficjen-
tów obrastających w piórka? Kto spa-
mięta to wszystko? W epoce Januko-
wycza czyniło to z coraz bardziej zde-
sperowanych, pozbawionych realne-
go wpływu na rzeczywistość ukraiń-
skich dziennikarzy śledczych działa-
czy antykorupcyjnych i uczestników 
na Majdanie. W obliczu buksujących 
reform dziennikarze przeistaczali się 
w aktywistów i polityków również po 
rewolucji. 

W tym kontekście możemy raz jesz-
cze odwołać się do afery hotelowej 
i okoliczności, które umożliwiły jej za-
istnienie: Mariusz Kamiński wraz Ma-
ciejem Wąsikiem zostali już raz niepra-
womocnie skazani za nadużycie władzy 
(przekroczenie uprawnień) w związku 
z operacjami CBA przeciw oponentom 
politycznym PiS w 2007 roku. Ich poza-
prawne „ułaskawienie”, które umożli-
wiło im ponowne sprawowanie funkcji 
ministerialnych począwszy od 2015 ro-
ku, obciąża pośrednią odpowiedzialno-
ścią za ich obecne nadużycia także An-
drzeja Dudę. Aferzyści i przestępcy mo-
gą czuć się bezpiecznie z uwagi na poli-
tyczną kryszę, dopóki pozostają lojalni 
wobec Nowogrodzkiej. 

Czy powinno nas dziwić, że bezkar-
ność rozzuchwala i prowadzi do recy-
dywy? Określenie „gumowe ucho”, któ-
re przylgnęło do Wąsika jako kompul-
sywnego podsłuchiwacza, nie pojawi-
ło się wczoraj. Czy są granice – wyzna-
czane nie tylko przez prawo, ale także 
przez elementarną przyzwoitość – do 
której nie posunęliby się partyjni komi-
sarze stojący na czele polskich służb? 
To pytanie wydaje się coraz bardziej 
retoryczne. 

Od połowy 2015 roku mamy do czy-

nienia z postępującym procesem 

wprowadzania komunistycznych 

i postsowieckich standardów życia 

publicznego w Polsce – to całkowite 
odwrócenie dotychczasowych wekto-
rów rozwojowych. Gdy Ukraina wal-
czy o członkostwo w zachodniej, eu-
ropejskiej wspólnocie cywilizacyjnej, 
polski rząd – wzorem Orbána – pro-
wadzi nas ku Mińskowi i Moskwie. 

Parlamentarna demokracja w coraz 
większym stopniu staje się wydmusz-
ką i fasadą, a „przewodnią siłą naro-
du” znów jest partia. W znany z historii 
sposób racja stanu została utożsamio-
na z interesem partii. Mityczna „wola 
ludu” stoi oczywiście ponad prawem. 
A ten fakt kwestionują jedynie zdraj-
cy narodu na usługach obcych potęg 
(„targowica”). 

Stojący na czele partii wygodnie 
umościł się w fotelu pierwszego sekre-
tarza neo-PRL, redukując rząd do swo-
jego aparatu wykonawczego, a z pre-
miera, prezydenta i prezeski neo-Try-
bunału Konstytucyjnego czyniąc swo-
je marionetki. Forsowany przez partię 
model kapitalizmu państwowego od-
twarza scenariusz węgierski, deformu-
jąc gospodarkę rynkową oligarchizacją, 
nepotyzmem i układami korupcyjnymi 
(znanymi na Wschodzie jako „schema-
ty”). Wiodącą rolę w tych procesach od-
grywają spółki skarbu państwa i zamó-
wienia publiczne. 

Gdy niepokorny przedsiębiorca 
przeciwstawia się wymuszeniom ko-
rupcyjnym, zostaje przez upolitycznio-
ną, sprzedajną prokuraturę i sądy po-
zbawiony wolności, a jego biznes do-
prowadzany jest do upadku. Można 
tak wyeliminować niewygodną konku-
rencję lub przejąć za bezcen atrakcyj-
ne aktywa. W Ukrainie, Rosji, Kazach-
stanie czy Mołdawii nazywano to „rej-
derstwem”. W czasach późnego PiS po 
takie metody sięga się coraz chętniej, 
a ich ofiarami padali nawet przedsię-
biorcy z biznesowej ekstraklasy – kon-
kurent państwowych funduszy inwe-
stycyjnych należących PZU i PKO BP, 
twórca Altus TFI Piotr Osiecki czy inwe-
stor i założyciel Griffin Real Estate Prze-
mysław Krych. Propozycje korupcyj-
ne właścicielowi Getin Banku Leszko-
wi Czarneckiemu składał ówczesny szef 
Komisji Nadzoru Finansowego Marek 
Chrzanowski (za 40 mln zł Getin miał 
uzyskać przychylność i ochronę KNF). 

Sygnał ostrzegawczy wysłano kry-
tycznemu wobec władzy prezesowi 
Konfederacji Lewiatan Maciejowi Wi-
tuckiemu, skandalicznie zatrzymane-
mu w październiku 2022 roku. Nieste-
ty, w tym kontekście ubolewać moż-
na nad skutecznością efektu mrożące-
go – polskie środowiska biznesowe po-
zostają zasadniczo bierne i asekuranc-
kie w swym podejściu do partii rządzą-
cej. Dowodzi tego niedawny, stanow-
czy apel prezesa Press Glass Holding 
SA Arkadiusza Musia do przedsiębior-
ców o palącej potrzebie wsparcia opo-
zycji demokratycznej i organizacji spo-
łeczeństwa obywatelskiego („Czas na 
głos przedsiębiorców”, „Gazeta Wybor-
cza” 20 kwietnia 2023). 

Nie jest specjalnie odkrywcze wska-
zanie, że w warstwie ideologicznej PiS 
głosi narodowy komunizm, a ducho-
wym patronem rządzących mógłby 
być z powodzeniem skrajnie szowini-
styczny komunistyczny inkwizytor (szef 
MSW w latach 60.) Mieczysław Moczar. 
W roli „zaplutych karłów” już dawno 
obsadzono rzekomo wrogich tradycyj-
nym wartościom „brukselczyków”, któ-
rzy zaludniają instytucje europejskie. 
Przeciwstawiona patriotycznej, konser-
watywnej aksjologii zgnilizna moralna 
Zachodu doskonale powiela jadowite 
klisze propagandy Putina i Łukaszenki. 
O IV RP nikt już nawet nie wspomina. 

W związku z wymierzoną we mnie 
hotelową inwigilacją 18 kwietnia br. 
złożyłem zawiadomienie o podejrze-
niu popełnienia przestępstwa naduży-
cia władzy. Nawiązując do niedawnych 
słów Jarosława Kaczyńskiego, formu-
łuję w tym miejscu naiwne pytanie: czy 
znajdą się odważni prokuratorzy? 

Pewne jest jedno: władza minie, od-
powiedzialność pozostanie. Na wstyd 
nie liczę. l
Bartosz Kramek

Wszyscy powinniśmy być na czerwco-
wym marszu, bo 4 czerwca to nie jest 
byle święto – a w tym roku ma szcze-
gólną wagę. Frekwencja na marszu 
to sprawdzian, na ile silne jest nasze 
– obywateli – przywiązanie do demo-
kratycznego państwa.

Dlatego denerwują mnie fochy po-
lityków i publicystów, ale też nasze 
gderanie. Wynajdywanie powodów, 
aby zdezawuować apel Donalda Tu-
ska, to działalność szkodzącą wspól-
nej sprawie, czyli pokonaniu PiS. 
Mam głębokie przekonanie, że więk-
szości demokratycznych obywateli nie 
przeszkadza fakt, że to szef najwięk-
szej partii opozycyjnej rzucił hasło 
marszu. Miał prawo jak każdy – i do-
brze, że to zrobił. 

Zastanawianie się, w czyim inte-
resie jest ten marsz, kto na tym zyska 
itd., to tracenie energii. Wielki Marsz 
jest w interesie tych wszystkich, któ-
rym leży na sercu przyszłość Polski. 
Wiem, że brzmi to patetycznie, ale ta-
ka wydaje mi się logika mających na-
stąpić wydarzeń. Dlatego nie chcę za-
stanawiać się nad tym, czy Tusk miał 
prawo sam wzywać do manifestacji, 
czy może powinien uzgadniać to z in-
nymi liderami opozycji. To teraz nie 
jest ważne. Teraz istotne jest to, czy 
4 czerwca wzbudzi nadzieję i wyzwoli 

energię, by następne miesiące nie zo-
stały zmarnowane. Tylko razem mo-
żemy wygrać nasz lepszy los. 

Po nieudanej lekcji „wspólnej listy” 
zawieśmy podejrzliwość wobec sie-
bie w obozie opozycji i zacznijmy bu-
dować sojusz kampanijny i powybor-
czy. A już dziś reklamujmy obywatel-
ski marsz 4 czerwca, bo każde działa-
nie profrekwencyjne to krok ku two-
rzeniu demokratycznego frontu. Na-
szą przyszłość tworzy się nie tylko 
w politycznych gabinetach, ale też na 
ulicach. Patrzmy dziś na Izrael, na 
tamtejszą obywatelską determinację. 
I bierzmy przykład.

Pamiętamy – a może właśnie za-
pomnieliśmy – te nasze najwięk-
sze manifestacje: w 2017 r. w obro-
nie niezależności sądów czy później 
– w obronie praw kobiet. Pora wró-
cić na ulice, ale tym razem nie wolno 
nam rozproszyć energii. I nie wolno 
odpuszczać.

4 czerwca możemy pokazać na-
szą różnorodność, naszą toleran-
cję i naszą determinację. Niech tego 
dnia wszyscy zobaczą, jak bardzo za-
leży nam, żeby odmienić oblicze Pol-
ski. Ten marsz musi stać się począt-
kiem wspólnej drogi, a hasła/proble-
my – które wykrzyczymy na manife-
stacji – powinny stać się kampanijny-
mi drogowskazami. l
Rafał Zakrzewski

Z
ak

rz
e

w
sk

i
O

le
jn

ik

Marsz 4 czerwca

W samo południe

Gościnne występy

Priorytety premiera 
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że myślę sobie o takich sprawach, pod-
sumowuję i dochodzę do wniosku, że 
w pewnym wieku najważniejszy w ży-
ciu jest dobry klimat i święty spokój.

O czym pan jeszcze myśli?
– Nie sądziłem, że w XXI w., za miedzą 
będzie kompletnie bezsensowna wojna 
z bombardowaniami domów miesz-
kalnych, czołgami i setkami tysięcy za-
bitych cywilów z powodu zbrodnicze-
go ego jednego człowieka. Ale trzeba 
przyznać, że w tej sytuacji Polacy oka-
zali się zjednoczonym i szlachetnym 
społeczeństwem. W byciu narodem 
gorzej nam to zjednoczenie wychodzi.

Mamy manię wielkości?
– Niech pani sobie wyobrazi blok, gdzie 
mieszkają sami emeryci i wśród nich 
trzy rodziny nieemerytów. Uogólniając, 
wszyscy będą mówili, że to blok eme-
rytów. Tak samo można dziś mówić 
o Polsce. To kraj ludzi z manią wielko-

ści. Tak nas widzą na świecie. Trochę te-
go megalomaństwa włożyłem w „Wi-
szącą małpę”. W „Małym Zgonie” jedna 
z postaci, Słowaczka, mówi do bohate-
ra: „Ja was, Polaków, lubię, bo wy to je-
steście tacy Ruscy, którzy myślą, że są 
Francuzami”. I to prawda – mania wiel-
kości połączona z kompleksem niższo-
ści. Bliżej nam mentalnie do Wschodu 
niż do Zachodu.

Ale co ja tam wiem? Myślałem, że 
po 1989 r. idziemy już w dobrą stronę. 
Oczywiście nie uważam, że poprzed-
nie rządy były bezbłędne, ale obraca-
ły się w jakiejś konwencji. A PiS złamał 
wszystkie konwencje i zasady. Liczę 
na młodych Polaków, którzy otarli się 
o świat, patrzą bardziej w przyszłość, 
nie w przeszłość i którzy dłużej nie wy-
trzymają takiego przemocowego cofa-
nia nas do PRL-u z krucyfiksem. Wszy-
scy wiemy, jak to zmienić: pójść na wy-
bory i zagłosować.

Przeczytałam „Wiszącą małpę” i jak 
tak pana słucham, to wydaje mi się, 
że najbliższy panu z bohaterów jest 
ten cynik, Morski.
– Ja nie jestem aż tak cyniczny jak on. 
Z cynikiem się można dobrze zabawić, 
ale nie można się z nim zaprzyjaźnić. 
A ja chciałbym jednak, żeby ze mną 
można się było zaprzyjaźnić.

Marta Górna

K
ryminał retro „Wisząca mał-
pa” (premiera 17 maja) to 
dowcipna, misternie utkana 
zagadka kryminalna w stylu 
Agathy Christie. Akcja toczy 
się w 1961 r., w ośrodku dla 
dygnitarzy KC PZPR. Ciało 
jednego z nich morderca po-
rzuca w schronie przeciw-
atomowym. Obok niego wisi 
martwa kapucynka.

Śledztwo prowadzi puł-
kownik Jan Henke, kipią-
cy sarkazmem, lakoniczny 
typ z ponurą przeszłością. 
Dzielnie sekunduje mu mło-

dy czekista Jeremi Felicki, zakochany 
w kinie oraz egzaltowany narrator „Wi-
szącej małpy”.

Podejrzanych jest kilku. Wśród nich 
luzem i nonszalancją czaruje kapitan 
Morski: bywały w świecie cwaniak rzu-
cający od niechcenia angielskie powie-
dzonka. Machulski podrzuca czytelni-
kom tropy, wprowadza na fabularne 
miny i robi to, co zawsze wychodziło 
mu świetnie: prowokuje i rozśmiesza.

Mówi, że pisząc „Wiszącą małpę”, 
bawił się doskonale, dziwi się tylko, że 
napisał aż 500 stron. Dla czytelnika to 
dobrze, bo „Wisząca małpa” to nie tyl-
ko udany debiut, ale też jeden z najcie-
kawszych polskich kryminałów ostat-
nich lat. 

Juliusz Machulski debiutuje w pol-
skim show-biznesie, znany jest od pra-
wie pięciu dekad. Jeden z najpopu-
larniejszych w Polsce reżyserów, sce-
narzystów i producentów zrealizo-
wał kluczowe dla polskiego kina popu-
larnego produkcje, m.in. „Seksmisję”, 
„Kingsajz” oraz dwa „Vabanki” i dwóch 
„Kilerów”. 

ROZMOWA Z 

JULIUSZEM MACHULSKIM 

reżyserem i pisarzem

MARTA GÓRNA: Spędził pan zimę 
w kraju cieplejszym niż Polska. Nie 
powiemy w jakim. Z daleka inaczej 
przeżywa się wydarzenia w ojczyźnie?
JULIUSZ MACHULSKI: Mamy tu-
taj TVN. Aż taki znowu zdystansowa-
ny to nie jestem. Nawet życie towarzy-
skie z Polakami jest tutaj bujniejsze 
niż w Warszawie. Bez przerwy ktoś tu 
przyjeżdża. Ale na letnie miesiące wra-
cam do Polski.

A jeśli chodzi o to, co filmowego 
dzieje się w Polsce, to trzymam rękę na 
pulsie. Widziałem ostatnio „Filipa” Mi-
chała Kwiecińskiego, to jest najlepszy 
polski film, jaki obejrzałem od bardzo, 
bardzo dawna, a oglądam wszystko. 
I przy niektórych polskich produkcjach 
dziwię się, że ktoś daje na to pieniądze. 
Był kiedyś taki znany krytyk filmowy 
Bolesław Michałek, kierownik literac-
ki Zespołu Filmowego „X” Wajdy i fil-
moznawca. Jak umarł, to ktoś powie-
dział, że zmarło 50 proc. profesjonali-
stów umiejących czytać filmowe scena-
riusze. Coś w tym jest.

Jest pan rozczarowany kinem?
– Nie. Lepszym słowem jest „nasyco-
ny”. Zawsze robiłem filmy, które sam 
chciałbym obejrzeć. I takie, żeby wi-
dzowie rzucili się do kin oczywiście. 
Na początku udawało mi się to naj-
lepiej, bo byłem w wieku przeciętne-
go widza kinowego. Wciąż chciałbym 
robić filmy, które mam ochotę obej-
rzeć, ale być może tylko ja tego chcę? 
Przez trzy lata pracowałem nad seria-
lem „Mały Zgon”, który miał premie-
rę razem z pandemią i został kom-
pletnie przegapiony, choć ja i cała eki-
pa byliśmy z niego tak cholernie dum-
ni. Pomyślałem wtedy: kurczę, chyba 
nie warto już dziś kręcić filmów. Kina 

są puste, seriale są takie, jakie są: lep-
sze i gorsze, a najlepsze są jednak te za-
graniczne. Co nie znaczy, że gdyby ja-
kiś producent powiedział, że pragnie, 
żebym zrobił dla niego film, tobym od-
mówił. Bo wiem, że to nie tylko ja mu-
szę tego pragnąć.

A „Seksmisję” dziś by pan zrobił? Po 
oskarżeniach, że jest antyfeministycz-
na i seksistowska?
– Dzisiaj chyba nikt by już tego fil-
mu w Polsce nie zrobił, bo nie ma ta-
kiej potrzeby. Przecież ten film ma wię-
cej wspólnego z „Rokiem 1984” Orwel-
la niż z seksem. Seks był kamuflażem, 
żeby przemycić tęsknotę za wolnością, 
normalnością, niezgodę przeciwko po-
litycznemu zniewoleniu. Chcę przypo-
mnieć, że w Polsce nie było wtedy zna-
ne słowo seksizm, o feminizmie wie-
dzieli nieliczni. Sam dowiedziałem się 
o nim, gdy byłem z „Seksmisją” w USA 
w 1984 – nomen omen – roku. W Min-
neapolis odbył się przegląd polskich 
filmów. Gdy mój film zobaczyły ame-
rykańskie feministki, wpadły w furię. 
Chciały, żeby „Seksmisja” została zaka-
zana jak rasistowskie „Narodziny na-
rodu”. Co dziś rozumiem, bo one nijak 
nie mogły się połapać w naszym komu-
nistycznym kontekście.

Przed realizacją różni starsi koledzy, 
nie powiem kto, podpowiadali mi, że-
bym w scenariuszu bardzo kobietom 
dołożył. A ja nie rozumiałem, o co im 
chodzi. Miałem zawsze dobre relacje 
z kobietami, co zresztą starałem się po-
kazać w filmie „Ile waży koń trojański” 
ćwierć wieku później już jako świado-
my feminista. Wtedy „Seksmisja” zna-
czyła w Polsce co innego.

Gdybym chciał zrobić serio film 
przeciwko władzy ludowej i ZSRR, cen-
zura by tego nie puściła, a że to była ko-
media z seksownymi dziewczynami… 
Ta burza w szklance wody z „Seks-
misją” mnie rozbawiła. Żądanie nie-
których bojowych dziennikarek, bym 
przeprosił za „Seksmisję”, brzmi, za-
chowując wszelkie proporcje, równie 
surrealistycznie i poniewczasie, jak do-
maganie się od Niemiec zadośćuczy-
nienia za II wojnę.

Tęskni pan za reżyserowaniem?
– Niezbyt często, gdy sobie przypomnę, 
ile pułapek czyha na planie.

Metaforycznie?
– Metaforycznie i dosłownie. Nie zliczę 
swoich kontuzji i blizn związanych z fi-
zycznymi niedogodnościami pracy na 
planie zdjęciowym. Do tego dochodzi 
stres, czy wszystko się uda, czy aktor 
nie zachoruje, czy będzie pogoda. Te-
go podczas pisania książki się nie do-
świadcza. Kręcenie filmu to praca gru-
powa. Reżyser jest jak dyrygent, któ-
remu biją brawo, mimo że nie grał na 
żadnym instrumencie. Bierze na siebie 
wszystko, co dobre. I co złe również. 
A pisarz chowa się za tym, co napisał. 
Nie stoi w światłach rampy i nie musi 
jeść kanapeczek na premierach.

W porównaniu z pracą na pla-
nie pisanie książki to samotne 
przedsięwzięcie.
– Wyjątkowo samotne. I to mi też od-
powiada, bo jestem introwertykiem. 
Być może zrobiłbym większą karierę, 
gdybym miał temperament Polańskie-
go czy Formana. Oni od zawsze wie-
dzieli, że chcą kręcić filmy na Zacho-
dzie. Wtedy u nas nie robiło się za du-
żo filmów „gatunkowych”, więc mi wy-
starczało, że w Polsce byłem rakiem na 
bezrybiu. Nie wiem, czy w USA zdo-
łałbym się przebić. „Seksmisja” tam 
nie była potrzebna, a takich „Vaban-
ków” mieli sto. Ograniczenie czyni mi-
strza, jak mawiał Goethe. Nie czu-
ję się mistrzem, ale miałem do czynie-
nia z ograniczeniem. Mam już tyle lat, 

Zawsze myślałem o sobie jako 

o „opowiadaczu historii”, tylko wcześniej 

robiłem to jako scenarzysta i reżyser

Literacki debiut Juliusza Machulskiego
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do śmieci na głowę uczniom, a nie 
odwrotnie.

Wyczuwam buntowniczą naturę. Za-
cytuję więc kolejną z pana bohaterek, 
która z kolei cytuje Alberta Camusa: 
ma pan w sobie miłość i bunt?
– Tak, uważam, że każdy człowiek po-
winien mieć w sobie miłość i bunt, bo 
bez tego nie ma człowieczeństwa.

To co pan kocha, a przeciw czemu się 
buntuje?
– Pani chce mnie przyszpilić. Miłość 
to też wiara, że człowiek jest bardziej 
dobry niż zły, a szklanka jest do poło-
wy pełna. A bunt jest konieczny, żeby 
nie dać się zamknąć w ramach, w któ-
rych się nie chce być. Trzeba się bunto-
wać przeciwko niesprawiedliwości, złu 
i głupocie. Lżejszym odcieniem buntu 
jest przekora. Jeśli się ma w sobie prze-
korę, to znak, że jest się na dobrej dro-
dze, by być dobrym człowiekiem.

To z przekory właśnie napisał pan 
powieść?
– Również. I zadedykowałem tę książ-
kę mamie, bo ona zawsze chciała, że-
bym był pisarzem.

A pan?
– Zawsze myślałem o sobie jako o „opo-
wiadaczu historii”, tylko wcześniej ro-
biłem to jako scenarzysta i reżyser. 
A z „Wiszącą małpą” było tak, że naj-
pierw powstał scenariusz. Nie do koń-
ca udany, dodam. Pokazałem go kil-
ku osobom i choć nie chciały tego mó-
wić wprost, czułem, że nieszczególnie 
im się podoba. Wtedy pomyślałem, że 
może to jest temat na powieść. W księ-
garni Korekty w Warszawie spotkałem 
przypadkiem panią Sonię Dragę, któ-
rą bardzo cenię. To ona wydaje choćby 
Javiera Mariasa i Jonathana Franzena. 
Spytała, czy nie zechciałbym dla jej wy-
dawnictwa napisać książki. A ja na to, 
że mam pomysł. I tak to poszło.

Premiera niebawem. Ma pan tremę?
– Tremę to może mieć aktor, który 
wchodzi na scenę. Denerwuje się, czy 
nie zapomni tekstu, czy się nie potknie 
o rekwizyt na scenie. Ja swoje zrobi-
łem. Teraz czekam na reakcję. Z książ-
ką jest tak, że od pewnego momentu 
nic się już nie da poprawić. Nawet mia-
łem pomysł, żeby jeszcze tam grzebać, 
ale okazało się, że na tym etapie reda-
gowania już nie można. Może jak bę-
dzie drugie wydanie, to jeszcze kil-
ka scen wrzucę? Włożyłem je w no-
wy scenariusz, bo zdążyłem też zaada-
ptować książkę na scenariusz filmowy. 
Tym razem udany.

Naprawdę się pan nie denerwuje, czy 
czytelnikom się spodoba?
– Czy będę się denerwował, czy nie, to 
niczego nie zmieni. Z pokorą czekam 
na to, czy czytelnicy polubią „Wiszą-
cą małpę”. Bo to dla nich się pisze prze-
cież. Tremę miałem na początku karie-
ry i kiedy wiele było na szali. Teraz jest 
inaczej, bo państwowe Studio Zebra, 
które prowadziłem przez ponad 30 lat, 

nie istnieje. Przez te lata nakręciliśmy 
kilkadziesiąt filmów, w tym kilka ka-
sowych hitów i popularnych seriali. 
Sześć razy wygraliśmy festiwal w Gdy-
ni, wygraliśmy Karlowe Wary, mie-
liśmy nominację do Oscara. Od cza-
su powołania studia ministrowie kul-
tury raczej byli z naszego studia dum-
ni, dopiero minister „dobrej zmiany” 
rozwiązał Zebrę w ramach ulepszania 
polskiej kultury. I nagle okazało się, że 
mam mnóstwo wolnego czasu.

Więc stwierdził pan, że napisze 
książkę.
– Sam byłem ciekaw, czy potrafię na-
pisać pełnokrwistą powieść, kryminał. 
Chciałem też sprawdzić, czy starczy mi 
samozaparcia, żeby wstawać rano, że-
by napisać prawie 500 stron. I przy-
niosło mi to więcej radości, niż się spo-
dziewałem. Okazało się, że film to bieg 
na 400 metrów przez płotki, a pisanie 
książki to maraton.

Akcja „Wiszącej małpy” toczy się 
w 1961 r. Ta data ma dla pana jakieś 
specjalne znaczenie, prócz tego, że 
wygląda tak samo normalnie i do gó-
ry nogami?
– Najpierw w ogóle tego nie zauważy-
łem. Pamiętam sierpień 1961 r. Miałem 
wtedy sześć i pół roku, we wrześniu 
poszedłem do pierwszej klasy. I pamię-
tam, że to był taki czas, kiedy wreszcie 
chciało się zapomnieć o stalinizmie, 
a komunizm miał tzw. ludzką twarz. 
Gagarin poleciał w kosmos. Było faj-
nie, kolorowo. Rodzice byli zachwy-
ceni, że można kupić nowe zasłony 
w ładne wzory. Jak na Zachodzie. Po-
jawiły się długopisy i płyty długograją-
ce, kobiece stroje jak z Paryża, wykroje 
w „Przyjaciółce”, inny świat. I w to ko-
lorowe ciepełko chciałem wcisnąć tro-
chę trucizny i czerni. Pomyślałem, że 
nie było jeszcze kryminału, a przynaj-
mniej ja takiego nie czytałem, które-
go akcja toczyłaby się w środowisku 
KC PZPR, wysoko postawionych urzęd-
ników i funkcjonariuszy mających się 
za przedwojennych ziemian – byli tacy 
– a korzystających z systemu. Są inteli-
gentni, przystojni, czasami nawet oby-
ci i w swoim konformizmie doskonale 
zdają sobie sprawę z tego, w czym bio-
rą udział.

Śledztwo w „Wiszącej małpie” prowa-
dzi pułkownik SB Jan Henke: chmur-
ny typ z niejasną przeszłością.
– On jest przedwojennym śledczym, 
a z powodów, których tu nie zdra-
dzimy, po wojnie został w służbach, 
w kontrwywiadzie. To brzmi ciut lepiej 
niż SB, bo Henke nie prześladuje ludzi, 
tylko zajmuje się tropieniem szpiegów.

I słucha Radia Wolna Europa, z któ-
rego dowiaduje się o budowie muru 
berlińskiego.
– Wszyscy komuniści słuchali RWE. 
Wymyśliłem sobie, żeby akcja toczy-
ła się dokładnie w tej dobie, kiedy mur, 
najpierw tylko jako zasieki, powstał. 
To odbyło się jednej nocy, co logistycz-
nie wydawało się nieprawdopodobne, 

w końcu trzeba było ogrodzić 40 kilo-
metrów. Pamiętam, jak ten mur zbu-
dowali. I chciałem napisać o czasie, 
który znam.

Jako pisarz w tamtej epoce czu-
łem się o wiele bardziej pewnie niż we 
współczesności. Bo nie wszystko, co 
dziś się dzieje, mnie zajmuje. Staram 
się dystansować.

Z wyboru?
– Pewne rzeczy mnie w ogóle nie in-
teresują. Nie mam kont w serwisach 
społecznościowych, moja żona Ewa 
opowiada mi, co się na nich dzieje. 
Ale mam w telefonie i „Gazetę Wybor-
czą”, i „Politykę”, i „Newsweeka”, a na-
wet „New York Timesa” i „New Yorke-
ra”, więc wiem, czym żyje świat. Tyl-
ko że nie wiem, co młodzi ludzie mają 
dziś w głowach, a wiem, co mieli w la-
tach 60.

Pan w tej książce też prowokuje. Ma-
ło sympatyczni partyjni wygłaszają 
w niej śmiałe poglądy na temat po-
wstania warszawskiego, przynależ-
ności Lwowa do Polski oraz Żydów 
i Holocaustu.
– Lubię prowokować. Czytam sporo 
książek historycznych, które odbrąza-
wiają mit naszej nieskazitelnej Polski. 
Błogosławionej i wyjątkowej wśród na-
rodów świata. To jest mój kraj, ale zga-
dzam się z Gombrowiczem, który mó-
wił, że jeśli nie przyznamy się do prze-
szłości, to wciąż będziemy coś uda-
wali. Że jesteśmy lepsi, niż jesteśmy 
– najczęściej.

To, o czym oni rozmawiają 60 lat te-
mu, wciąż jest w Polsce przedmiotem 
dyskusji. Dlaczego?
– Nie wiem. W żadnym kraju na świe-
cie własna historia tak nie męczy oby-
wateli i narzuca się siłą jak nam. Pa-
trzymy za siebie zamiast do przodu. 
Myślałem, że nowe pokolenie ma to już 
za sobą. Te teorie, o których pani mó-
wi, włożyłem w usta kacyków PZPR, 
bo oni wiedzieli, że mogą mówić wię-
cej, zwłaszcza prywatnie. Ówczesna 
władza mówiła między sobą to, za co 
wsadzała ludzi do więzienia. To był jej 
dodatkowy przywilej – taka rozkosz 
mówienia wprost, jak jest naprawdę. 
Niektórzy z tych prawdziwych ówcze-
snych polityków to były osoby inteli-
gentne, choć przy tym potwory. Rzą-
dzący dziś nami wprawdzie chcą na 
powrót wprowadzić dyktaturę proleta-
riatu, ale trudno byłoby porównać Mo-
rawieckiego z Cyrankiewiczem. Tamci 
nierzadko byli nieźle wykształceni i na 
tyle sprytni, że umieli się urządzić pod 
sowieckim obcasem.

Tak jak wspomniany już kapitan 
Morski?
– Morski to taki bon vivant, który sobie 
da radę w każdych okolicznościach. 
Starałem się zebrać typy ludzkie, jakie 
faktycznie wtedy istniały. Gdybyśmy 
po latach na ekranie czy w literaturze 
pokazywali tylko takich ograniczonych 
Gomułków, byłoby to nie tylko niecie-
kawe, ale w dodatku nieprawdziwe.+

Moja ulubiona postać to narrator  
Jeremi. Lubię go za jego młodość  
i naiwność. A raczej dobrotliwą nie-
winność, co w zderzeniu z faktem, że 
pracuje w SB, może się wydać sprzecz-
nością samą w sobie. Mam nadzieję, 
że przebieg fabuły jeśli go nie uspra-
wiedliwi, to wytłumaczy, i że będzie-
my go lubić. Dałem mu nazwisko  
mojego kumpla z liceum, Krzyśka  
Felickiego, z którym siedzieliśmy 
w jednej ławce i z którym do dziś 
utrzymuję kontakt. Wczesne lata 70. 
ubiegłego wieku to były czasy, kiedy 
to raczej nauczyciele zakładali kosz 
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Testy dla 8-klasistów
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EGZAMIN ÓSMOKLASISTY

MATEMATYKA
Wtorek, 21 marca 2023
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EGZAMIN ÓSMOKLASISTY

JĘZYK POLSKI
Środa, 22 marca 2023

Dostosowany do aktualnych  
wymagań egzaminacyjnych
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we wtorek – matematyka, w środę – język polski

•  Przykładowe arkusze egzaminacyjne z rozwiązaniami 

•  Testy z matematyki i języka polskiego

•   Doskonała metoda powtórki przed egzaminem ósmoklasisty
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Margit Kossobudzka

20 
lat temu informacja 
o odczytaniu ludzkiego 
genomu była medial-
nym fajerwerkiem. 
Przekazywały ją wszyst-
kie media. W końcu 
nauka osiągnęła niewia-
rygodny sukces – zajrza-
ła w ludzkie geny. Ba! 
Odczytała cały ludzki 
genom literka po literce.

Wtedy było to rze-
czywiście wielkie osią-
gnięcie, ale patrząc na 
nie dziś – niewystarcza-
jące, by uznać, że odczy-

taliśmy cały genom człowieka.
Dlaczego? Ponieważ to nie był w żadnej 

mierze projekt skończony – jedynie szkic 
tego, co może zawierać nasze DNA. Ten 
pierwszy szkic (w ramach projektu Hu-
man Genome Project) został opublikowany 
w 2001 r. i stał się punktem odniesienia dla 
przyszłych badań genetycznych.

Ale 93 proc. sekwencji pochodziło od 
zaledwie 11 osób, z których wiele zostało 
zaangażowanych do badania przez ogło-
szenie w gazecie w Buffalo w stanie Nowy 
Jork. Aż 70 proc. DNA pochodziło od jed-
nego człowieka!

Mówiąc krótko – naukowcy nie rozszy-
frowali wcale genomu reprezentującego 
nasz gatunek.

Odczytali genom reprezentujący DNA 
kilku osób.

JAKA TO RÓŻNICA?

Ogromna. Genom to zestaw instrukcji, któ-
ry pomaga każdej żywej istocie rozwijać się 
i funkcjonować. Genomy dowolnych dwóch 
ludzi są średnio w ponad 99 proc. iden-
tyczne. Genom każdego z nas różni się nie-
znacznie – średnio o mniej więcej 0,4 proc. 
w porównaniu z dowolną inną osobą.

W czym więc problem? W tym, że dia-
beł tkwi w szczegółach – właśnie te nie-
wielkie różnice przyczyniają się do wyjąt-
kowości każdej osoby i mogą zapewnić 
wgląd w jej stan zdrowia, pomagając w dia-
gnozowaniu choroby i w jej leczeniu.

To, że znamy genom Kowalskie-
go, nie oznacza, że wiemy wszystko 
o DNA Nowaka.

W 2003 r. ten referencyjny genom, zna-
ny jako GRCh38, został uznany za technicz-
nie kompletny, choć nadal zawierał setki 
luk i błędów. Od tego czasu mapy genomo-
we poprawiono, ale nadal nie oddają one 
ogromnej różnorodności ludzkości.

Oryginalny GRCh38 był w miarę postę-
pu technologicznego regularnie aktualizo-
wany. Naukowcy naprawiali błędy i odkry-
wali więcej regionów ludzkiego genomu. 
Jednak to wciąż nie była zmiana jakościo-
wa, tylko korekta.

W końcu postęp pozwolił naukow-
com na drugie podejście do odczytania 
ludzkiego genomu i stworzenie nowego 
modelu referencyjnego.

Celem międzynarodowej społeczności 
badaczy jest ostatecznie uchwycenie pra-
wie całej ludzkiej zmienności genetycznej.

Tak powstał pomysł stworzenia pange-
nomu. Pojęcie to powstało podczas badania 
bakterii Streptococcus agalactiae, która mo-
że powodować śmiertelne infekcje u nowo-
rodków. Naukowcy analizujący sześć szcze-
pów bakterii opublikowali w 2005 r. arty-
kuł, w którym próbowali uchwycić wszyst-
kie genetyczne niuanse drobnoustroju. To, 
co stworzyli, było genomem wspólnym dla 
wszystkich sześciu szczepów oraz pokazu-
jącym geny częściowo wspólne i te specy-
ficzne dla każdego szczepu.

Teraz chodzi o stworzenie wspólnego 
genomu ludzkiego, zawierającego jak naj-
większą różnorodność – oddającą bogac-
two 8 mld ludzi żyjących dziś na Ziemi.

Dziś w tygodnikach „Nature”, „Genome 
Research”, „Nature Biotechnology” i „Na-
ture Methods” zespoły naukowe publikują 

dotychczasowe wyniki prac nad pangeno-
mem człowieka.

47 NOWYCH GENOMÓW 
Z RÓŻNYCH STRON ŚWIATA

Jest to nowa, wysokiej jakości kolekcja re-
ferencyjnych sekwencji ludzkiego genomu. 
Pracami kierowało międzynarodowe kon-
sorcjum Human Pangenome Reference 
Consortium, grupa finansowana przez Na-
tional Human Genome Research Institu-
te (NHGRI), część amerykańskich narodo-
wych instytutów zdrowia.

Naukowcy donoszą, że wzbogacili ludz-
ki pangenom o sekwencje DNA 47 osób 
(a dążą, by do połowy 2024 r. zwiększyć 
tę liczbę do 350) pochodzących z różnych 
grup etnicznych.

– Każdy ma unikalny genom, więc uży-
wanie pojedynczej referencyjnej sekwen-

cji DNA dla wszystkich może prowadzić 
do nierówności w analizach – tłumaczy dr 
Adam Phillippy z Oddziału Genomiki Obli-
czeniowej i Statystycznej w Intramural Re-
search Program NHGRI i współautor jed-
nej z publikacji.

– Przewidywanie choroby genetycznej 
może nie działać tak dobrze w przypadku 
genomu mocno różniącego się od tego re-
ferencyjnego – dodaje.

Wstęp do dzisiejszych prac zrobio-
no już w ub. roku, kiedy to m.in. dzięki 
tzw. sekwencjonowaniu długiego odczy-
tu DNA (odczytuje się jednocześnie dłuż-
sze odcinki DNA) naukowcy stworzy-
li pierwszą kompletną sekwencję ludz-
kiego genomu. Badania były realizowa-
ne i finansowane przez NIH konsorcjum 
Telomere-to-Telomere (T2T).

Ten referencyjny genom został rów-
nież włączony do aktualnego pangenomu. 
W rzeczywistości wielu badaczy T2T jest 

również członkami Konsorcjum Referen-
cyjnego Ludzkiego Pangenomu.

Nowa analiza dodaje 119 mln nowych 
zasad – „liter” – do ludzkiego DNA. Pod-
czas gdy poprzednia referencyjna se-
kwencja genomu była pojedyncza i li-
niowa, nowy pangenom reprezentuje 
jednocześnie dużo różnych jego wer-
sji – zawiera wiele ścieżek rozgałęziają-
cych się jak plątanina linii kolejowych na 
mapie metra.

Pangenom jest przedstawiony liniowo 
w obszarach, w których sekwencje mają te 
same podstawy, i rozszerza się, aby wska-
zać miejsca, w których występują różnice. 
To pokazuje zmienność, która jest obecna 
w niektórych populacjach, choć w innych 
wcale jej nie musi być.

Jest też bardzo dokładny, pełniejszy 
i radykalnie zwiększa wykrywanie zmian 
w ludzkim DNA.

„Dokładność” i „różnorodność” to sło-
wa klucze w określaniu pangenomu. Wa-
rianty strukturalne (czyli różnice pomię-
dzy ludźmi) w DNA mogą obejmować ty-
siące zasad lub tylko jedną. Mogą to też 
być duże warianty strukturalne, klasy-
fikowane jako mające 50 par zasad lub 
dłuższe. Te zaś mogą mieć już ważne 
konsekwencje zdrowotne.

Do tej pory z powodu ograniczeń tech-
nologii i stosowania jednej sekwencji re-
ferencyjnej naukowcy nie byli w sta-
nie zidentyfikować ponad 70 proc. wa-

Drugie podejście do odczytania ludzkiego DNA

BRUDNOPIS 

PANGENOMU 

CZŁOWIEKA
Stały postęp technologiczny pozwolił badaczom 

na drugie podejście do odczytania ludzkiego geno-

mu i stworzenie nowego modelu referencyjnego. 

Celem tych badań jest ostateczne uchwycenie prawie 
całej ludzkiej zmienności genetycznej.

eprasa.pl 5f0d1fa633



23NaukaGazeta Wyborcza
Piątek, 12 maja 2023

1 RP

riantów strukturalnych istniejących 
w ludzkich genomach.

Tymczasem spośród 119 mln nowych 
zasad dodanych do pangenomu blisko 
90 mln pokazuje nieznane zmienności 
strukturalne.

– Dzięki odniesieniom do pangeno-
mu możemy przyspieszyć badania klinicz-
ne, poprawiając nasze zrozumienie związ-
ku między genami a chorobami – mówi 
dr Wen-Wei Liao z Yale, współautor jednej 
z publikacji.

CO OD MAMY, CO OD TATY

Prace nad pangenomem przyniosły jesz-
cze jedno ważne osiągnięcie naukowe. Każ-
dy człowiek nosi sparowany zestaw chro-
mosomów – jeden zestaw po matce, a dru-
gi po ojcu.

Uczeni mogą już teraz rozróżnić te dwa 
rodzicielskie zestawy chromosomów. To 

znaczy, że wiedzą, jaki dokładnie mate-
riał genetyczny dostaliśmy od mamy, a ja-
ki od taty.

Posiadanie tych informacji pomoże na-
ukowcom lepiej zrozumieć sposób dziedzi-
czenia różnych genów i chorób.

– Badacze i klinicyści, którzy wyko-
rzystują genomikę, potrzebują dostępu 
do nowoczesnej sekwencji referencyj-
nej odzwierciedlającej niezwykłą róż-
norodność ludzkości. Pomoże to uczy-
nić pangenom użytecznym dla wszyst-
kich ludzi, zmniejszając ryzyko rosną-
cych dysproporcji zdrowotnych – pod-
sumowuje dr n. med. Eric Green, dyrek-
tor NHGRI.

Poza tym lepsze poznanie wariantów 
genetycznych pomoże wyjaśnić, które geny 
są naprawdę rzadkie lub powszechne tylko 
w niektórych częściach świata.

To, oczywiście, nie koniec prac. Tak na-
prawdę naukowcy opracowali na razie 
brudnopis pangenomu człowieka. Będą 
go sukcesywnie uzupełniać o DNA kolej-
nych osób. +

Na pomoc pacjentom z rakiem trzustki

Szczepionka mRNA  
szyta na miarę 
Gruczolakorak przewodowy 
to najczęstsza postać raka 
trzustki. Wciąż nie potrafimy go 
 skutecznie leczyć.

Paulina Mozolewska

R
ak trzustki to podstępny 
zabójca. Długo nie daje 
objawów.

Tylko od ośmiu do 
10 proc. chorych przeżywa okres pię-
ciu lat od diagnozy.

Leczenie – dostępne dla pacjen-
tów, u których choroba została wy-
kryta w odpowiednim momencie 
– polega na chirurgicznym wycięciu 
guza. Niestety, u niemal 90 proc. pa-
cjentów po siedmiu-dziewięciu mie-
siącach dochodzi do nawrotu choro-
by. To ryzyko jest zmniejszane przez 
zastosowanie chemioterapii. Wydłu-
ża ona czas kolejnego nawrotu do 
ok. 14 miesięcy, a prawdopodobień-
stwo przeżycia pięciu lat zwiększa 
do niecałych 30 proc. 

Pod względem wykrywalności 
i śmiertelności rak trzustki jest naj-
gorszym nowotworem.

Do niedawna sądzono, że komór-
ki nowotworowe w gruczolakoraku 
przewodowym trzustki (PDAC – naj-
częstszej postaci raka tego narzą-
du) mają niewiele mutacji powodu-
jących wytworzenie się neoantyge-
nów – białek charakterystycznych 
dla nowotworów i niewystępujących 
w zdrowych komórkach.

A ich obecność jest kluczowa dla 
wzmagania aktywności komórek 
limfocytów T. Dzięki obecności neo-
antygenów limfocyty T mogą identy-
fikować komórki nowotworowe jako 
wroga i stymulować układ odporno-
ściowy do walki z chorobą. 

Ostatnie obserwacje wykaza-
ły jednak, że w organizmach wie-
lu pacjentów – zwłaszcza tych, któ-

rzy przeżyli długo po diagnozie – jest 
obecnych więcej neoantygenów, niż 
wcześniej sądzono.

Dzięki tej wiedzy możliwa sta-
ła się próba zaprojektowania sper-
sonalizowanych szczepionek. Wy-
niki pierwszej fazy badań klinicz-
nych takiej szczepionki – przeprowa-
dzonych na 16 pacjentach z rakiem 
trzustki – opublikował właśnie tygo-
dnik „Nature”.

Szczepionki tego typu nie służą 
ochronie pacjentów przed nowotwo-
rem, ale są formą terapii.

Uczestnikom badania naj-
pierw chirurgicznie usunięto zmia-
ny nowotworowe, a następnie zse-
kwencjonowano materiał gene-
tyczny komórek guza. Dzięki te-
mu możliwe było stworzenie czą-
steczek mRNA, które odpowiada-
ły neoantygenom rozpoznanym 
u konkretnego pacjenta.

Tak przygotowane preparaty po-
dano chorym dziewięć tygodni po 
operacji. Po kolejnych czterech tygo-
dniach otrzymali oni także standar-
dową chemioterapię. 

Badacze obawiali się, że działanie 
leków cytostatycznych może stłumić 
aktywację limfocytów T pobudzo-

nych przez zastosowanie szczepion-
ki. Na szczęście to się nie wydarzyło.

Po podaniu szczepionki u połowy 
pacjentów wykryto we krwi obec-
ność limfocytów T, które były w sta-
nie rozpoznać specyficzne neoanty-
geny. U połowy z nich zaobserwo-
wano odpowiedź na tylko jeden neo-
antygen, a u drugiej połowy na ich 
większą ilość.

Najważniejsze jednak, że niezależ-
nie od mocy odpowiedzi immunolo-
gicznej u żadnego z tych pacjentów 
nie doszło do nawrotu choroby w cza-
sie 18 miesięcy po usunięciu guza.

Dla porównania: u pacjentów, 
których organizm nie zareagował 
na szczepionkę mRNA, do nawro-
tu choroby dochodziło mniej więcej 
w 13. miesiącu. 

Autorzy publikacji zdają sobie 
sprawę z niewielkiej skali swojego 
badania. Uważają jednak, że jego wy-
niki są na tyle obiecujące, że pozwolą 
na rozpoczęcie kolejnych faz badań 
klinicznych.

Okazuje się, że szczepionki prze-
ciwnowotworowe mogą być poten-
cjalnym celem terapeutycznym na-
wet dla tak agresywnych nowotwo-
rów jak rak trzustki. +
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Naukowcy donoszą, że wzbogacili ludzki 

pangenom o sekwencje DNA 47 osób 

(a dążą, by do połowy 2024 r. zwiększyć 

tę liczbę do 350) pochodzących z różnych 

grup etnicznych

 ◤ Genomy 

dowolnych 

dwóch ludzi są 

średnio w po-

nad 99 proc. 

identyczne 

FOT. GERALD  
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BURMISTRZ DREZDENKA
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa własności niżej wymienionych nieruchomości niezabudowanych 

stanowiących własność Gminy Drezdenko

 Lp.
Położenie 

nieruchomości

Numer księgi 

wieczystej

Numer 

obrębu

Numer 

działki

Pow. 

działki

[ha]

Przeznaczenie nieruchomości i sposób jej zagospodarowania

Cena wywoławcza 

nieruchomości

netto* [zł]

Wadium

[zł]

1. Drezdenko GW1K/00026274/7 1 1737/5 2,3013

    Działka numer 1737/5, obręb Drezdenko zgodnie ze zmianą miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w Drezdenku, 

zatwierdzoną uchwałą Nr VIII/60/03 Rady Miejskiej w Drezdenku z dnia 28.03.2003 r. ogłoszoną w Dz. U. Woj. Lubuskiego Nr 73 

poz. 1095 z dnia 23.09.2003 r., zmienioną uchwałą nr XXXII/254/2013 z dnia 27.02.2013 r. ogłoszoną w Dz. U. Woj. Lubuskiego poz. 

946 z dnia 03.04.2013 r. (zmiana miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego w mieście i gminie Drezdenko) położona jest 

na terenach oznaczonych symbolem zapisu:

P – tereny zabudowy przemysłowej;

ZN – tereny zieleni nieurządzonej.

Przedmiotowa nieruchomość nie jest położona na obszarze rewitalizacji wyznaczonym uchwałą nr LIX/375/2022 Rady Miejskiej 

w Drezdenku z dnia 29.03.2022 r.

W dniu 22.12.2022 r. Rada Miejska w Drezdenku podjęła uchwałę nr LXXI/461/2022 w sprawie przyjęcia Gminnego Programu 

Rewitalizacji Gminy Drezdenko na lata 2022-2030, w którym nie przewidziano konieczności ustanowienia Specjalnej Strefy Rewitalizacji.

1.400.000,00 140.000,00

2. Drezdenko GW1K/00026274/7 1 1737/7 1,9557

Działka numer 1737/7, obręb Drezdenko zgodnie ze zmianą miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w Drezdenku, 

zatwierdzoną uchwałą Nr VIII/60/03 Rady Miejskiej w Drezdenku z dnia 28.03.2003 r. ogłoszoną w Dz. U. Woj. Lubuskiego Nr 73 

poz. 1095 z dnia 23.09.2003 r., zmienioną uchwałą nr XXXII/254/2013 z dnia 27.02.2013 r. ogłoszoną w Dz. U. Woj. Lubuskiego poz. 

946 z dnia 03.04.2013 r. (zmiana miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego w mieście i gminie Drezdenko) położona jest 

na terenach oznaczonych symbolem zapisu:

P – tereny zabudowy przemysłowej;

ZN – tereny zieleni nieurządzonej.

Przedmiotowa nieruchomość nie jest położona na obszarze rewitalizacji wyznaczonym uchwałą nr LIX/375/2022 Rady Miejskiej 

w Drezdenku z dnia 29.03.2022 r.

W dniu 22.12.2022 r. Rada Miejska w Drezdenku podjęła uchwałę nr LXXI/461/2022 w sprawie przyjęcia Gminnego Programu 

Rewitalizacji Gminy Drezdenko na lata 2022-2030, w którym nie przewidziano konieczności ustanowienia Specjalnej Strefy Rewitalizacji.

1.200.000,00 120.000,00

* Licytacji podlega cena nieruchomości netto. Nabywca zobowiązany jest do zapłaty przed zawarciem umowy w formie aktu notarialnego podatku od towarów i usług w wysokości 23% , zgodnie z przepisami ustawy 

z dnia 11 marca 2004 roku o podatku od towarów i usług (tekst jednolity  Dz. U. z 2022, poz. 931 ze zm.)

Przetarg zostanie przeprowadzony 18 lipca 2023 r. o godz. 900 w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Drezdenku, ul. Warszawska 1, sala sesyjna (I piętro).

Informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Drezdenku w Referacie Nieruchomości i Gospodarki 

Przestrzennej, pok. nr 12, tel. 95 762 29 68. Ogłoszenia o przetargu zostały wywieszone na tablicy 

ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Drezdenku, na terenie miasta oraz zostały opublikowane 

na stronie internetowej Urzędu www.drezdenko.pl i na stronie www.bip.drezdenko.pl oraz w Monitorze 

Urzędowym.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu w przypadku zaistnienia uzasadnionych przyczyn.

Burmistrz Drezdenka

/-/ Karolina Piotrowska

34250868

Syg. Akt. INs 302/21

OGŁOSZENIE

Sąd Rejonowy dla Warszawy-

Śródmieścia w Warszawie, 

I Wydział Cywilny, w sprawie 

o sygn. akt I Ns 302/21, z wniosku 

Marii  Haliny Harasimiuk 

z udziałem Marii Pęcherek 

o stwierdzenie nabycia spadku 

po Irenie Anieli Rębeckiej, 

wzywa spadkobierców Ireny 

Anieli Rębeckiej, córki Józefa 

i Marii, zmarłej dnia 11 

marca 2021 r. w Warszawie, 

ostatnio stale zamieszkałej 

w Warszawie przy ul. Andersa 

21B m. 29, aby w ciągu trzech 

miesięcy od dnia ukazania się 

niniejszego ogłoszenia zgłosili 

i udowodnili nabycie spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą 

być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

34251746

eprasa.pl 5f0d1fa633
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Liczba

45
PROC.

• Polaków regularnie pracuje po go-

dzinach – wynika z raportu „Zdrowie 

psychiczne na rynku pracy”, który został 

opracowany przez Poradnię Zdrowia Psy-

chicznego „Harmonia” Grupy Lux Med

Książka

• MEDYCYNA DLA 

DZIECI. Wojciech 

Mikołuszko, autor 

artykułów popu-

larnonaukowych, 

w swojej nowej 

książce dla dzieci 

przedstawia hi-

storie lekarzy, badaczy i naukowców, 

którzy dzięki swojemu talentowi, cięż-

kiej pracy, nieustępliwości, a czasem 

przypadkowi przyczynili się do urato-

wania życia i zdrowia milionom ludzi. 

W przystępny sposób tłumaczy zawiło-

ści procedur medycznych i pokazuje ich 

związek z codziennym życiem.  

„Z tatą w świat medycyny”, Wojciech Mi-

kołuszko, Wydawnictwo: Oficyna Wydaw-

nicza MULTICO. Cena: ok. 30 zł

NIE MIESZAJ... 

Alina Adamowicz*

...korzystania z social 
mediów z bezsennością

P
olacy przed snem oglądają telewizję bądź platformy streamin-
gowe (53 proc.), przeglądają media społecznościowe (35 proc.) 
i grają w gry wideo (10 proc.) – wynika z badania „Godzina dla 
oka” zainicjowanego przez markę Hyal-Drop. Zapominamy, że te 

wszystkie nawyki psują nasz sen.
To, co nazywamy relaksem po pracy, nie jest dobrym odpoczynkiem 

dla oczu. Korzystanie z ekranów emitujących światło niebieskie nieko-
rzystnie wpływa na wzrok, a także na jakość snu.

Dobrym sposobem na poprawę jakości snu jest wprowadzenie do 
swoich codziennych rytuałów zdrowych nawyków, takich jak dbanie 
o regularne pory kładzenia się do łóżka oraz unikanie światła niebie-
skiego na minimum godzinę przed planowanym snem. Światło to jest 
sygnałem dla naszego mózgu, że właśnie trwa dzień, czyli czas aktyw-
ności. W ten sposób dochodzi do zaburzenia wydzielania w organizmie 
melatoniny – hormonu, który ułatwia wejście w zdrowy, spokojny 
i regenerujący sen.

Zatem, zamiast kończyć dzień przed ekranem telefonu, lepiej jest 
poczytać ulubioną książkę lub poukładać puzzle. + Not. ET

*terapeutka i ekspertka kampanii #GodzinaDlaOka

Powikłanie po infekcji

Jak leczyć prz ew
Zablokowany nos, bóle 

okolicy czoła czy spływa-

jąca po gardle wydzieli-

na to tylko niektóre obja-

wy zapalenia zatok. Jeśli 
choroba stanie się prze-
wlekła, może skutkować 
dożywotnim leczeniem.

Paulina Mozolewska

P
rzewlekłe zapalenie błony śluzo-
wej zatok przynosowych lekarze 
diagnozują, gdy objawy zapalenia 
zatok utrzymują się przez co naj-
mniej 12 tygodni. Objawy mogą 

zmieniać swoje nasilenie, ale nie ustępują 
całkowicie.

Szacuje się, że na przewlekłe zapalenie błony 
śluzowej zatok cierpi 12 proc. ludzi na świecie.

– Przewlekłe zapalenie zatok to druga co 
do częstości przewlekła choroba górnych dróg 
oddechowych, zaraz po alergicznym nieży-
cie błony śluzowej nosa – tłumaczy prof. Ma-
ciej Kupczyk, specjalista chorób wewnętrz-
nych, chorób płuc i alergologii z Kliniki Cho-
rób Wewnętrznych, Astmy i Alergii Uniwer-
sytetu Medycznego w Łodzi oraz prezydent 
Polskiego Towarzystwa Alergologicznego.

Zapalenie zatok powstaje najczęściej jako 
konsekwencja infekcji wirusowej. Nieodpo-
wiednio leczona np. grypa może doprowa-
dzić do tego, że ostre zapalenie zatok na tle 
wirusowym przeistoczy się w postać prze-
wlekłą. A wtedy terapia jest dużo trudniejsza.

Aby zmniejszyć ryzyko rozwoju przewle-
kłego zapalenia zatok, przy każdej infekcji 
powinniśmy w czasie choroby odpowiednio 
o siebie zadbać, czyli zostać w domu do czasu 
pełnego wyleczenia i wypoczywać.

Jak zaznacza prof. Kupczyk, nawet błahe 
przeziębienia często przeradzają się w zapa-
lenia przewlekłe.

Czynnikiem ryzyka są również przyczy-
ny genetyczne, a także nieleczona alergia. 

Z POLIPAMI LUB BEZ

Przewlekłe zapalenie zatok przynosowych 
może występować z polipami nosa lub bez. 
Ta pierwsza przypadłość sprawia więcej pro-
blemów. – Polipy tworzą się na podłożu nie-
wyleczonego, przewlekłego zapalenia błony 
śluzowej w zatokach przynosowych lub bło-
ny śluzowej nosa – tłumaczy prof. Kupczyk.

Polipy to uwypuklone struktury niema-
jące charakteru nowotworowego, kształtem 
przypominające krople wody lub winogrona.

Ich obecność potwierdza się podczas ba-
dania endoskopowego albo tomografii kom-
puterowej. Czasami jednak polipy mogą być 
tak duże, że wychodzą przez nos i są widocz-
ne gołym okiem.

– Polipy związane są z przewlekłym zapa-
leniem zatok i zawsze występują obustron-
nie, chociaż mogą się między sobą różnić 
wielkością – mówi prof. Dariusz Jurkiewicz, 
kierownik Kliniki Otolaryngologii i Onkolo-
gii Laryngologicznej w Wojskowym Instytu-
cie Medycznym Państwowym Instytucie Ba-

dawczym w Warszawie, przewodniczący Za-
rządu Głównego Polskiego Towarzystwa Oto-
rynolaryngologów Chirurgów Głowy i Szyi.

Najczęstsze objawy zapalenia zatok to 
bóle okolicy czoła, ropna wydzielina z nosa, 
która może ściekać po gardle, uczucie roz-
pierania zatok nasilające się przy pochyla-
niu oraz blokada nosa.

Objawy nasilają się, im większe są polipy. 
Czasami są tak silne, że uniemożliwiają pra-
cę czy wychodzenie z domu.

Pacjenci z polipami mogą mieć proble-
my z oddychaniem przez nos, co prowadzi 
m.in. do chrapania. Częstym objawem jest 
także utrata węchu i smaku, a w konsekwen-
cji zmniejszenie apetytu. Objawy związane 
z obecnością polipów mogą prowadzić do 
upośledzenia snu i przewlekłego zmęczenia.

Przewlekłe zapalenie zatok przynosowych 
z polipami dotyczy od 20 do 30 proc. pacjen-
tów z zapaleniem zatok. To ok. 4 proc. całko-
witej populacji. Cierpią na nie głównie oso-
by w wieku produkcyjnym – średnia wie-
ku pacjentów z ciężkim przebiegiem cho-
roby to 49 lat.

– To niedoceniana choroba zarówno przez 
system opieki zdrowotnej, jak i samych cho-
rujących – podkreśla dr Kupczyk. Aż 71 proc. 
osób z przewlekłym zapaleniem zatok z po-
lipami nosa uważa, że choroba ma duży lub 
bardzo duży wpływ na ich jakość życia – wska-
zuje badanie przeprowadzone w ramach kam-
panii „Masz to w nosie?” pod patronatem 
Polskiego Towarzystwa Alergologicznego.

TRUDNOŚCI 
DIAGNOSTYCZNE

Mimo charakterystycznych objawów prze-
wlekłe zapalenie zatok jest często niepopraw-
nie rozpoznawane lub bagatelizowane. Ba-

PRAWDA CZY MIT

Margit Kossobudzka

Czy można być 
uzależnionym od stresu?

T
ak, można. Uzależnienie od stresu to sztuczka, którą płata nam 
mózg: oprócz kortyzolu stres uwalnia też dopaminę, substancję 
chemiczną związaną z naszym dobrym samopoczuciem. Dopa-
mina „zachęca” mózg do powtarzania zachowań poprzez akty-

wację ośrodka nagrody w mózgu. 
Stres może więc powodować naturalny haj, aktywując ośrodki 

pobudzenia i uwagi w układzie nerwowym. Jeśli trwa to odpowiednio 
długo, może uzależniać tak samo jak np. narkotyk.

Innymi słowy, przewlekle zestresowany mózg może być zależny od 
małych, euforycznych uderzeń dopaminy – wyjaśnia Debbie Sorensen, 
psycholożka z Harvardu, która specjalizuje się w badaniach nad poczu-
ciem wypalenia. 

Najbardziej jawnym objawem tego uzależnienia jest ciągłe stawianie 
się w stresujących sytuacjach, nawet jeśli mamy możliwość ich unik-
nięcia. Nie ma niezawodnej metody na ograniczenie uzależnienia od 
stresu, ale pomagają ćwiczenia i medytacja. +

• Nawet błahe przeziębienia 

często przeradzają się  

w zapalenia przewlekłe  

zatok. Czynnikiem ryzyka  

są również genetyka, a także 

nieleczona alergia 

FOT. SHUTTERSTOCK
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T Y L KO  Z D R OW I E

prz ewlekłe zapalenie zatok?

danie wskazuje, że prawie 53 proc. Polaków, 
u których zdiagnozowano polipy nosa, nie ma 
obecnie określonego planu leczenia.

– Jest to problem, bo rozpoznanie na wcze-
snym etapie choroby i szybkie włączenie sku-
tecznego leczenia zdecydowanie poprawia ro-
kowania, zmniejsza ryzyko wystąpienia cięż-
kich postaci choroby i poprawia jakość ży-
cia pacjenta, co w przypadku tej choroby ma 
ogromne znaczenie – zaznacza prof. Kupczyk.

Problemem bywa także samo leczenie. 
Badania wskazują, że większość pacjentów 
z pierwszymi objawami zapalenia zatok naj-
pierw sięga po dostępne bez recepty prepa-
raty donosowe przynoszące natychmiasto-
wą ulgę. Niewiele osób zdaje sobie sprawę, 
że preparaty obkurczające błonę śluzową no-
sa stosowane dłużej niż kilka dni mogą po-
tęgować objawy, dlatego najlepiej leczyć się 
pod okiem lekarza.

– Przez pierwsze sześć do 12 tygodni moż-
liwe jest leczenie u lekarza podstawowej opie-
ki zdrowotnej, jednak jeśli po tym okresie nie 

ma poprawy lub jest pogorszenie, pacjent po-
winien trafić do laryngologa – tłumaczy prof. 
Jurkiewicz.

Intensywność terapii dobiera się do stop-
nia ciężkości choroby.

Laryngolog w pierwszej kolejności w przy-
padku zapalenia zatok zaleci ich płukanie. 
Można to wykonywać zestawami do płu-
kania zatok dostępnymi w aptece, najlepiej 
rano, aby oczyścić zatoki z nagromadzonej 
w nocy wydzieliny.

W leczeniu zapalenia stosuje się głównie 
terapię glikokortykosteroidami miejscowy-
mi (głównie w postaci sprejów do nosa), któ-
re towarzyszą pacjentom miesiącami, latami 
a czasami nawet całe życie. W okresach za-
ostrzenia stosuje się, ale tylko doraźnie, pre-
paraty z pseudoefedryną, które obkurczają 
błonę śluzową nosa.

– Kiedy na zapalenie przewlekłe nakłada 
się także ostra infekcja z ropną, żółtą czy zie-
loną wydzieliną, bólem głowy, a także pod-
wyższoną temperaturą, należy zastosować 

antybiotykoterapię dobraną na podstawie 
wyników posiewu z nosa – tłumaczy prof. 
Jurkiewicz. Takie leczenie antybiotykami 
często trzeba jednak powtarzać.

Same polipy usuwa się metodami chirur-
gicznymi, najczęściej za pomocą funkcjonal-
nej endoskopii zatok.

Operacja wiąże się jednak ze stresem 
dla pacjenta, a także ogromnymi kosztami, 
zwłaszcza że polipy lubią nawracać. – Nie-
stety nawet po doskonale wykonanym za-
biegu, polipy mają tendencję do odtwarza-
nia, szczególnie u pacjentów ze współist-
niejącymi chorobami. Mam pod opieką ta-
kich pacjentów, którzy operację powtarzali 
aż 17 razy. Polipy nosa to choroba przewle-
kła, która wymaga długiej opieki, systema-
tycznego leczenia i holistycznego podejścia 
– zaznacza prof. Kupczyk.

PRZEWLEKŁA CHOROBA 

TO DŁUGIE LECZENIE

Tak jak w przypadku nadciśnienia czy cukrzy-
cy choroby nie da się wyleczyć jedną tabletką 
czy pojedynczą operacją. Tego jednak oczeku-
ją pacjenci – ponad 88 proc. osób, które mia-
ły zabieg usuwania polipów z nosa, przyzna-
ło, że operacja nie przyniosła oczekiwanego 
i trwałego efektu. Dlatego tak ważna jest edu-
kacja i podkreślenie, że choroby przewlekłe 
wymagają długotrwałego leczenia, trwają-
cego często nawet całe życie.

Eksperci mają jednak nadzieję, że polscy 
pacjenci będą mieli niedługo dostęp do le-
czenia biologicznego, które stosuje się już 
od dawna w Stanach Zjednoczonych i nie-
których krajach Europy.

W Polsce terapię biologiczną z zastosowa-
niem przeciwciała monoklonalnego, które-
go zadaniem jest blokowanie specyficznych 
receptorów, z powodzeniem stosuje się już 
w leczeniu niektórych przypadków astmy 
oraz atopowego zapalenia skóry.

Podobnie jak w przypadku przewlekłego 
zapalenia zatok przyczyną tych chorób jest 
tzw. zapalenie typu drugiego, mechanizm 
wiążący się z nadmierną aktywacją układu 
immunologicznego. Leczenie biologiczne blo-
kuje te mechanizmy, więc ryzyko nawrotów 
polipów nosa jest zdecydowanie mniejsze.

– Dzięki tej terapii pacjenci z ciężką posta-
cią choroby będą mogli wrócić do normalne-
go życia – do pracy i szkoły. Nie będą musie-
li korzystać ze zwolnień lekarskich i świad-
czeń chorobowych. Będą mogli ograniczyć 
nieplanowane wizyty lekarskie i niepotrzeb-
ne antybiotykoterapie – podsumowuje prof. 
Kupczyk. +

Przewlekłe zapalenie zatok 

przynosowych z polipami 

dotyczy od 20 do 30 proc. 

pacjentów z zapaleniem 

zatok. To ok. 4 proc. 

całkowitej populacji. Cierpią 

na nie głównie osoby w wieku 

produkcyjnym

Rozchorował się ciężko na dwie choroby neurologiczne, 

chorobę dwubiegunową i chorobę Picka. Od tego czasu 

wymaga opieki. Leżał wielokrotnie w różnych klinikach 

w Polsce, obecnie leczy się w Klinice Neurologicznej 

w Krakowie. Dodatkowo pan Marek oczekuje na operację 

kardiologiczną za granicą. Koszty leków, leczenia i operacji 

przekraczają jego możliwości finansowe. 

Dlatego zwracamy się do Państwa z ogromną prośbą 

o każdą nawet najdrobniejszą wpłatę na konto fundacji: 

Fundacja Avalon – Bezpośrednia Pomoc 

Niepełnosprawnym

62 1600 1286 0003 0031 8642 6001

z dopiskiem: Romanowski 13792 na ochronę zdrowia

Fundacja Avalon 

– Bezpośrednia Pomoc 

Niepełnosprawnym zwraca się 

z prośbą o pomoc finansową 

dla podopiecznego 

pana 

Marka Romanowskiego,

który po tragicznej śmierci brata 

i mamy załamał się i popadł 

w głęboką depresję.
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W Sądzie Rejonowym w Raciborzu w sprawie 

I Ns 227/22 z wniosku Franciszka Wranika 

toczy się postępowanie o stwierdzenie 

na jego rzecz zasiedzenia nieruchomości 

położonej w Raciborzu, składającej się 

z działki nr 1300/2, dla której Sąd Rejonowy 

w Raciborzu prowadzi księgę wieczystą 

nr GL1R/00013535/0.

Sąd wzywa osoby zainteresowane, aby 

w terminie 3 miesięcy od daty publikacji 

ogłoszenia zgłosiły i udowodniły swoje 

uprawnienia do nieruchomości, gdyż w prze-

ciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie, 

o ile zostanie udowodnione.

2 � 3 2 � 4 5 + * 5
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PREZYDENT MIASTA SOPOTU
81-704 Sopot, ul. Tadeusza Kościuszki 25/27

Ogłasza rokowania na 
sprzedaż nieruchomości 

przy ul. Grunwaldzkiej 33a w Sopocie

Forma zbycia sprzedaż

Przeznaczenie 
w planie zagospodarowania 

przestrzennego

zgodnie z ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego centralnej części obszaru A1 ochrony uzdrowiskowej 
w Sopocie (symbol planu R-3/06) - Uchwała Rady Miasta Sopotu 
Nr XII/189/2003 z dnia 28 listopada 2008r., karta terenu 04 MU teren 
zabudowy mieszkaniowo–usługowej, max. dla usług – 100% powierzchni 
użytkowej, zaleca się wprowadzenie funkcji lecznictwa uzdrowiskowego, 
zakres dopuszczalnych funkcji usługowych: lecznictwo uzdrowiskowe 
i specjalistyczne w uzgodnieniu z Naczelnym Lekarzem Uzdrowiska oraz 
hotele, pensjonaty i usługi dla mieszkańców jako funkcje towarzyszące, 
dopuszcza się zachowanie istniejących funkcji biurowych. Wg zapisów 
tego planu działka przeznaczona do zbycia w przetargu położona jest 
w granicach obszaru wpisanego do rejestru zabytków oraz w zasięgu 
strefy „A” pełnej ochrony historycznej struktury przestrzennej.

Lokalizacja Sopot, ul. Grunwaldzka 33a

Powierzchnia użytkowa 
budynku handlowo - 

usługowego
96,06 m²

Nr działki i powierzchnia nr 146/6, pow. 115 m²

Dodatkowe informacje

Budynek wymaga remontu w znacznym zakresie, Do wylicytowanej 
kwoty nieruchomości należy doliczyć wartość służebności dostępu przez 
działkę nr 146/7 w kwocie 23.430,00 zł. + 23% VAT. 
UWAGA: na terenie nieruchomości brak niezależnych przyłączy wodno-
kanalizacyjnych. 

Cena wywoławcza
nieruchomości

990.000,00 zł
 (dziewięćset dziewięćdziesiąt tysięcy złotych)

Sposób zapłaty jednorazowo lub 2 równe raty

Wysokość zaliczki 198.000,00 zł (sto dziewięćdziesiąt osiem tysięcy złotych)

Termin wpłaty zaliczki 13 lipca 2023 r.

Termin składania pisemnych 
zgłoszeń

13 lipca 2023 r

Termin i miejsce rokowań
18 lipca 2023 r., godz. 10.00

sala nr 58, I piętro, Urząd Miasta Sopotu

Nieruchomość można oglądać
(po uprzednim telefonicznym 

uzgodnieniu terminu)

Administracja Budynków PatPol
81-874 Sopot, ul. Reja 13/15

tel. 58�555 14 91

Zaliczka w wysokości 198.000,00 zł należy wpłacić na konto nr 38 1020 1811 0000 0202 0373 5842 

prowadzone przez prowadzone przez Bank PKO BP.

Rokowania przeprowadza się na podstawie ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami 

(Dz.U. z 2023r. poz. 344) oraz rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu 

i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (tj. Dz.U. z 2021 r. poz. 2213).

Ogłoszenie o rokowaniach znaleźć można na stronie internetowej miasta Sopotu www.sopot.pl oraz na 

tablicy ogłoszeń i w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Sopotu, pokój 

nr 113 na II piętrze, tel. (58) 5213 829. 

Prezydent Miasta Sopotu może zamknąć rokowania bez dokonania wyboru nabywcy nieruchomości.

34252038.n

34251212

Wyciąg z ogłoszenia o I przetargu pisemnym nieograniczonym

Katowicka Specjalna Strefa Ekonomiczna

Spółka Akcyjna w Katowicach

40-026 Katowice, ul. Wojewódzka 42

tel. (+48 32) 2510-736

jako zarządzający Specjalną Strefą Ekonomiczną

informuje,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Dąbrowie Górniczej przy 
ul.�Granicznej 21, w siedzibie Katowickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej S.A. 
w Katowicach przy ul. Wojewódzkiej 42 oraz na stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego w Dąbrowie Górniczej www.dg.pl, w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Dąbrowie Górniczej www.bip.dg.pl i na stronie internetowej 
Katowickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej S.A. www.ksse.com.pl zostało 
podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o:

I przetargu pisemnym nieograniczonym

na sprzedaż prawa własności nieruchomości gruntowej

stanowiącej własność Gminy Dąbrowa Górnicza

1. Przedmiotem przetargu jest prawo własności niezabudowanej nieruchomości 

gruntowej położonej w Dąbrowie Górniczej przy ul. Innowacyjnej, objętej 

granicami Katowickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej Podstrefy 

Sosnowiecko-Dąbrowskiej, obszar „Tucznawa”, o łącznej powierzchni 

39,3374�ha, dla której Sąd Rejonowy w�Dąbrowie Górniczej – VI Wydział Ksiąg 
Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr KA1D/00027120/7, składającej się 
z działek oznaczonych numerami geodezyjnymi:

- 15/9, obręb Tucznawa, o powierzchni 1,2888 ha,

- 15/21, obręb Tucznawa, o powierzchni 0,1981 ha,

- 15/13, obręb Tucznawa, o powierzchni 0,0764 ha,

- 16/9, obręb Tucznawa, o powierzchni 2,7212 ha,

- 16/11, obręb Tucznawa, o powierzchni 3,2789 ha,

- 1101/10, obręb Tucznawa, o powierzchni 18,9263 ha,

- 1101/3, obręb Tucznawa, o powierzchni 2,8069 ha,

- 1101/4, obręb Tucznawa, o powierzchni 0,6231 ha,

- 1101/5, obręb Tucznawa, o powierzchni 4,4111 ha,

- 1101/6, obręb Tucznawa, o powierzchni 3,4271 ha,

- 1101/7, obręb Tucznawa, o powierzchni 0,3274 ha,

- 1129, obręb Tucznawa, o powierzchni 1,2521 ha.

Zgodnie z wpisami zawartymi w ww. księdze wieczystej przedmiotowa 
nieruchomość stanowi własność Gminy Dąbrowa Górnicza, nie jest obciążona 
ograniczonymi prawami rzeczowymi i nie jest przedmiotem zobowiązań.

2.  Zgodnie z obowiązującą „Zmianą miejscowego planu ogólnego 
zagospodarowania przestrzennego miasta Dąbrowy Górniczej, dla 
terenów położonych – obręb Tucznawa, karta mapy 1, 2, 3, 4, 5, 6” 
zatwierdzoną Uchwałą Nr L/887/2001 Rady Miejskiej w Dąbrowie 
Górniczej z dnia 19 grudnia 2001 r., opublikowaną w Dz. Urz. Woj. Śl. Nr 22 
poz. 707 z dnia 8 kwietnia 2002 r., przedmiotowa nieruchomość położona 
jest na obszarze przemysłowo-usługowym oznaczonym symbolem 
PU – tereny o przeznaczeniu podstawowym pod wielofunkcyjną strefę 
przemysłowo-usługową, przeznaczeniu dopuszczalnym pod składy, 
garaże, urządzenia infrastruktury technicznej i komunikacji.

Szczegółowe warunki zagospodarowania przedmiotowej nieruchomości 

(w tym nakazy i zakazy) są zamieszczone w ustaleniach ww. miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego, z którymi należy zapoznać się 

w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miejskiego w Dąbrowie 

Górniczej lub w siedzibie zarządzającego.

3. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi  36.643.540,00 złotych netto 
(słownie:  trzydzieści sześć milionów sześćset czterdzieści trzy tysiące pięćset 
czterdzieści złotych 00/100).

Do zaoferowanej przez oferenta ceny doliczony zostanie należny podatek 

VAT według stawki obowiązującej w dacie sprzedaży (aktualnie stawka 

ta wynosi 23 %).

4. Warunkiem udziału w przetargu jest:

1) wniesienie w pieniądzu wadium w wysokości 20% ceny wywoławczej, tj. 
7.328.708,00 zł (słownie: siedem milionów trzysta dwadzieścia osiem 
tysięcy siedemset osiem złotych 00/100) na rachunek Urzędu Miejskiego 

w Dąbrowie Górniczej Nr 57 1560 0013 2002 3620 7000 0049 

w VeloBank S.A. w terminie do dnia 10.07.2023 r. Za datę wniesienia 
wadium uważa się datę wpływu środków pieniężnych na rachunek Urzędu 
Miejskiego w Dąbrowie Górniczej,

2) złożenie pisemnej oferty sporządzonej zgodnie z wymaganiami zawartymi 
w „Specyfi kacji istotnych warunków przetargu”, w terminie do dnia 

10.07.2023 r. do godziny 16.00 (ostateczna data wpływu) w�siedzibie 

organizatora przetargu w Katowicach przy ul. Wojewódzkiej 42.

5. Część jawna pierwszego przetargu pisemnego nieograniczonego 

na� sprzedaż prawa własności nieruchomości odbędzie się w dniu 

14.07.2023 r. o godz. 10.00 w siedzibie Katowickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej S.A. w Katowicach przy ul. Wojewódzkiej 42.

6. Szczegółowych informacji na temat warunków i przedmiotu przetargu 
udziela Katowicka Specjalna Strefa Ekonomiczna S.A. w Katowicach przy 
ul.�Wojewódzkiej 42, tel. +48 32�251 07 36.

eprasa.pl 5f0d1fa633
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OGŁOSZENIE

Urząd Gminy Sieraków zaprasza podmioty zainteresowane 
dzierżawą terenów rekreacyjnych i sportowych 

wykorzystywanych przez TKKF do 2018 r. wraz z infrastrukturą 
sportową i rekreacyjną, znajdujących się w Sierakowie 

w obrębie Jeziora Jaroszewskiego, 

do składania ofert w terminie 30 dni od daty podania do publicznej wiadomości ogłoszenia, na 
adres e-mail urzad@sierakow.pl lub Urząd Gminy Sieraków, ul. 8 Stycznia 38, 64-410 Sieraków. 
Dodatkowe informacje: www.sierakow.pl (zakładka: gospodarka /dzierżawa) oraz pod nr tel. 
61 29 55 875.

Nieruchomość planowana do wydzierżawienia obejmuje:

��część działki nr 2010/10 o pow. 13,3087 ha, (minus teren pod nową kręgielnię 
o pow. 0,1248 ha) wraz z obiektami, które się na tej działce znajdują, 

��działkę nr 2013 o pow. 0,0557 ha. 

Nieruchomość składająca się z ww. działek stanowi przedmiot użytkowania wieczystego 
na rzecz Gminy Sieraków, prowadzona jest dla niej przez Sąd Rejonowy w Szamotułach księga 
wieczysta nr PO2A/00031061/7. Przedmiotowa nieruchomość zgodnie z Planem zagospodarowania 
przestrzennego zlokalizowana jest na terenie usług turystyki z dopuszczeniem usług sportu 
i rekreacji.

Przeznaczenie przedmiotu dzierżawy i wymogi, które powinna uwzględniać oferta:

1) prowadzenie w przedmiocie dzierżawy jako dominującej działalności w zakresie sportu, a jako 
uzupełniającej działalności w zakresie rekreacji i turystyki, spełniającej wymogi socjalno-bytowe, 
sanitarne i bezpieczeństwa,

2) stworzenie w przedmiocie dzierżawy w drodze inwestycji całorocznego obiektu sportowego 
oraz całorocznej bazy noclegowej dla organizowanych zawodów sportowych,

3) informacje umożliwiające ocenę wiarygodności fi nansowej oferenta, w szczególności dla 
zakresu ofertowanych inwestycji w przedmiot dzierżawy,

4) wskazanie terminu na jaki umowa dzierżawy ma być zawarta (nie krótszego niż 10 lat),

5) sprecyzowane planowanego przeznaczenia przedmiotu dzierżawy w granicach określonych 
wyżej w p-kcie 1 oraz zakresu planowanych inwestycji, a nadto ogólny plan realizacji przed-
sięwzięcia.

Ogłoszenie nie stanowi oferty w rozumieniu Kodeksu Cywilnego, Prawa Zamówień Publicznych 
i Ustawy o gospodarce nieruchomościami.

Zasady na jakich odbywa się konkurs określa Zarządzenie Burmistrza Gminy Sieraków 
nr V/60/2023 z dnia 08 maja 2023 r.

34251809.n

Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Stargard

na sprzedaż w przetargu ustnym nieograniczonym
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OGŁOSZENIE

W Sądzie Rejonowym w Chrzanowie Wydział 
I Cywilny toczy się pod sygnaturą akt: I Ns 418/22 
sprawa z wniosku Open Finance Wierzytelności 
Detalicznych Niestandaryzowany Sekurytyzacyjny 
Fundusz Inwestycyjny Zamknięty w Warszawie 
o stwierdzenie nabycia spadku po Sławomirze 
Franciszku Szymańskim, synu Franciszka i Heleny 
urodzonym w dniu 17 września 1952 roku w Łodzi, 
ostatnio zamieszkałym w Libiążu, zmarłym 
w Knurowie w dniu 11 stycznia 2022 roku.

Sąd wzywa wszystkich niebiorących udziału 
w niniejszym postępowaniu spadkobierców 
Sławomira Szymańskiego, aby w terminie 
3 miesięcy od dnia ukazania się niniejszego 
ogłoszenia zgłosili się w Sądzie Rejonowym 
w Chrzanowie i udowodnili nabycie spadku 
i wskazali swoje miejsce zamieszkania, gdyż 
w przeciwnym razie mogą być pominięci 
w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

34251875

Sygn. I Ns 141/23

O G Ł O S Z E N I E

„Postanowieniem z dnia 13 kwietnia 2023 r. Sąd 
Rejonowy w Krośnie zezwolił wnioskodawcy Operatorowi 
Gazociągów Przesyłowych GAZ-SYSTEM Spółka Akcyjna 
z siedzibą w Warszawie na złożenie do depozytu sądowego 
kwoty 12.209 zł (słownie: dwanaście tysięcy dwieście 
dziewięć złotych), tytułem zapłaty ustalonego decyzją 
Wojewody Podkarpackiego znak: N-III.7570.1.720.2022 
z dnia 28 września 2022 r. odszkodowania z tytułu 
ograniczenia w sposobie korzystania z nieruchomości 
o nieuregulowanym stanie prawnym oznaczonej jako 
działka nr 1893/4 obr. Odrzykoń, gmina Wojaszówka, dla 
której Sąd Rejonowy w Krośnie prowadzi księgę wieczystą 
KS1K/00038352/0, w której własność nieruchomości 
przysługuje nieżyjącej Tekli Haręzga c. Jakuba i Katarzyny, 
wskutek ograniczenia sposobu korzystania z niej na mocy 
ostatecznej decyzji Wojewody Podkarpackiego znak: 
I-IV.747.1.4.2016 z dna 28 września 2016 r., wydanej 
w związku z budową gazociągu DN 1000 MOP 8,4 MPa 
relacji Strachocina – Podgórska Wola wraz z infrastrukturą 
niezbędną dla jego obsługi”.

34251847
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W Sądzie Rejonowym w Zielonej Górze 

Wydział I Cywilny, pod sygn. akt I Ns 679/20, 

toczy się sprawa o stwierdzenie nabycia 

spadku po Zbigniewie Robercie Magierskim, 

ostatnio stale zamieszkałym w Zielonej 

Górze, zmarłym w dniu 23-07-2018r. 

w Zielonej Górze. Nie ustalono aby w skład 

spadku wchodził istotny składnik majątkowy. 

Wzywa się wszystkich spadkobierców 

zmarłego, aby w terminie 3 miesięcy od 

daty ukazania się tego ogłoszenia zgłosili 

się do Sądu Rejonowego w Zielonej Górze 

i udowodnili swoje prawa do spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być 

pominięci w postanowieniu o stwierdzenie 

nabycia spadku. 

34251516
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Wstaje o czwartej rano, myje 

swoje TIR-y, wystawia fak-

tury, windykuje należności. 

A potem idzie na trening.

Radosław Leniarski

Zdjął buty z ciemnymi plamami. Skarpetki, 
białe, gdy je zakładał, były teraz karminowe 
i ciężkie od krwi. Patrzył na stopy z czułością 
– tyle wytrzymały. Jakby ktoś je obił młotkiem: 
pozrywane pęcherze, zdarty naskórek, krwa-
wa tkanka na wierzchu. Nie mógł wstać, bo 
mięśnie były omdlałe z wysiłku.

Ale to wszystko nic, bo najgorsze przyszło 
następnego dnia – ból całego ciała taki, jak-
by wpadł pod TIR-a. Śmieszne, bo on akurat 
ma trzy TIR-y w swojej firmie Maher Logi-
stics, lecz pod żadnego nie wpadł, tylko wy-
startował w chodzie po 12 latach przerwy.

Było to półtora roku temu.

Chód. Nie trzeba biegać
– Jechaliśmy niedawno razem samocho-
dem do Dudinców na Słowacji na mistrzo-
stwa Polski. Maher ani przez moment nie 
przerwał rozmów przez telefon. Jeden jego 
kierowca był w Belgii i odbierał towar, dru-
gi stał w korku za Berlinem i kończył mu się 
czas w tacho grafie, trzeci rozładowywał to-
war pod Paryżem. Każdy miał jakiś problem 
do rozwiązania. Maher to robił, jadąc na swój 
być może najważniejszy start, który kto wie, 
czy nie zdecyduje o tym, że wystartuje w bar-
wach Polski w igrzyskach w Paryżu. To jest 
teraz jego życiowym marzeniem – mówi je-
go trener Andrzej Chyliński.

Maher ben Hlima urodził się w Tune-
zji 34 lata temu. Tam się wychował i uczył 
– świetnie zresztą, miał jedną z najwyższych 
ocen maturalnych w kraju – a także zaczął 
trenować lekkoatletykę. Chód bardzo mu się 
podobał, bo nie trzeba było biegać ani chodzić 
na siłownię, a tego bardzo nie lubił. Można 
było chodzić, a Tunezja bywa piękna. Szyb-
ko stał się najlepszym młodym chodziarzem 
w kraju, potem w całej Afryce i pojechał na 
mistrzostwa świata juniorów do Bydgosz-
czy w 2008 r.

Tylko że chód jest piekielnie niewdzięczną 
konkurencją, czasem nie odwzajemnia uczu-
cia. A chodziarz jest wrażliwy na wstrząsy 
jak szwajcarski chronometr na 21 kamieni. 
Byle niedomaganie, drobna niedyspozycja, 
drobny uraz, którego zwykły człowiek na-
wet by nie zauważył, podczas wyścigu czyni 
spustoszenie w organizmie, zmusza do tech-
nicznych błędów.

Tak było z Maherem w Bydgoszczy. W efek-
cie sędziowie zdjęli go z trasy, gdy z powodu 
wyczerpania nie był w stanie zachować tech-
niki. W tabelce wyników była czarna, żałobna 
adnotacja DQ. W Tunezji zadali sobie pytanie, 
po co im chodziarz, którego dyskwalifikują.

Postanowiłem  
zapomnieć o sporcie
Maher pamiętał jedno najmocniej: w Byd-
goszczy było piękne, zielone lato, czasem 
padał ciepły letni deszcz. Postanowił wró-
cić, żeby jeszcze potrenować. Rodzice wy-
dali prawie wszystkie pieniądze na studia, 
na mieszkanie i w ten sposób Maher wylą-
dował w Łodzi. Jeszcze wtedy, w 2009 r., wie-
rzył, że wciąż będzie sportowcem, miał zale-
dwie 20 lat. Wystartował nawet w zawodach 
Na Rynek Marsz organizowanych prze legen-
dę polskiej lekkoatletyki Roberta Korzeniow-
skiego. Zakończył je na odległym miejscu.

I to było tyle, Tunezja nie chciała takiego 
lekkoatlety. Po prostu przestała odpowiadać 
na listy i maile z jego propozycjami następ-
nych startów w Europie. Finansowo cienko 
prządł. Rodzice spłukali się na jego studia 
w Polsce, a miał jeszcze dwie siostry. One 
również musiały mieć ich wsparcie.

– Trudno, postanowiłem zapomnieć o spo-
rcie. Zacząłem życie zwykłego obywatela z ro-
dziną, którą założyłem w Polsce. Pracowałem 
w logistyce, a po kilku latach założyłem wła-
sną firmę. Dziś mam trzy TIR-y, właśnie cze-
kam na dostawę czwartego, nowiutkiego, któ-
ry z naczepą kosztuje gdzieś około 800 tysię-
cy złotych. Kocham moją pracę, chociaż jest 
strasznie wymagająca i stresująca. Każdy sa-
mochód w bazie odbieram od kierowcy, jadę 
na myjnię, do warsztatu, zbieram zamówie-
nia, ustalam trasy, robię księgowość, windy-
kuję, zastępuję kierowców, gdy wymaga tego 
tachometr lub gdy są chorzy – mówi Maher.

Życie Mahera zmienia kurs
Trochę próbował biegać, ale zwykle wyglą-
dało to tak, że po dwóch treningach rzucał 
bieganie, po dwóch-trzech wyjściach na si-
łownię odpuszczał. Zawsze brakowało mu 
czasu na takie zabawy, bo jak trzeba wstać 
o 4 rano i jechać 700 km TIR-em, to potem 
raczej się nie chce biegać po parkingu w kół-
ko. A gdy już przestał jeździć w długie trasy, 
to zawsze coś było do zrobienia w firmie, co 
nie mogło czekać.

Jednak pewnego letniego dnia 2021 r. ży-
cie Mahera znów drastycznie zmieniło kie-
runek. Obejrzał transmisję z igrzysk w Tokio, 
patrzył i oczom nie wierzył: Dawid Tomala 
szedł po złoty medal. Ten sam Dawid Toma-
la, z którym stanął na starcie chodu w mi-

strzostwach świata juniorów w Bydgoszczy 
w 2008 r. – Przecież nie jestem gorszy, pomy-
ślałem sobie. Skoro on walczy o złoto olimpij-
skie, ja również mogę odnieść sukces – wspo-
mina Maher swoje odczucia sprzed dwóch 
lat. – Owszem, mam 34 lata, ale i oni nie są 
młodzieniaszkami. Miałem talent, wiedzia-
łem o tym. Po prostu w sporcie nie sprzyja-
ły mi okoliczności. Takiego daru nie powin-
no się marnować.

– Przypadkiem dowiedziałem się o impre-
zie promocyjnej Decathlonu, w której była 
namiastka zawodów w chodzie. Popatrzy-
łem, wystartowałem i zaraz dwaj trenerzy, 
którzy organizowali imprezę, zapytali, skąd 
u mnie taka technika. Odpowiedziałem im, 
że jestem mistrzem Afryki juniorów, a po-
tem zastanowiłem się nad swoimi słowami. 
Tak, trzeba wrócić do chodu – mówi Maher.

Pierwsze zawody w Sulejówku, niemal 
równy rok temu, te z krwią w butach, po-
tem Opole. Wszystkie mistrzostwa Polski, 
najpierw na 20, potem na 35 km. Nikt nie 
zwrócił na niego uwagi, jakiś amator z lek-
ką nadwagą. – Misiek taki. Sadełko – śmieje 
się trener, były chodziarz. – Ważyłem wtedy 
80 kg. Po każdych zawodach mięśnie i stawy 
nie pozwalały żyć, tak bolały. Zejście po scho-
dach? Zapomnij! – mówi Maher.

Potem kolejne mistrzostwa, w Suwałkach. 
Pojechał na nie po pobudce o 4 rano, pracy 
w biurze do 13, wyruszeniu z Łodzi pod gra-
nicę z Litwą. Zajechał o 21, po drodze walcząc 
ze snem, burzą i gradobiciem. Ledwo zdą-
żył odebrać numer startowy. Wypadł słabo.

Chodziarz z płaskostopiem. 
I jedną nogą krótszą na dodatek
Mimo że na początku chodziło tylko o po-
wrót do sportu, poprawianie się małymi kro-
kami, odstresowanie się od pracy w firmie, 
z czasem się zawziął. Kupił kilka par butów 
– wreszcie sam mógł to zrobić, za własne 
pieniądze! – kupił odżywki. Ustawił w domu 
bieżnię, lustra, nagrywał swój chód, sam po-
prawiał własną technikę. Wychodził na tre-
ning, wracał po trzech godzinach, w telefo-

nie 100 nieodebranych połączeń. Dogadał się 
z przyjaznym Rudzkim Klubem Sportowym 
pod Łodzią, gościnnym jak mało kto (trenu-
ją tam też uciekinierzy z Ukrainy), bo chciał 
być częścią polskiego sportu, polskiej lekko-
atletyki, mieć koszulkę polskiego klubu na so-
bie. Przestał jeździć TIR-ami za granicę, że-
by mieć więcej czasu na trening.

On musi pracować więcej i pracuje, a jed-
nocześnie nie powinien: on, chodziarz, ma 
płaskostopie! Jedna jego noga jest krótsza 
o centymetr, co w tym technicznym sporcie 
jest dramatem!

I mimo tego szaleństwa, determinacji, tej 
stachanowszczyzny wyniki były może nie roz-
czarowujące, bo zawsze można je było czymś 
wytłumaczyć, ale niegodne dumy, nieunoszą-
ce w powietrzu. Poczuł, że w ten sposób do-
szedł do ściany. – Wtedy do mnie zadzwonił 
– wspomina Chyliński.

Trener twierdzi, że Maher przypomina 
myśliwiec reagujący na najdrobniejszy ruch 
drążka. Znaczy: łapie w lot wskazówki trene-
ra. – To chyba dlatego, że mimo wieku 34 lat 
ma niewyeksploatowany organizm. Niewia-
rygodne, jakie robił postępy – mówi Chyliń-
ski. – Poprosiłem go o dokumentację trenin-
gową. Wynikało z niej, że przechodził w kil-
ka lat w Tunezji 3000 km, czyli tyle co u nas 
ludzie wykręcają w pół sezonu. W Polsce jest 
to niewiele więcej niż lekcja WF. No, dobra, 
powiedziałem, ale musisz dojeżdżać do War-
szawy. Nie zawahał się nawet przez sekun-
dę – mówi trener.

Maher pokonuje  
mistrza olimpijskiego
W halowych mistrzostwach Polski w Toru-
niu zdobył srebro. Ale w Dudincach nastąpi-
ło coś nawet lepszego. – Od samego początku 
szedł mocno. Przed nim byli Dawid Tomala, 
a także Jakub Jelonek i Łukasz Niedziałek, 
najlepsi w Polsce. Po około 20 km Maher za-
czął się zbliżać do Tomali. Oczy mu się zrobiły 
wielkie jak spodki, zaczęło go nieść. Wyprze-
dził mistrza olimpijskiego! Tomala przeszedł 
jeszcze 2 km i zszedł z trasy. Maher zakoń-
czył wyścig jako drugi – wspomina Chyliński.

W Dudincach byli ludzie z PZLA. Zoba-
czyli, co się dzieje.

I dopiero wtedy się okazało, że Maher ofi-
cjalnie wciąż jest reprezentantem Tunezji, 
choć od lat ma polski paszport. Nigdy jednak 
nie poprosił tunezyjskiej federacji o skreśle-
nie go z listy zawodników, nigdy nie popro-
sił o zgodę na transfer do innej reprezentacji. 
On po prostu zrezygnował ze sportu i wrócił 
do niego po wieloletniej przerwie. W efekcie 
w World Athletics jego życiowe rekordy sta-
ły się nowymi rekordami Tunezji.

– Transfer do polskiej reprezentacji praw-
dopodobnie będzie formalnością, ale jednak 
jeszcze wszyscy na to czekają, a najbardziej 
Maher. Jest zdeterminowany jak szaleniec. 
Nauczył się, że w Polsce się chodzi w natu-
rze, że tylko lód, śnieg lub burza oznacza za-
kaz treningu i pracę w hali – mówi Chyliński.

Czy to historia z happy endem?
Jeśli wszystko pójdzie dobrze, przed Mahe-
rem starty dla Polski. Oczywiście, nigdy nie 
będzie reprezentantem takim jak inni nasi za-
wodowcy. Nie pojedzie na obozy do Hiszpa-
nii, Portugalii, RPA, Włoch jak oni. Jeśli po-
trenuje wraz z nimi, to w Spale, w weekend, 
bo w tygodniu jest w huk pracy. Ale ma nad 
nimi skromną przewagę w jednym: dla niego 
nie istnieje żadna inna motywacja do pracy 
oprócz marzenia o starcie olimpijskim i od-
niesienia tam sukcesu.

To niebywałe, ale ta historia może się za-
kończyć happy endem. Wciąż nie wiadomo, 
jak będzie wyglądała sztafeta mieszana na 
dystansie maratonu obecna w programie 
olimpijskim. Ta nowa konkurencja wyda-
je się głównym celem możliwym do osią-
gnięcia przez Mahera. Jeśli stanie się tak, że 
w drużynie wystąpią dwie kobiety i dwóch 
mężczyzn, Maher ma szansę się w niej zna-
leźć. To jego najlepszy dystans. A polska eki-
pa byłaby jedną z najmocniejszych, z wielki-
mi szansami na medal olimpijski.

Tylko trzeba, żeby Maher wyekspediował 
się na igrzyska do Paryża. I tam załadował na 
pakę cenny kruszec. +

Dla Mahera ben Hlimy 

nie istnieje żadna inna 

motywacja do pracy 

oprócz marzenia o starcie 

olimpijskim i odniesienia 

tam sukcesu

Maher 
idzie do 
Paryża
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